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trzech polityków francuskich do Warszawy. 
Rewizje wśród działaczy Stronnictwa Narodowego. 


Niezrównane mieszańki kaw i herbat poleca F-ma „Zakopane" Lwów, Akademicka 24 - Sapiehy 25. cs 
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1 
ZGON ZNANEGO ARTYSTY. Ew. | = ZDEMILOWANIE REDAKCJI 
(Te uu m od naszego korespondenta.) pP pP Riysśsliwi „ROZWOJU*”. Å 
Warszawa, 15. listopada. (st) = ï (Telefonem od naszego korespondenta.) 
W Sosnowcu zmarł wczoraj śp. Ja- 
nasz Sarnecki, artysta dramatyczny 


żądajcie we wszystkich składach broni krajowego bezdymnego prochu 
„ZBORBOÓOBŁ”*, Państwowej Wytwórni Prochu w Zagożdżonie, nieustępującego 
najlepszym prochom zagranicznym, oraz znakomitych naboji śrutowych 


Warszawa, 15. listopada. (st) Nie- 
znani surawcy zbombardowali kamie- 


I - _ 4 . : a 
i reżyser teatrów stołecznych. Zmarły A 774 niami nocy dzisiejszej redakcję i ad- 
pracowal w teatrach Szyfmanowskich, „3Ś © K O E minislrację dziennika „Rozwój“ w 
miejskich, w Bagateli krakowskiej i | warszawskiej Spółki Myśliwskiej Łodzi. 
przez kilka lat był artystą teatrów albo è 10027 AE EM 


miejskich we Lwowie. 
— 0o 
PODRÓŻ DO. X. 

Laroche, 15 listopada. (PAT). Hydro- 
plan „DO. X." zarzucił kotwicę wczoraj 
o godz. 22.80 w pobliżu St. Martin de Re. 
Jeden z oficerów i kilku pasażerów wy- 
siadło na ląd. Dziś opuścił się na morze 
między Bourg sur Pirond a Playe, hydro- 
plan „DO. X.", który odleciał z Larochell 


dziś o godz. 11.45. 
I 
| 


Waszyngton, 15 listopađa. (PAT.) 
Przed komisją mieszaną, złożoną Z 
sędziów umerykańskich i niemieckich, 
rozpatrywana była skarga Stanów 

| Zjednoczonych przeciwko Niemcom o 
4 miłjonów dolarów tytułem odszkodo- 
wania za akty gabolążowe, dokonywa- 
ne przez agentów niemieckich na wy- 
spach Kingsland Blackton. Komisja od 
daliła skargę na tej podslawie, że n- 
dział Niemców w zaburzeniach na wy- 
spie Kingslani nie został dowiedziony. 
a fakt wybuchu na drugiej wyspie 
jest nieprzekonywującym. ^ 


OTWARCIE PARLAMENTU 
RUMUŃSKIEGO. 

Bukareszt, 15 listopada. (PAT). Dziś 
w południe król dokonał po raz pierwszy 
uroczystego otwarcia sesji parlamentar- 
nej, w obecności wszystkich deputowa- 
nych i senatorów, dygnitarzy cywilnych 
i wojskowych, korpusu dyplomatycznego 
i licznej publiczności, wypełniającej try- 
buny. Króla przyjęto frenetycznymi okla- 
skami, które trwały przez dłuższą chwi- 
lẹ. Następnie premjer wręczył królowi 
tekst mowy tronowej. W wielu miejscach 
mowę królewską przerywano oklaskami 
W przemówieniu król omówił politykę 
rządu na terenie miedzynarodowym, 
sprawę pomocy gospodarczej dla rolniet- 
wa, stosunki mniejszościowe i t. d. 


Warszawskiej Fabryki Amunicji. NIEMCY WYGRALI W AMERYCE. 
| 


r ——0—— 
PROCES WALDEMARASA I TOW. 
NA LITWIE. s 

Kowno, 15 listopada. (PAT.) W koń 
cu grudnia br. sędzia pokoju w Płun- 
gianach rozpatrzy sprawę prof. Wal- 
demarasa, adw. Petronajłisa i dzienni- 
karza Dedele, oskarżonych o stawia- 
nie oporu policji w Płotelach. Jak wia- 
domo, w sierpniu br. Petronajlis i De- 
dele wyjeżdżali do wydalonego do Pło 
tel prof. Waldemarasa, proponując mu 
spacer samochodem. Gdy policjant 
sprzeciwił się temu, wycieczkowicze 
nie usłuchali go, i grozili rewolwerami. 
„PRZENGSINY” JACKA DIAMONDA. --0—— 

Do artykułu na str. 9-tej). 


——)—— 


Od 16. Listopada — ZMIANATY — programu KABA- f 3 y ee Lwów, 3-go Maja. MEESETONIKYK"NNN 
RETOWEGO oraz zniżone ceny blizko do połowy tylko w kawiarni „LOU RE * Znakomita orkiestra Koncertowo- Dancinzuwa. 


Str. 2 


UAE p W 


SZCZ 
ZiŚ 


jutro. 


Lwów, 16 listopada. 

Powszechnie „i nie bez słuszności 
przyjmuje się, że wybory do ciała u- 
stawodawczego mie powodują głęb- 
szych zmian w życiu państwa. Chvć- 
by nawet ich wynik oznaczał wybit- 
niejsze przesunięcie w dotychczaso- 
wym układzie sił, w praktyce życie 
przez dłuższy czas iść będzie utartym, 
tradycyjnym torem, w czem zresztą 
niema nic dziwnego, skoro instrumen- 
tem demokracji jest ewolucja. Przy- 
kladem może tu służyć Anglja, gdzie 
mimo ostatniej porażki konserwaty- 
słów, która pozbawiła ich władzy, po- 
lityka państwowa nadal i tylko z dro- 
bnemi odchyłeniami pozostaje wier- 
ma starym i wypróbowanym zasadom, 
tak na wewnątrz, jak na zewnątrz, 

W przeciwieństwie do tej reguły 
dzisiejsze wybory w Polsce mogą 1 
powinny być punktem zwrołnym. Mo- 
gą i powinny zasadniczo wpłynąć na 
charakter dnia jutrzejszego. Mogą i 
powinny przynieść zmiany głębokie 
i niezmiern'e doniosłe, 

Składa się na to obecny moment 
polityczny, którego cechą jest dojrzały 
i czekający tylko na rozstrzygnięcie 
konflikt. Z obu stron walczących zmo- 
bilizowano wszystkie środki i rzucono 
je do akcji, dzięki czemu jej wynik 
nie może być połowiczny ý kompro- 
misowy, lecz tylko zupełny. A ponie- 
waż ośrodkiem starcia i terenem zwy- 
cięstwa jest parlament, 
bory stały się czynnikiem decydują» 
cym. 

Od nich zależy, czy dzieło reformy 
ustroju doprowadzone zostanie do koń 
ca i tem samem formalnie i faktycznie 
zamknięty okres rewolucji, podjętej 
przed 4 i pół laty w imię naprawy 
konstytucji. Od nich zależy rehat li- 
łacja parlamentaryzmu w Polsce i od- 
'«rócenie tych rozlicznych, niebezpie- 
czeństw, jakie wobec kryzysu idei par 
lamentarnej zagrażają samej ideji de- 
mokratycznej, którą bezkrytycyzm nie 
których polityków į publicystów utoż- 
samia z błedami Sejmów i z grzecha- 
mi stronnictw. 

Bo to jest oczywiste, że jeśli na- 
stępny Sejm wytworzy zdolną do po- 
zytywnej pracy większość, jeśli meto- 
dę swej pracy potrafi przystosować do 
przyspieszonego rytmn życia obecne- 
go, jeśli zdobędzie się na objektywny 
stosunek do państwa i jego konieczno- 
ści, — wówczas nie tylko ocalony zo- 
stanie parlamentaryzm polski, ale sta- 
nie na mocniejszych niż kiedykolwiek 
podstawach. 

Koniecznością państwową jest zaś 
wzmocnienie władzy wykonawczej i 
przywrócenie zachwianej przez mar- 
cową konstytucję równowagi między 
łą władzą a Sejmem jako ciałem ustz- 
wodawczem i  kontrolnjącem. Ko- 
miecznością pańslwową jest un emożli 
wienie powrotu do rządów oligarchjom 
partyjnym i ich zdemoralizowanym 
kierownikom. Koniecznością jest wrez 
cie nadanie naczelnym organom rzą- 
dzącym takej sprawności, aby zawsze 
i w każdej sytuacji mogły wystąpić 


z nalychmiaslową i energiczną inicja- | tralizacja 


więc też wy- 


oteczki do zebów cji 


MYDŁ m „TLEN“ 


» dnis 57 hstłupada 1030. 


w EZ Basic PW. TTC pudełkach 

kosztuje zł. 2,— za eztukę, 

zapasowe (bez pudełka) tylko 
zł. 1.20. 


Nowy strajk węglowy 


w kopalniach angielskich. 


Londyn, 15 listopada. 


(PAT). Sekre tars Federacji górników oświadczył, że 


jeśli rząd nie będzie interwenjował przed dniem 1 grudnia b. r. nie uniknione 
będzie zaprzestanie pracy w 16-tu rejonach węglowych, gdzie pracuje około 650 
tysięcy górników i które produkuja niemal 23 tonażu całego rynku węglowegu. 
Propozycja właścicieli przewiduje zmniej szenie zarobków od trzech do 12 szylin- 
gów tygodniowo. Rząd i właściciele zosta li uprzedzeni, że bez względu na konse- 
kwencje praca w dniu 1 grudnia b. r. zostanie przerwana na wypadek zreduko- 


wania plac. 


W Londynie jasno powiedziano 


że Polska nle uznaje możliwości dyskusji 
na temat korytarza. 


Londyn, 15 listopada. (PAT). Wczoraj- 
sze „Times“ omawiając obeszernie w de- 
peszy paryskiego korespondenta polity- 
kę zagraniczną Francji w związku z de- 
batą w Izbie deputowanych i mową 
Brianda, zamieszczają na stronie poświęco 
nej polityce zagranicznej artykuł zatytu- 
łowany „Germany and Poland“. W arty- 
kule tym „Times“ informują z dobrego 
źródła, że o ile Niemcy poprą porozumie- 
nie polsko - litewskie w sprawie Klajpe- 
dy Polska byłaby naprawdę gotową wy” 
słuchać życzliwie niemieckich argumen- 
tów w sprawie karytarza gdańskiego. 

W odpowiedzi na ten artykuł amba- 
gador Skirmunt wystosował do redali 
„Timesa“ list, w którym m. in. pisze: 

„Ponieważ ten ustęp sprawia wraże- 
nie, jak gdyby niektóre polskie koła mia- 
rodajne miały dawać w pewnych warun- 
kach posłuch niemieckim argumentam 
sprawy korytarza gdańskiego, uważam 
Za swój obowiazek oświadczyć, że tego 
rodzaju wiadomość, której nie można brać 
poważnie, nie może pochodzić z dobrego 
źródła. Żadne czynniki odpowiedzialne 
w Polsce nie podjełyhy dyskusji na temat 


wysunięty przez korespondenta „Time- 


Londyn, 15. listopada. (PAT) „Ti- 
mes“ zamieszczają dziś na stronicy po 
święconej polityce zagranicznej pod 
nagłówkiem „Polska a Niemcy” nastę- 
pujące wyjaśnienie: r 

Otrzymaliśmy pismo od ambasado- 
ra polskiego w Londynie Skirmunta w 
związku z następującym ustępem w ar 
tykule, ogłoszonym wczoraj o polityce 
zagranicznej Francji, pióra naszego 


Od wszelkich przeziębień 
organów oddechowych 
i kaszlu i 


9238 


- chronia znakomicie 


pieřsiorne 


nzas jadtamńi” ., 


Da nabycia we wszystkich apiekach i drog. 


STAMPILIE KAUCZUKOWE 


Tablice i napisy metalowe 


wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERMAN 


rytownik 
LWÓW, SYKSTUSKA 19. 


Telefon GA. 


tywą. Bo pewnikiem okazało się, że 
przedwojenny system  polilyczny ze 
swą powolnością, ze swem szukaniem 
połow'cznych formuł — przeżył się 
i nigdzie nie może sproslać piętrzącym 
się trudnościom. Rzeczywistość stała 
Się maszyną skomplikowaną i gzożną; 
wymaga też zdeterminowanych i sil- 
nych stern ków. 

Do tych warunków muszą przysło- 
sować się rządy i parlamenty. Gdzie 
tego nie zdołano uczynić w drodze 
nałtrralnzgo przeobrażenia nustrojn, tam 
bądź trwa chroniczny stan fermentu 
i powolnego rozkładu, bądź leż doko- 
nała się nichczpieczra i tylko pozor- 
nie czyniąca zadość potrzehom cen- 
władzy na piaszczyźnie 


gwałłu i dyktatury, 
Polska musi wyjść z kryzysu obron- 


ną ręką i uniknąć obu alternatyw, 
Musi ocalić .i zachować ze zdebyczy 
demckratycznych to wszystko, co jest 
wartością nieprzemijającą i społecznie 
wychowawczą. A równocześnie mus 
usunąć to, eo nie łącząc się integral- 
nie z istotą demokracji, lecz wynika- 
jac jedynie ze zwyczajów i — często 
— przesądów, okazało się zawadą an 
drodze rozwoju państwa. 

Aby te konieczne przemiany do- 
konały się na płaszczyżnie legalnej, 
na to wyjść musi z dzisiejszych wyb». 
rów Sejm dojrzały do podjęcia tak 
przełomowych prac i przeprowadzenia 
ich w duchu rozumu i umiarkowania, 


LUD WIK HOSZOWSK 


Lwów, Akademicka 3 
AASA AT ECA aa AA 6- 69. 


Nowy kurs s tańców 


rozpoczyna „Salon de dantes 
Mondalnćs" Sykstuska 23. 
Wpisy od 5 codziennie. 10285 


paryskiego korespondenta (tu nasie- 
puje cytat podany w liście ambasado“ 
ra). Ambasador po.ski oświadcza, że 
żadne polskie koła miaroda ne nie u- 
dzieliłyby pod żadnym pozorem swego 
pesłuchn niemieckim argnmentom w 
sprawie korytarza głańskiego, że 
żadne czynniki odpowiedzialne w A 5 
sce nie podjęłyby dyskusji na ter 
wysunięty przez korespondenta 
mesa”, ; 
—— » 
ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW 
W WARSZAWIE, 


Warszawa, 15. listopada. (PAT) Jak 
donosi prasa poranna, nocy ubie- 
głej dokonano w Warszawie licznych 
aresztowań wśród elementów wywro- 
towych. Policja wkroczyła do szeregu 
lokali komunizujących związków za- 
wodowych, gdzie odbywały się zebra- 
nia zakonspirowane, na których oma- 
wiano technikę projektowanych wy 
stąpień komunistycznych w dniu wy- 
borów. Ogółem zatrzymano około 250 
osób, z których część po przesłuchaniu 
zwolniono. 70 osób osadzono w aresz- 
cie do dyspozycji sędziego Śledczego. 
Skonfiskowano wiele druków, odezw 
i plakatów wywrotowych. 

Będzin, 15. listopada. (PAT) W zwią 
zku z agitacją przedwyborczą komuni- 
stów na terenie Zagłębia władze bez- 
pieczeństwa zerządziły szereg rewizyj 
wśród działaczy komunistycznych. 
W wyniku tej akcji aresztowano 16 
osób, które przekazano do dyspozycji 
sdi śledczemu. 

—— m 

HURAGAN NA WILEŃSZCZYNIE, 


Wi.no, 15. listopada (PAT) Wczo- 
rajszy huragan, jaki przeciągnął nad 
całą ziemią wileńską, uszkodził na 
terenie województwa wileńskiego po- 
nad 100 linij telefonicznych i wiele za- 
budowań gospodarczych. Straty są 
bardzo poważne. 


S 


| 
ZDERZENIE DWU SAMOLOTÓW. 
Madryt, 15. listopada. (PAT) Na 
lotnisku tutejszem zderzyły się dwa 
samoloty, Dwuch iotników zostało za» 


bitych, a jeden jest ciężko ranny 
Pa — 


NOWE ULEPSZONE 
NO ŻYKI 


GILLETTE 


LJ 
JUŻ NADESZŁY 10 65 


A LA VILLE DE PARIS 


Gabryel Stark 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


Nr. 9402 „GAZETA PORA 
LEW W dalszym ciągu z nadzwyczajnem powodzeniem KOPERNIK 


NA SYBIR 


śplewy, chóry I mowa 
w języku polskim. 


W głównych rolach: J. SMOSARSKA, A. BRODZISZ, E. BODO, B. SAMBOR- 
SKI, Mieczysław Frenkel, Kazimierz Justjan, Mira Ziemińska. 
Początek seansów : KOPERNIK o godz. 2'30 — LEW o godz. 3'30 


Uwaga: Dziś poranek w Kinie Kopernik 


NNA“ 


[i 
| 
| 


z dnia 17. tistopaaca 1930. 


SIT. 5 


Kto raz spróbował 


KREI 


9432 


iU FASCINATA 


używa go stale. 


trzech francuskich polityków do Warszawy 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


nie stanie. Inne pisma dopatrują się 
w przyjeździe powyższych trzech wy- 
bitnych polityków francuskich zamia- 


Warszawa, 15 listopada. (Z) Na 
łamach prasy warszawskiej toczy się 
polemika o celu przyjazdu trzech wy- 
bitnych działaczy francuskich, którzy 

na czas wyborów 
zjechali do Warszawy. „Robotnik“ 
donosi: 

„Wczoraj o godzinie 7 wieczorem 
przyjechali do Warszawy na kilku- 


Z powodu likwidacji handlu 
firmy , 


Tadeusz Witek 


Lwów, Rutowskiego 1. 


Zupełna 
Wyspbrzedaż 


niżej cen fabrycznych, 
wszelkich trykotaży, bielizny, rękawiczek, 
pończoch, skarpetek i t p. artykułów. 
Zniżone ceny uwidocznione w oknie 
10095 wystawowem. 


dniowy pobyt towarzysz Jonhanx, se- 
kretarz pen. irancuskich związków za- 
wodowych i wiceprzewodniczący mię- 
dzynarodowego binra pracy, tow. Jan 
Loqnin, poseł do parlamentu francu- 
skiego, przewodniczący grupy parla- 
menłarnej polsko - francuskiej i oby» 
watel Bibier, poseł do parlamentu fran 
cuskiego z ramienia stronnictwa rady- 
kałów. 

Równocześnie „Kurjer Poranny" w 
notatce bez tytulu, opatrzonej olbrzy- 
mim wykrzyknikiem i znakiem zany- 
łania pisze: 

„Przywódcy Targowicy dla kontroli 
nad działalnością ostatnich sejmów 
Rzplitej sprowadzali przedstawicieli 
Carycy i Prus, Przywódcy cekawistycz 
nej siódemki zawezwali dwu cndzo» 
ziemskich emisariuszy II. Międzynaro- 
dówki Jonhanx i Lecquina celem „kon- 
trolowania czystości wyborów" w Pol- 
sce. Oto skutki szału wyborczego". 

Także w dniu dzisiejszym b. pre- 
mjer i prezes bloku Sławek złożył ob- 
szerne oświadczenie, wytykając Cen- 
trolewowi, że grozi państwn odwoły- 
waniem do czynników zewnętrznych 
i zapowiada konsekwencje, wierząc, że 
społeczeństwo w obronie tych partyj 


r” M 
v jA 


Okulista-operator 
Radca 


Dr. Teodor Bałłaban 


przeniósł ordynację na 


ul. Akademicką I. 7. 


(Nowy Gmach Sprechera 


ru poczynienia pewnych  obserwacyj 


podczas naszych wyborów. 


Pouczenie wyborców 


o sposobie oddania głosu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15 listopada. (Z). Pisma 
warszawskie ogłaszają: 

Każdy wyborca i każda wyborczyni 
muszą jutro dnia 16 listopada stawić się 
osobiście w obwodowej komisji wybor- 
czej. Każdy musi mieć przy sobie dowód 
osobisty, albo jakąkotwiek inną legity- 
mację i na żądanie okazać. Każdy winien 
mieć z sobą kartkę do głosowania (nume- 


rek) t j. karikę czystego białego papieru 
z wyraźnie na niej napisanym lub wy- 
drukowanym numerem. Poza cyfrą nie 
może być na kartce do głosowania żad- 
nych znaków. Każdy winien numerek zło- 
żyć do koperty, którą otrzyma od prze- 
wodniczącego obwodowej komisji wybor- 
czej, kopertę zamknąć i oddać przewodni- 
czącema. 


Jak głosowaliśmiy 
przy poprzednich wyborach. 


(Telefonem od naszego koregsp>nde 1a.) 


Warszawa, 15. listopada. (Z). Dla 
informacji naszych Czytelników po- 
dajemy ciekawe zestawienie, dotyczą- 
ce poprzednich wyborów do Sejmu, 


Lista 
Ńr. 1 BBWR. 
Nr. 2 PPS. 
Nr. 3 Wyzżw. 
Nr. 7 NPR. 
Nr. 10 Str. Chłop. 
Nr. 18 Blok mniejszości nar. 
Nr. 24 N. D. ' 
Nr. 25 Piast i Ch. D. 


Jeśli chodzi o ilość głosów, jakie 
padły na poszczególne listy, to suma- 
ryczne zestawienie, w klórem osobno 


1 BBWR. 

2 BPSI 

3 Wyzw. 

7 NPR. 

10 Str. Chłop. 

18 Blok mniej. nar. 
Nr. 24 N. D. i 
Nr. 25 Piast i Ch. D. 


Należy dodać, że ogółem przy wy- 
borach do Sejmu w marcu 1928 r. ad- 
dano na wszystkie listy 11,410.332 


Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 
Nr. 


ważnych głosów, 


które, jak wiadomo — odbyły się w 
marcu 1928 r. Poszczególne listy uzy- 
skały ogółem następującą ilość man- 
datów w całem państwie. 


jw okręgach) (z listy państw.) (razem) 

102 23 125 

. 82 12 64 

34 z 41 

9 2 iil 

21 4 29 

45 10 55 

31 7 38 

28 6 34 


są obliczone głosy mieszkańców miast 
i głosy mieszkańców wsi, przedstawia 
się w całem państwie następująco: 


(z miasta) (w gminach) (ogółem) 
7756841 1624097 2399438 
489667 992830 1482097 

18630 816080 834710 
52882 175327 228119 ' 
12213 606201 618414 
450783 988835 1439588 ` 
404164 _ 521406 925570 , 
115250 655314 770564 


z tego 3,276.153 
z miasta, 8,1384.079 w is: e wiej- 
skich. 


Ostatnie przygotowania 


do wyborów w stolicy. 


(lelelonemm od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. listopada. (Z) Pre- 
zes okręgowej komisji « wyborczej w 
Warszawie, p. sędzia Karyory wydał 
w związku z jutrzejszemi wyborami 
szezeg ważnych zarządzeń celem usu- 
nięcia wszelkich możliwych trudności. 


| Wyznaczył wice kilkunastu nowych 


| 
l 
| 


przewodniezących obwodowych, gdyż 
dotychczasowi rozchorowali się na 
grypę. W przewidywaniu, że jeszcze 
jutro może kogoś zabraknąć, p. Karyo- 
ry zmobi!'izował rezerwę prezesów, 
zlożoną z akademików i prawników. 


Na wypadek jakiegokolwiek uszkodze- 


nia uru, okręgowa komisja posiada w 
zapasie kilka nowych urn. W ciągu 
całego dnia sędzia Karyory będzie 
objeżdżźał komisje obwodowe celem 
sprawdzenia, czy funkcjonują prawi- 
dłowo i sprawnie. Jest to konieczne 
z tego względu, że magistrat utworzył 
niektóre obwody zbyt przeludnione, 
np, obwód nr. 239 na rogn ul. Filtro- 
wej liczy 700 wyborców, zamiast 
przeciętnie 2—2 i pół tys. Najmniejszy 
obwód nr. 318 1 na ul. Rymarskiej liczy 
tylko 500 wyborców.  Opieczętowane 
urny i koperty zostały już wczoraj 
przewiezione do mieszkań przewodni- 
czących. Wszystko jest dokładnie przy 
gotowane i obmyślane. Zdaniem p. sę- 
dziego wybory jutrzejsze powinny się 
odbyć w największym porządku i spo- 
koju. Okręgowa komisja zbierze się na 
swe posiedzenie jutro o godz. 11.30 
w nocy. O godz. 12 co najmniej 30 
procent komisyj złoży już wyniki gło- 
sowań glównej komisji. 4 


ERRS" CZYTAJ 


sea i podziwiaj! 
naszą REKLAMĄ są obecnie: 


Crepe de Chine Zł. 12. — 
Georgetty jedwabne „ 13— 
A wełniane „7 Sal 
Petite raine » 8.50 
Popeliny »  3— 
Tweedy cy, += 
Aksamity jedwabne » 5.50 
~ it d 
wszystkie pierwszej jakości tylko 
u firmy 


NOUVEAUTES“ 


Sykstuska 1. 
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STWIERDZANIE TOŻSAMOŚCI. 

(Telefonem od naszego korespondenta.; 
Warszawa, 15 listopada. (Z) Celem 
umożliwienia wyborcom nie posiadającym 
dowodu tożsamości, głosowania, w dniu 
jutrzejszym t. j. w niedzielę zarządził ko- 
misarz miasta Warszawy, aby wszystkie 
komisarjaty policji w Warszawie wyda- 
wały w ciągu całego dnia niedzielnego 
bezpłatnie zpgłaszającym się wyciągi a 
ksiąg meidunkowych. To zarządzenie ko- 
misarjatu rządu niewątpliwie przyczyni 
się do ułatwienia wielu wyborcom aktu 
głosowania. 


SZKOŁY BĘDĄ DWA DNI NIE- 
CZYNNE, 

(Tełefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 15, listopada. (st.) Z ra- 
cji pomieszczeń obwodowych komisyj 
wyborczych w gmachach szkolnych 
większość szkół będnie przez dwa dni, 
tj. niedzielę i poniedziałek nieczynna. 
Szkoły po ukończeniu głosowania bę: 
dą dokładnie przewietrzone i wyde- 
synłekowane. 

— ("IE 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I KOLONJALNA 


wstecz 


poło 


Warszaw, 15. listopada. (PAT). Za 
kilka dni zostanie ogloszony ostatni 
przed wyjazdem z Polski kwartalny 
report doracy finansowego rządu pol 
skiego, p. Deweya, który obecnie w 
alreszczeniu podajemy: 


Od r. 1926. 


P. Dewey, omawiając budżet pań- 
stwowy, stwierdza, że budżet na rok 
kalendarzowy 1926 stanowi punkt 
zwrotny w historji skarbowej Polski i 
jest poprzednikiem szeregu budże- 
tów, które nacechowane są konsek- 
wentną polityką oszczędnościową. 

Budżet na r. 1927/28 był dalszym 
przejawem wysiłków rządu w kierun 
ku utrzymania równowagi pomiędzy 
dechodami i wydatkami i jednoczesnej 
poprawy w miarę możności sytuacji 
gospodarczej państwa. Rok 1926 był 
pierwszym w historji niepodległości 
Polski, kiedy wykonanie budżetu 
państwowego przyniosło nadwyżkę do 
chodów nad wydatkami w wysokości 
58.6 miljonów zł. Okres ten znamien- 
ny był oszczędnościami budżetowemi 
i wzrostem dochodów Państwa. 

Omawiając dochody i wydatki Pań- 
stwa, p. Dewey stwierdza, że więk- 
sza dochodowość z podatków byla 


„GAZETA PORANNA" 


także w znacznym stopniu spowodo- 
wana ulepszeniami administracyjnemi 
Ministerstwa skarbu. Wzrost wpły- 
wów z monopoli został osiągnięty dzię 
ki ulepszeniom organizacji i stopnio- 
wemu rozszerzaniu się sprzedaży wy- 
robów monopoiowych. W szczególno- 
ści zaznaczył się w r. 1926 w porówna 
niu z r. 1925 uderzający wzrost do- 
chodów z podatku dochodowego, grun 
towego i od nieruchomości. 

Budżet na r. 1927/28 wykazywał 
dochód netto 2 miljardy 767 milj, a 
wydatki netto 2 miljardy 558 milj. 
zł. Powstała więc nadwyżka w ciągu 
roku w wysokości 214 miljonów. Nad 
wyżka ta przekroeżyłaby 265 miljonów 
zl. gdyby rząd nie przeznaczył 51.2 mi 
ljonów na powiększenie kapitału za- 
kładowego Państwowego Banku Rol- 
nego, 

W dalszej części omawia p. Dewey 
budżet na rok skarbowy 1928/29, za- 
mykający się ogólną sumą dochodów 
budżetowych 3.008,000.000 zł., a po 
stronie wydatków 2.808.000.0000 zł., 
wykazując nadwyżkę budżetową w 
wysokości 200,000.000 zł, Charakte- 
rystyczną cechą tego rozdziału skar- 
bowego była wielka suma. wydatko- 
wana na cele inwestycyjne. 


Lata kryzysu. 


Drugie sprawozdanie doradcy po- 
dało zestawienie głównych pozycyj in 
westycyjnych budżetu na r. 1928/29 na 
sumę 442,000.000 zł. Łącznie z dodat- 
kowymi wydatkami inwestycyjnymi, 
suma ta powiększyła się znacznie po- 
nad 442 miliony. Stosownie do zezwole 
nia, została wypuszczona pożyczka 
wewnętrzna w wysokości 50 miljo- 
nów, z której dochody przeznaczono 
na cele inwestycyjne, jak również pod 
wyższono kapitał Państw. Banku Rol- 
nego ze 100 miljonów do 130 miljo- 
nów, kapitał Banku Gospadarstwa 
Krajowego zaś ze 180 do 150 miljo- 
nów zł, W budżecie na r. 1929/80, gdy 
zachodziła konieczność, wydatki prze 
znaczone na wiele inwestycyj były po 
rozważeniu skreślone przez ministra 
skarbu, ze względów oszczędnościo- 
wych i dla pewniejszego zabezpiecze- 
nia równowagi budżetu. Należy pod- 
kreślić z naciskiem, że rozrzutność nie 
jest cechą charakterystyczną wydat- 
ków pańsiwowych w Polsce. 


Wydatki zgodne 
z dochodami. 


Omawiając siruklurę budżetu Folski, 
zatrzymuje się doradca nad pozycją 
przedsiębiorstw państwowych, stwierdza 
jąc, że charakter tych przedsiębiorstw 
jest niezwykle rozbieżny i klasyfikacja 
ich jest raczej trudną. Większość ich zna- 
lazła się przypadkowo w posiadaniu Pań- 
stwa albo z tego powodu, że poprzednio 
należały one do jednego z państw zabor- 
czych, albo też z tego tytułu, że Państwo- 
wy Bank Gospodarstwa Krajowego zmu- 
szony był stać się  współwłaścicielem 
przedsiębiorstw, ratując je od bankruct- 
wa. 


W ciągu lat skarbowych 1927 - 28, 


1928 - 29 i w latach następnych, nie za- 
chodziła potrzeba stwarzania nowych do- 
chodów, ponieważ dochody zwyczajne 
stale przewyższały wydatki. Ponadto kon- 
tfynuowany był nadal system budżetów 
miesięcznych a nadwyżki użytkowane by- 
ły tylko na cele przewidziane budżetem 
na ten miesiąc, albo też w budżecie na- 
słępnego. Dochody i wydatki wszystkich 
nieskomercjalizowanych  przedsieborstw 
państwowych, były prowadzone odrębnie 
od ogólnych rachunków państwowych 
i starannie admin'afrawone w celn zano- 


|KAWIARNIA 


De la Paix 


fasa e] 
Z OSTATNIEJ CHWILI. 


Sensacyjne aresztowania 
| 


z dnia 17. listopada 1930. 


Dewey ocenia syntetycznie 
ženie gospodarcze. 


Uznanie dla prac rządu i wysiłku społeczeństwa. 


Zadłużenie Pol- 
ski wynosi około 
150 zł. na głowę. 


bieżenia innemu ich użyciu aniżeli prze- | 
widziany w budżecie. ? 
W dalszym ciągu omawia doradca fi- 
nansowy system podatkowy, pożyczkę sta- 
bilizacyjną, bankowość i kredyty. | 
| 
Zdrowe podstawy fi- 
nansowe i zdrowy 
duch narodu. 


Obecnie Polska — pisze p. Devey — 
przy zrównoważonym budżecie pozostaje 
w okresie wytrwania, będąc jednakże go- 
tową do działania przy pierwszych ozna- 
kach budzącej się aktywności gospodar- | 
czej. Według oszacowania oficjalnych i 
komisji, zniszczenia wojenne na terenie 
Polski wynoszą 1.815.000.000 dolarów, 
które trzeba było imwestować, aby odbu- 
dować zniszczenia wojenne. Państwo, 
nietylko dokonało odbudowy zniszczeń, 
lecz także rozszerzyłc bezpośrednie kre- 
dyty dla prywatnych przedsiębiorstw. 
Jest rzeczą niewątpliwą, że rząd stosował 
jedynie możliwy kierunek dla rozwoju 
kraju i jego rezultaty byly znaczne i za- 
sługują na zaufanie. Najlepszym dowodem 
jest przykład kolei państwowych, które 
dziś są w dobrym stanie, a na doprowa- 
dzenie których do stanu obecnego rzad 
wydał z dochodów budżetowych około 840 
miijonów złotych. Ogólne zadłużenie Pol 
ski wynosi obecnie 512.139.000 dolarów, 
czyli około 17 dolarów na głowę miesz- 
kańca. P. Devey stwierdza dalej, że cho- 
ciaż obecny stan życia gospodarczego Pol- į 
ski nie jest zadewalający, podstawy fi- | 
nansowe rządu są zdrowe, przedewszyst- 
kiem dzięki polityce rządowej, utrzymu- 
jącej zrównoważony budżet mimo zmniej- 
szających się dochodów, drogą redukcji 
wydatków państwowych, szczególnie na 
cele inwestycyjne. Polityka rządu w kie- 
runku zaspokojenia najpilniejszych po- 
trzeb odbudowy gospodarczej oraz wy- 
trwałość obywateli polskich w ponoszeniu 
podalków na ten cel, może tylko zasługi- 


waź£ ną nznanie, 
EE FFEWAEEWAT A 
Genosi, że wyniki wyberów będa po- 
dawane przez całą noe na aparacie ra- 
djowym, dostarczonym przez 
UIRMĘ LEON I HENRYK APPEL. 


| 


polityczne. 
ŚNTERWESCJA W SPRA WIE DRA ROTEFELDA. 


Lwów 16. listopada. 

(—) Jak się dowiadujemy, prezy- 
dent miasta inż. Brzozowski został po 
wiadomiony o aresztowaniu dr. Roth- 
felda w godzinach wieczornych, w 
«hwili, gdy z rodziną znajdował się 
w Teatrze Rozmaitości. Ponieważ dr. 
aothfeld jest — jak wiadomo — rad- 
uym miejskim — p. prezydent Brzo- 
zowski interwenjował u właściwych 
wladz w sprawie wypuszczenia na 
wolność aresztowanego. 

ARESZTOWANIE P. DROBUTA. 

(—) Jak się w dalszym ciągu dowia- 
dujemy został wczoraj aresztowany Ta- 


deusz Drobut, mechanik MZE., drugi 
kandydat Centrolewu we Lwowie. Are- 
sztowanie spowodowane zostało treścią 
przemówienia, jakie onegdaj p. Drobut 
wygłosił ma zebraniu członków orkiestry 
M. Z. E. 

ARESZTOWANIE PRZYWÓDCY MŁO- 

DZIEŻY WSZECHPULSKIEJ. 

(—) Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych, po przeprowadzonej — o czem na 
innem miejscu donosimy — rewizji w 
mieszkaniu Mgr. Bogdanowicza, prezesa 
Młodzieży Wszechpolskiej został on are- 
sztowany. W sprawie uwięzienia Mgr. 
Bogdanowicza, który jest jeszcze studen- 


Nr. y4Uż 


Przy otyłości, artretyźmie i chorobie 


cukrowej, naturalna woda gorzka 


„Franciszka-Józefa'* 
wzmacnia czynności żołądka i kiszek 
oraz ułatwia trawienie. 9230 


LINOLEUM 


wzorzyste i jednobarwne 


LINOLEUM 


dywany, chodniki, przedściółki 


CERATY 


na stoły i kredensy 


CERATY 


do celów tapicerskich 
POLECA 924 


FABRYCZNY SKŁAD 


LWOW, LEGIONOW 3 Tel. 16-45 


tem, interwenjował u władz, zgodnie z 
odpowiedniemi ustawami, rektor uniwer- 
sytetu. 

STRZELANINA NA ULICACH 

MADRYTU. 
Trzy osobylł zabite — 50 rannych. 

Madryt, 15, listopada. (PAT). W 
czasie pogrzebu trzech robotników, 
którzy ponieśli śmierć w katastrofie 
zawalenia budującego się domu, ‘straj 
kujący robolnicy przemysłu budowla- 
nego, biorący udział w pogrzebie, u- 
siłowali zgromadzić się w środku mia 
sia. Między robotnikami a policją, 
która interwenjowała, nastąpiła wy- 
miana strzałów. Trzy osoby zostały za 
bite, 5 odniosło ciężkie a około 50 
lżejsze rany. 

—— 
„SZPICBRÓDKA” ZACZYNA DZIA- 
LAC? 

Włamanie do fabryki zapałek, 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 15. listapada. (st.) Dziś 
w nocy kasiarze dokonali włamania 
do fabryki zapałek „Płomyk“ przy 
ul. Modlińskiej 26, na Pradze. Roz- 
bili kasę pancerną, w której znajdo- 
wało się 30 tys. zł. gotówką, papiery 
wartościowe i akcje. Policja przybyła 
z psami. Przypuszczają, iż jest w tem 
ręka „Szpiebródki' Cichockiego, zna- 
nego kasiarza, zbiegłego niedawna z 
więzienia w Częstochowie. 


0—— 


Herbatka w Teatrze 
Rozmaitości. 


Lwów, 16. listopada. 
Wczoraj wieczureu, pO pravus wie- 

niu „Doroty Angermann“ w Teatrze 
Rozmaitości dyrekcja Teatrów miejskich 
zaprosiła na herbatkę towarzyską p. Pre- 
zydenta miasta inż. Brzozowskiego wraz 
z prezydjum i członków komisji teatral- 
nej. W herbatce wzięli udział państwo 
prez. Brzozowscy, państwo wiceprez. Cha- 
jesowie, członkowie Komisji teatralnej 
in corpore oraz artyści i artystki, drama- 
tu i operetki z dyrektorami pp. Zaleskim, 
Czapelskim i Schillerem na czele. W bar- 
dzo miłym nastroju spędzono kilka chwil 
na swobodnej pogawędce o teatrze, jego 
przyjemnościach i kłopotach. 

ZEE 


Nr. 9402 


MIMOCHODEM. 
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Trzeka iańczyć 
Lwów, 16 listopada 


Hilary był znów  przygnębiony. 
Myślałem, że powodem tej stałej de- 
presji duchowej jest w dalszym ciągu 
sprawa mieszkaniowa. Ale okazało 
się, że nie. 

— Mam nowe 
zmartwienie i nowy 
powód do wstydu. 
Nie umiem tańczyć 
i nie lubię lańczyć. 

— Cóż dto 
zkodzi? Tyle 


sób wybitnych 
podziela pański 
wstręt i mimoto 
¿yje w ogólnym szą- 
cunku... 

Hilary westchnął. 

— To się niestety 
skończyło. Wkrótce 
bedą ci ludzie wy- 
tykani palkeami i yoi 
kani w każdem lep- 
szem towarzystwie. 
Żyjemy w czasach 
gruntownej rewizji 
pojęć. Zresztą 
niech pan czyła. 

Wyjął z portfelu 
gęsto zadrukowaną 
ćwiartkę papieru i 
podał mi ją. Zdołałem zapamiętać na- 
główek: „Rządowo upoważniona szko- 
ła tańców i wychowania towarzyskie- 
go Karola Kiebla, Cieszyn, ul. Gór- 
NnaRLO 

— Ta proklamacja jest bardzo dłu- 
ga. Czego właściwie chce len pan 
Kiebel? * 

Hilary odparł: 

— Jest to zaproszenie na przedkar- 
nawałowy ..kurs urzędniczo - miesz- 
kański'. Szkoła zapewnia, że wyuczy 
wszelkich ewolucji tanecznych „szyD- 
ko, elegancko i salonowo”, przyrze- 
ka dyskrecję, a potem pisze doslo- 
wnie tak:  „Dlalego zwracam się do 
Szan. Amatorów tańca i szerszego 
zdrowo myślącego społeczeństwa z ape 
lem i życzliwą radą, ażeby szkoły 
tańca nie omijano, ani do lańca nie 
odnoszono się niesłusznie złowrogo I 
obojętnie, gdyż to wręcz przeciwny 
skulek odnosi. Ludzie, którzy unikają 
życia towarzyskiego i prowadzą życie 
kapucyńskie — dziczeją i chamicją, 
oddawają się nałogowemu  pijańsiwu 
i innym gorszącym rozrywkom, stają 
się złośl wymi i nieznośnymi dla oto- 
czenia. Zaś dla Pań są tacy prawdzi: 
wą plagą, udręczeniem i mieszczę- 
ściem'. Słyszy pan? Ładnie wyglą- 
dam, co? Za mój „złowrogi” stosunek 
do foxlrotów prowadzę kapucyński 
żywot i uprawiam rozpustę. Jestem zła 
many. Zdziczałem i schamiałem. 

Próbowałem Hilarego pocieszyć. 

— Nie przypuszczam, aby zapa- 
trywania p. Kiebla rozpowszechniły 
się poza Cieszyn z okolicą... 

— To się pan ludzi. Na zakończe- 
nie jego prospektu jest prośba, aby 
„zaproszen'e podać dalej ad circulan- 
dum i przybić na widocznem miej- 
scu“. A dalej zapowiada ten apostoł 
życia towarzyskiego, że niedlugo wy 
da na ten temat „osobną odezwę da 
społeczeństwa”, w której „w dosadni 
sposób  zilusiruje skutki nietańcze 
nia“. Jestem naprawdę zgubiony. 

— Niech się pan zapisze na kurs 
tańców. 

— Za późno. 


ć 


W moim wieku nie 


Pro jeki 


GAZETA PORANNA” 


sir A uberta 
Wiikinsa. 


przez mi 


Lwów, 16. listopada. 

Wśród licznych przygotowań do Il-ge 
Roku polarnego 1932-38, prowadzonych 
już dziś w bardzo żywem tempie w ca- 
łym szeregu państw, ogólne zaintereso- 
wanie wzbudził projekt zastosowania ło- 
dzi podwodnej do badania krajów polar- 
mych. Autorem tego projekiu jest Sir 
Hubert Wilkins, który spędził w lodach 
obu biegunów ziemskich ogółem 4 zimy 
"i okresów letnieh, a więc człowiek o 
bogatej wiedzy i doświadczeniu. Wiikins 
proponuje zorganizowanie 
pod nazwa „Stowarzyszenie Międzynaro- 
dowej Podwodnej Morskiej Ekspedycji 
Arktycznej* do badań geofizycznych mię- 
dzy Spitzbergiem a Morzem Berynga z o- 
kazji 1 w czasie badań w 1932-33. 

Myśl zastosowania łodzi podwodnej do 
badania mórz pokrytych lodem jest nie- 
zwykle oryginalna i w razie powodzenia 
wstępnych doświadczeń, użycie jej w 
Il-gim Roku Polarnym przyniosłoby bar- 
dzo wiele korzyści, a przedewszystkiem 

umożliwiłoby dostanie się do trudno do- 

stępnych miejse dla dokonywania i u- 
trzymania z niemi kontaktu W celu do- 
starczenia żywności, 


Pod lodem 
arktycznym. 


Ale czy możliwem jest poruszanie się 
łodzi podwodnej pod powierzchnią mo- 
rza okrytego grubą warstwą lodu? 

Zdaniem Wilkinsa, niema na Morzu 
Arktycznem gór lodowych wielkiej obję- 


ekspedycji | 


z dnia 17. listopada 1980. 


rze polarne. 


tości, jak również nie zauważone w po- 
rze letniej dużych i nieprzebytych barjer 
lodowych. Największe z gór lodowych 
nie zamurzają się głębiej jak na 100 stóp 
poniżej powierzchni morza, grubość zaś 
lodu morskiego w lecie nie jest większa 
jsk 10 stóp, 
w lecie jest bardzo połamany, wobec te- 
go należy przypuszczać, że 25% całej 
przestrzeni będzie pozbawiona lodów, 
co umożliwi łodzi wypływanie na po- 


a ponieważ lód arktyczny i 
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Jakie korzyści przy= 
niosłaby nauce taka 


podróż. 
wierzchnię * celem naładowania bateryj 


akumulatorów i dokonania obserwacyj. 

Projektodawca uważa, że przy szybko- 
ści około 4 mil morskich na godzinę pod 
lodem, nie będzie grozić łodzi niebezpie- 
czeństwo uszkodzenia. Na trasie 5000 
mil pod wodą, przewidzianej dla podró- 
ży łodzią podwodną, będzie ona mogła 
płynąć zanurzona przez 100 mil bez od: 
świeżenia bateryj. 


Na wypadek niesezpieczeństwa. 


Projekt przewiduje zaopatrzenie ło- 
dzi w środki mechaniczne, które unożli- 
wiłyby załodze wydvstanie się na po- 
wierzchnię z pod lodu grubego na 10 
sióp i przebicie świdrami lodu grubego 
ponad 50 stóp, co pozwoli na zaczerp- 
nięcie powietrza i naładowanie bateryj 
nawet wówczas, gdyby załoga nie mogła 
wyjść na powierzchnię. Przez pokój z 
zagęszezenem powietrzem mogliby ludzie 
wynurzać się z łodzi w aparatach nurko- 
wych nawet głęboko z pod powierzchni 
morza, a specjalnie oświetlona kabina 
umożliwiałaby, obserwacje podwodne. 

Oczywiście załoga musi być zaopa- 
trzona ma wszelki wypadex w kompletny 
ekwipunek arktyczny, konieczny do po- 
dróżowania po powierzchni lodów. 

Zwracając się z tym projektem do A- 
merykańskiej Unji Geofizycznej i Mię- 
dzynarodowej Unji Geodezyjno-Geofizy- 
cznej, Wilkins kreśli równocześnie na- 
siępujacy plan prac naukowych dla zato- 


Pierwsze zdjęcie iskrowe 
z POPE we eJ: 


Donieśliśnwy już o strz szliwcj Kkoteetiofie w Lyonie. Gio w micjscu, gdzie Saor 


wpływa do Redznu, osznęła się góra, wywulując streszliwe wprost skutki, 
qe w cłe demów i g zcbiąc pod ich g u z%mi przeszło sto 
wo, eled 3 st miews""m zde 


uardzo e~ k^ 


nisz 
osób. Rycina nasza jest 
rm iekrawsm z kotestofv lveńskiej. 


się z wszel- 
zwy- 
za późno na 
rycer- 
szacunku į delikatna 
ści", czego młodszych odemnie uczy 


czas na „zapoznawanie 
kjemi szlachetnemi i pięknemi 
czajami lowarzyskiemi', 
„wyuczenie się towarzyskości, 
skości, elegancji, 


szkoła p. Kiebla. Pozostaje mi tylko 
niesławna, złośliwa i prostacka sta- 
rość, 

Hilary pożegnał Się, unikając mego 


wzroku. 


gi łodzi podwodnej: 

1) Obserwacje meteorologiczne; przez 
założenie obserwatorjum na lodach po- 
między 75 a 80 st. szerok geogr. pln. a 
150 i 170 st. długości zach., oraz badanie 
górnych warstw atmosfery przy pomucy 
odpowiednich balonów. 

2) Pomiary natężenia 
(grawimetryczne). 

3) Pomiary głębokości 
aparatów akustycznych. 


4) Zbieranie próbek wody oraz szla- 
mu z dna morskiego, obserwacje tempe- 
ratury wody i kierunku pradów, badania 
planktonowe, oraz zwierząt morskich. 

5) Badanie rozmieszczenia lodów, je- 
go własności i ruchy przy pomocy bez- 
pośrednich obserwacji i zdjęć z balonów. 

6) Eksperymenty radjowe i telefoni- 
czne, dokonywane każdego dnia. 


Entuzjazm 
dia pomysłu podróż» 
nika amerykańskiego 


Wilkins proponuje o wystaranie się 
już gotowej łodzi podwodnej w celu prze- 
prowadzenia z nia już teraz prób i ba- 
dań w okolicy Spitzbergów na wodach 
kanadyjskich, a w razie pomyślnego ich 
wyniku rozpoczęcia w miesiącu lipcu 
1931 r. długiej podróży czy to ze Spitz- 
bergów, czy z Morza Berynga. Jeżeliby 
zaś było rzeczą niemożliwą skorzystanie 
z łodzi już gotowej, to należałoby ją za- 
mówić u pp. Vickers w Londynie, gdzie 
dustarczonoby jej na 1. czerwca 1981 r. 

Takie są projekty Sir H. Wilkinsa. 
nad któremi zastanawiały sie Amerykań- 
ska Unja Geofizyczna i Międzynarodowa 
Unja Geodezyjno-Geofizyczna. W czasie 
zjazdu tej ostatniej wielu jej członków, 
a zwłaszcza znany badacz polarny Sver- 
drup, proponowany obecnie na kierowni- 
ka narirowego Międzynar.. Tow. ,„Aero- 
arctic na miejsce śp. Nansena, nie kryje 
swego entuzjazmu dla pomysłu amery- 
kańskiego podróżnika. Sverdrup wyraził 
nawet gotowość wzięcia osobiście udzia- 
łu w podróży łodzią podwodną po mo- 
rzach polarnych. 

Dla nas Polaków, których rząd i Aka* 
demja Umiejętności są* zaproszone do u- 
działu w Il-gim Roku Polarnym, projek- 
ty Wilkinsa są miarą olbrzymiego roz- 
machu, z jakim zabierają się rozmaite 
narody do zorganizowania swego udziału 
w tych międzynarodowych badaniach, a 
zarazem winny być bodźcem do przy- 
spieszenia akcji nad zorganizowaniem 


siły ciężkości 


przy pomocy 


współpracy Polski w IT-gim Roku Polare 


Jan Moniak. 


nym. 


Modne Towary 


Bławatne dla Pań 
Sukna męskie - Płótna - Koce 
Stachiewicz i ar 

We Lwowie, - Rynek 32. 


Obrazy kanwowe zł. 1.— 
Obrazy kanwowe duże zł. 2.— 
Torebki gobelinowe podwójne zł. 6— 
nalnag 
I K. Korkes 


Lwow — ul. Halicka 3. 0613-23 
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FUTR 
SINGER I APISDOR 


wszelkiego rodzaju po naj- 
niższych cenach pole a f rma 


LWÓW RUTOWSKIEGO 21 
9450 TELEFON 45-41. 


Niemcy 
przyznają się 
do porażki. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 15 listopada. (Z). Z Berli- 
na donoszą: Mowa francuskiego premjera 
Tardieu wygłoszona w Izbie deputowa- 
nych wywołała w tutejszych kołach rzą- 
dowych prawdziwe osłupienie. Mowa ta 


podziałała jak strumień zimnej wody 
Niemieccy dyplomaci i mężowie stanu 
udowodnili jeszcze raz swoją  niezrecz- 


ność i brak orjentacji sądząc, że można 
już przystąpić do omawiania problemu 
rewizji. Rozczarowanie i oburzenie daje 
się wyczuć na każdym kroku. Jeden 
dziennikarz rozmawiał wczoraj z wybit- 
nym politykiem. posłem niemieckiej par- 
tji ludowej na temat expose Tardieu. Po- 
lityk ów wyznał w toku dłuższej dyskusji 
że wobec takiego stanowiska Francji cały 
misternie ułożony przez gabinet Rzeszy 
pian polityki zagranicznej na najbliższa 
przyszłość ulec musi całkowitemu prze- 
kształceniu. Na ostatniem poufnem posie- 
dzeniu komisji spraw zagr. Reichstagu 
min. Curtius w ogólnych zarysach na- 
szkieował etapy rozwoju przyszłej polity- 
ki zagranicznej, która przewidywała: 1) 
rewizje planu Younga, 2) uzyskanie swo- 
body zbrojeń, 3) rewizję granie na Wscho 
dzie. Curtius dał do zrozumienia, że w 
obecnej konstelacji politycznej w Europie 
polityka ta ma szanse realizacji. Aż tu 
nagle Tardieu w ostrych słowach niedwu* 
znacznie oznajmia. że rewizja granie 
oznacza wojnę, a rozbrojenie Niemiec jest 
koniecznem  nastepstwem podpisanego 
traktatu pokojowego. W tych warunkach 
oświadczył nasz rozmówca — otwiera się 
ponownie możliwość przesilenia rządowe- 
go, a przedewszystkiem zmiana na sta- 
nowisku ministra spraw zagranicznych. 
Tardieu formalnie storpedowsł Curtiusa. 
Jeżeli bowiem niemiecka partja ludowa 
wyciagnie z tej nieudanej ofenzywy re- 
wizjonistycznej konsekwencie i odwoła 
Curtiusa z gabinetu, nastapi niechybnie 
taki zwrot w niemieckiej polityce zagra- 
nicznej, jakiego ani Francja ani inne pań- 
stwa się nie spodziewają. 
——— zzz, 


A LA VILLE DE PARIS 


"GABRYEL STARK 


Lwów 
PL. MARJACKI 1. 


(APOLLO 


DZIŚ 
PREMIERA 


Marszałek Piłsudski 


nie ogłosił wywiadu. 


(lelelonem od naszego korespondenia.) 


Warszawa, 15. 
chwili oczekiwano, 


listopada. (Z) W kołach politycznych do ostatniej 
że Marszałek Piłsudski w przeddzień wyborów za- . 


bierze głos i udzieli ostatniego wywia du na temat sytuacji wyborczej i przy- 


gotowań 


wyborczych. Tymczasem Marsz. Pilsudski wywiadu nie udzia- 


lil, a punktem kulminacyjnym przy gotowań jest dzisiejszy odczyt b. pre- 


mjera Świta.skiego przez radjo. 


Ostre pogotowie policji 


przez 24 godziny 


t Fei~ 


Warszawa, 15 listopada. (Z) Celem 
zapewnienia spokoju i bezpieczeństwa 
publicznego w dniu wyborów, władze 
administracyjne wydały szereg zarzą- 
dzeń, które obowiaznują od dzisiejszej 
nocy do jntrzejszej. W policji zarzą- 
dzone zostało 24 godzinne ostre pogo- 
towie. Każdy komisarjat tworzy na 
swym terenie patrole policji pieszej, 
rowerowej, motocyklowej i konanej, 
prócz tego wieksze grupy uzbrojonych 
posterunkowych oczekiwać będą "na 
ewentualne wezwanie na samocho- 
dach ciężarowych. Do wszystkich wy 
borczych komisyj obwodowych przy- 
dzielone zostały posterunki policyjne, 
złożone z 2—19 osób, zależnie od prze 


| 
| 
| 


em od naszego korespondenta.) 


widzianych frekwencji wyborców. Za- 
daniem ich będzie pilnowanie porząd. 
ku zarówno wewnątrz jak i zewnątrz 
gmachu. Będą też pilnowali „kolejki 
w razie zebrania się większej ilości œ 
sób, oraz czuwać nad agitalorami, aby 
zgodnie z prawem wyborczem nie zbli- 
żali się do gmachu komisyj. Oprócz 
tego przydzieleni zostali wywiadewcy 
policji śledczej celem ochrony wybor- 
ców przed złodziejami kieszonkowy- 
mi, grasującymi w tłumie. Dia zape 
wnienia zupełnego spokoju i porządku 
między gmachami, gdzie mieszczą się 
poszczególne komisje wyborcze, będą 
krążyć patrole piesze i motocyklowe. 


Przyszły Sejm rozpatrzy 


pożyczkę zapałczaną dla Polski. 


Warszawa, 15 lislopada. (PAT.) 
W związku z wiadomościami, jakie 
ukazały się w niektórych dziennikach 
co do rokowań pożyczkowych rządu 
ze szwedzkiem konsorcjum zanrałcza- 
nem, przedstawiciel „Gazety Polskiej“ 
zwrócił się o wyjaśnienia w tej spra- 
wie do ministra skarbu Matuszewskie- 
go. 

Dzisiejsza „CQazela Polska“ przy 
nosi odpowiedź ministra Matuszewski- 
go, którą przy!aeczamy poniżej w za 


sadniczych ustępach: 

„Rokowania, dotyczące przedłuże- 
mia kontraktu monopolowego na za- 
pałki jednocześnie z zaciągnięciem 


| przez Polskę poważnej pożyczki zagra 


! Zniesienie, 


nicznej, trwają od dawna. W pierw- 
szej połowie września po uprzedniem 
wyjaśnieniu kilku spraw zasadniczej 
wagi weszły w stadjum rokowań osta- 
tecznych. Rokowania te trwają dotąd 
i nie są jeszcze ukończone, nie mogę 
zatem powiedzieć, czy umowa zosta- 
nie podpisana, czy też nie, gdyż wezel 
kie pertraktacje uważać można za za- 
kończone dopiero . wtedy, kiedy pod- 
pisy zostaną złożone na aktach. Mam 
jednak wrażenie, że główne trndności 
zostały usunięte i jest duże praw.dopo 
dobieńsiwu, iż umowa zostanie zawar- 


Yr. aum 


Poraz pierwszy przemówi w dźwiękowem arcydziela urocza 


VILMA BANKY 


Nadto wspaniale dodatki, 


w wspaniałym dramacie ero- 
tycznym p. t. 


„RAJ ZAKOCHANYCH" 
Początek o 3, 5'15, 7:20 i 9:30 


Ninaga 


PUDLESiSka 


w BIELSKU 


wytwórnia usziuchelmouiych towarów fu- 
trzanych otworzyła we Lwowie, przy ul. 
Jagiellońskiej 9. 
SKŁAD KOMISOWY 
swoich wyrobów i poleca toxowe po ce- 
nach fabrycznych, jak nutrjety, biberole, 
oposely i t. p. 9727-4 


taa Umowa taka dotycząca zaciągnię- 
cia pożyczki przez państwo, będzie 
przedłożona Sejmowi do zatwierdzenia 
lub odrzucenia i lam będzie miejsca 
i czas do przedyskuiowania wszyst- 
kich szczegółów oraz całości kontrak- 
m: 

Dalej pan minister oświadczył, że 
za umowę, jeśli będzie ona zawarta, 
bierze całkowitą odpowiedzialność z 
zupełnym spokojem, gdyż nietylko wa- 
runki pożyczki będą dobre, ale i nowy 
kontrakt dzierżawy monopolu zapał- 
czanego będzie pod wielu względami 
lepszy i rezsądniejszy od kontraktu 
obowiązującego dziś. W zakończeniu 
minister rozprawia się z doniesienia- 
mi tych pism, które starają się rozsie- 
wać fałszywe, zmyślone, bądź oparte 
na informacjach z trzeciego źródła 
wiadomości, o pertraktacjach pożycz- 
kowych dla celów partyjnej agitacji 
wyborczej. 

—Y—— 

URUCHOMIENIE NOWEJ LINJI 

KOLEJOWEJ, 


(To! "anni j Enrespandant> | 

Warszawa, 15 listopada. (st) Min. 
Komunikacji otworzyło tymczasowy 
ruch towarowy na dwu końcowych od 
cinkach linji kolejowej Górny Śląsk— 
Gdynia, a' mianowicie na południo- 
wym odcinku Herby Nowe — Zduńska 
Woła, o długości 104 kim, oraz na od- 
cinku północnym Maksym ljanowo— 
Gdynia o ogólnej długości 184 km. — 
Odcinek śródlądowy od Zduńskiej Woli 
do Imowrocławia nie jest zbudowany 
i dlałego narazie pociągi transytowe z 
węglem na nową linję nie będą skie- 
rowywane. Na obu wymienionych od- 
cinkach otwarto narazie ruch tymcza- 
sowy, gdyż słacje nie są jeszcze całko- 
wicie wykończone. Ruch ten obejmuje 
zarówno przewozy osób i bagaży jak 
i przewóz towarów. W przewozie to- 
warów wobec braku należycie ochra- 
nianych wkładów, przyjmowane są 
do przewozu tylko przesyłki wagonowe 
bez ocdpowiedzialności kolei za towary 
wyładowane na stacji. 


Aresztowanie dra Rothfelda, 


pelnomocnika listy sjonistycznej we Lwowie. 


Lwów, 16. listopada. 

:(—) Wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych dokonano we Lwowie sen- 
sacyjnego aresztowana na tle polity- 
cznem. Oto na polecenie prokuratora 
aresztowany został dr. Adolf Rothield, 
jeden z najwybitniejszych członków 
sjonistycznej partji, pełnomocnik listy 
ur. 14, radny miejski i t. d. Areszto- 
wanie dr. Rothfelda nastąpiło na ped- 
sławie doniesenia sekretarza gminy 
który oskarżył dr. Roth- 


felda o zbrodnię niekezpiecznych po: 
gróżek. Sensacyjne aresztowanie to 
wywołało w mieście wielkie wrażenie, 

W godzinach popołudniowych ro- 
zeszły się także wiadomości, jakoby 


| w związku z areszlowaniem dr. Rəth- 


| domości te pozbawione 


| 


felda przeciwnicy pełityczni dokonali 
napadn na loka! wyborczy 14-tki, mie 
szczący się przy ul. Szajnochy. Wia 
3 wszelkie, 
podstawy. 


t 
ZF. 


Nr. 9402 


Gościnny występ 
a > y Siki w Przemyślu 


„GAZETA PORANNA" 


0d biednych nauczycielek. 


listopada 1930. 


z dnia 17. 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „GAZETY PORANNEJ”) 


Przemyśl, w listopadzie. 


(M), 
Przemyślu przy ul. Grodzkiej 1. 15. go- 
ściło w pierwszych dniach marca br. 
p. Marje Ostrowską, em. nauczyciełkę 
z Krzywczy n/S. W tym samym czasie 
zjawiła się tam jakaś nikomu niczna- 
na, bardzo elegancko się prezentująca 


Schronisko nauczycielek w 


pani, klóra przedsławiwszy się jako 
„nauczycielka z Królestwa", zwróciła 
się do zarządu Schroniska z prośbą o 
przyjęcie i udzielenie gościny jej na 
kiika dni. Tajemnicza „królewianka“ 
odznaczala się pewną dystynkeją form 
towarzyskich i wie ką pewnością sie- 
bie, że niemal natychmiast zaimpono- 
wała całemu otoczeniu, które widziało 
w tej niebrzydkiej nieznajomej przed- 
stawicielkę wyższych sier społecz- 
nych, przypadkowo zabłąkaną i prze- 
bywającą tylko chwilowo w środowi- 
sku nauczycielskiem. 

Sama „królewianka* umiała też 
bardzo sprytnie i ze znajmością rzeczy 
„trzymać fason“ i otaczać się nimbem 
tajemniczości, zasłaniając się, kiedy 
chodziło o jej stosunki osobiste, ko- 
niecznością zachowania dyskrecji. — 
Półsłówkami i  niedopowiedzeniami 
dawala nieznajoma do zrozumienia za- 
frapowanym i prosłolinijnie myślącym 
mieszkankom Schroniska nauczyciel- 
skiego, że ko'ebka jej stała w pięknyra 
pałacn szlacheckim. Odebrała ona, jak 
z przyciszonym glosem użyczanych 
zwierzeń miało wynikać, nader sła- 
ranne wychowanie w kłórymś z pen- 
sjonatów zagranicznych, podróżowała 
wiele, jak przystało na córkę bogalego 
rodu arystokratycznego. 

Rozmaite okoliczności zniewalają. 
jednak, że ona hrabina Irena Rudni- 
cka z Warszawy podróżuje obecnie in 
cognito pod skromnem, mieszczań- 
skiem nazwiskiem. 

Legenda ta prysła jednak, jak bań- 
ka mydlana w chwili, kiedy wspo- 
mniana na wstępie p. Marja Ostrow- 
ska stwierdziła, że z pod podnszki zni- 
kła jej kwota zł. 700 oraz 2 dolary. — 
Równocześnie zaś z tem przykrem od- 
kryciem stwierdzono też, że po tajem- 
niczej „hrabinie” wszeiki słuch zagi- 
nął. 

Poszkodowana zawiadomiła o tei 
kradzieży zarząd Schroniska, a po- 
nadto zwróciła się do policji w War- 
szawie i Radomiu. Energicznie prze- 
prowadzone dochodzenia dały nader 


| 


sensacyjny wynik, Okazało się bo- 
wiem, że pseudo-hrabina nazywa się 
Julja Frączyk i przyjechała do Prze- 
myśla z Mostów Wielkich. Wedle dal- 
szych informacyj, jest Frączykówna 
znaną i notowaną złodziełką, która do- 
piero niedawno opuściła mury więzie- 
nia po odsiedzeniu dłuższej kary eądo- 
wej za kradzieże. Sąd okręgowy w 
Piotrkowie ostatnio zasądził ją na rok 
więzienia za zbr. z art. 581 k. k. T., 
którą odbyła w Warszawie. 

Frączykówna, której rodzina się 
wyrzekła, w ostatnich czasach nie 
miała stałego miejsca zamieszkania. 
W r. 1929 była zameldowana w War- 
szawie, ul. Krusza 6. jako hrabina I- 
rena Rudnicka. Pochodzi ona z porząd- 
nej rodziny w Radomin, gdzie się u- 
rodziła w r. 1899. 

Charakterystyczną jest treść dedy- 
kacji, którą Frączykówna wypisała na. 


fotografji, wysłanej do swej matki. 
Pisze ona: 

„Wśród Indzi znajdziesz setki 
talentów i genjuszów, ale rzadko 
jednego człowieka, przeło ostroż- 
nie trzeba iść przez życie. i 

Kochanej mamie na pamiątkę 
przesyła kochająca córka Julja“. 
Julja Frączyk, pomimo zwęcznego 

wymykania się, została przez policję 
warszawską zdemaskowana, ujęta i 
sprowadzona do Przemyśla, gdzie ją 
ulokowano w więzieniu śledczem sądu 
okręgowego. Personel Schroniska na- 
uczycielskiego odrazu rozpoznał w niej 
ponad wszelką wątpliwość ową tajem- 
niczą pamię, która w marcu b. r. ocza- 
rowała wszystkich elegancją stroju i 
ogładą towarzyską, a następnie po 
„Skoku“ pod poduszkę p. Ostrowskiej 
wyjechała w niewiadomym kierunku. 


wka po szynkach 


zakończona zabójstwem. 


SCYZORYKIEM UŚMIERCJŁ TOWARZYSZA LIBACJI. 


Lwów, 16. listopada. 

(:) Marcin Piastun, 18-letni paro- 
bek ze Sokolnik, wybrał się 29 sierpnia 
br. wraz z towarzyszem swoim Toma- 
szem Kozakżewiczem do Lwowa, ce- 
lem zakupna ubrania. We Lwowie o- 
bydwaj kupili ubranie, poczem nie 
chąc się nosić z dużym  pakunkiem, 
uprosili przypadkiem spotkaną na u- 
licy sąsiadkę Marję Skowron, by ubra- 
nie to odniosła do Sokolnik. Sami zaś 
postanowili zapić knpno i w tym ce'u 


weszli do jednego z szynków lwow- 
skich, gdzie wypili po jednej halbie 
piwa, ale było im to snać za mało, 


gdyż następnie weszli do znanej knaj- 
py Stamera na Kulparkowie, gdzie wy 
pili pół litry wódki, dwa duże piwa i 
miód. Z zaprószoną głową poszli do 
domu. Po drodze na gościńcu przysie- 
dli się na furę kolegi swego Buczali 1 
razem z nim zajechali do wsi. Tu na 
wniosek Buczali wstąpili do szynku 
Kosterskiego, gdzie wypili 3 flaszki pi- 
wa, a stamtąd udali się do drugiego 
| szynku niejakiego Kaszuby, gdzie zno- 
wu skonsumowali większą ilość alko- 
holu, Całe towarzystwo było wkrótce 
| kompletnie pijane. Po pewnym czasie 


Rewizje wśród działaczy 


Stronnictwa Narodowego. 


POLICJA SKONFISKOWAŁA PODEJRZANE ULOTKI WYBORCZE. 


Lwów, 16 listopada. 

(—) Ubiegłej nocy policja przepro- 
adziła szereg rewizji u członków 
Stronnictwa Narodowego w poszukiwa 
niu za nielegalnemi nlotkami wybor- 
czemi. M. in. przeprowadzono rewizje 
w mieszkaniu magistra praw Jara 
Bohdanowicza, u którego zakwestjono- 
wano karykatury z czasów ekscesów 
akademickich z ubiegłego roku, ponad- 
to ulotki i rewolwer. Zkolei dokonano 
rewizji w lokalu Stronnictwa Narodo- 
wego przy ul. Piłsudskiego 11, gdzie 


zakwestjonowano 1000 ulotek wybor- 
czych nr. 4, celem stwierdzenia ich le- 
galności. Równocześnie przeprow adzo- 
no także rewizję w drukarni Lwowskie 
go Kurjera Porannego przy wl. Moch- 
nackiego 48, oraz w mieszkaniu Jakó» 
ba Solaka, zamieszk. ul. Potockiego 
9, Jana Bileckiego, zamieszkałego przy 
ul. Gródeckiej 131, u Romana Załuc- 
kiego, zamieszk. ul. Kasztelańska 5, 
oraz w lokalu Organizacji Narodowej 
VI Dzielnicy. 
few 


1 rem pisma, pełnego pogróżek, 


Piastun wstał, oświadczając, że idzie 
do domu. Na to zwrócił się do niego 
Kozakiewicz z prośbą, by został jesz- 
cze w szynku, bo jest bardzo przyjem- 
nie, ten mie chciał się zgodzić i pija- 
ny Kozakiewicz odezwał się do niego 


we aresztowania 


| Tysiące podziękowań! 
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393 „Marka światowej sławy" 


—.. Znana od lat 40 === 


Dla zdrowia dzieci ! 


przez powagi lekarskie zalecany. 


HAYA PUDER, 


ANNSEPTYCZNY 


i MYDŁO HYGIENICZNE 
dla niemowląt: dzieci 


7 Owrzega się przed 
naśladownidtwami? 


Dlatego żądać należy wszędzie tylko PUDRU HAYĄ 
Do nabycia we wszystkich aptekach I dropueryach. 
=== Qłówny skład wysyłkowy: c=<umi=ma 


NA LWÓW 


ul. Kazimierzowska 31. 
Kołłątaja 12. 9084 


„chcesz zostać“ — wówczas Piaslun 
oświadczył „chcę*, wtedy Kozakiewicz 
z całej siły nderzył Piastuna pałką po 
głowie. Piastun w odpowiedzi wycią- 
na? scyzoryk i pchnął nim Kozakie- 
wicza w serce, kładąc go trupem na 
miejscu, W szynku powstała wielka, 
konsternacja, przybyła polieja areszto- 
wała Piastuna i osadziła go w więzie- 
niu. - 
Wezoraj za czyn ten odpowiadał 
Piastun przed trybnnałem karnym, 
któremu przewodniczył s. 8. o. r. Me- 
dyński, a oskarżał prok. Mosłowski. 
Tryburał po naradzie przyjął obronę 
oskarżonego, że czyn popełnił w sta- 
mie pijanym i skazał go za przekro- 
czenie par. 523 na 3 miesiące więzia» 
nia, Oskarżonego bronił dr. Hecht, 


S. HAY, 


członków uow. 


Lwów, 16. listopada. 

(—) Wczoraj Powiatowa Komenda 
P. P. w Sokalu dostawiła do Wydzia- 
łu Śledczego we Lwowie Piotra Sanoc 
kiego, abs. teolopji, zam. w Tartakowie 
jako podejrzanego o przynależność do 
U. 0. W. 

Wczoraj w Stryju przytrzymany zo- 
stał przez policję pod zarzutem przy- 
należenia do UOW. oraz agitacji an- 
typaństwowej Piotr Ryszko, uczeń 


CZEKOLADA 


| 


Szkoły handlowej z Duliby. 

Że Stanisławowa donoszą nam, iż 
wczoraj przeprowadzono rewizje wśród 
działaczy nkr., podejrzanych o przyna= 
leżność do UOW. 

U Wł Kowala znaleziono odezwy 
antypaństwowe, u Jarosława Jasiúskie 
go „Surmę” i statut „Ukr. Chaty“, u 
Antoniego Gybucha rozmaite broszury 
i materjaly. Wszystkich aresztowano. 

Jak donoszą z Brzeżan, aresztowa: 
no łam pod zarzutem należenia do 
UOW. W. Chowina z powiatu roha- 
tyńskiego, przewodniczącego „Proświ- 
ty", w której podczas rewizji znalezio- 
no wykaz ze zbiórki na fundusz bojo- 
wy UOW. oraz kilkadziesiąt egzempla- 
rzy „Surmy”. 


żuchwałe anonimy terorystów 


pod adresem policji w Horodence. 


Lwów, 16. listopada. 

(— Z Horodenki donoszą nam, 
że pod adresem „Posterunek P. P. 
w Horodcence' nadszedł list anonimo- 
wy. Na odwrotnej stronie koperta za- 
wierałą słowa: „U. O. W. Horodenka, 
Ukraina”, przyczem wewnątrz pismo 
zawierało wyroki śmierci na czterech 
posterunkowych oraz sekrełarza gmin- 
nego Ówik'ińskiego. 

Pismo podpisane było przez „Za- 
stupnyka żeliznojj Masky“. Za auto- 
policja 


wszczęła energiczne poszukiwania. 

Nieznani sprawcy podłożyli na to- 
rze kolej. na linji Palahycze—Tyśmie- 
nica 30 kamieni, które kilka chwil 
przed przejazdem pociągu usunął słrae 
Żnik obchodowy. 

Onegdaj nad ranem nieznani spraw- 
cy przecięli policyjną linją telefonicz- 
ną na terenie wsi Padyszczahy, w po- 
wiecie nadwórniańskim. 

W Serafińcu znaleziono u Dmytra 
Bojuka paczkę prochu strzelniczego $ 
40 em. lontu. 
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RAZĘTA PORANNA 


atni dzień przed wyboram 


z dnia 17, listopada 1980, 


Wielki wiec Federacji Obrońców Ojczyzny i manifestacje 
za listą Marszałka Piłsudskiego. 


Lwów 16. listopada. 

Wczorajszy, ostatni dzień przed- 
wyborczy do Sejmu stał pod znakiem 
masowych manifestacyj za listą Mar- 
szalka Józefa Piłsudskiego. Manife- 
stacje te nie ograniczały się tylko do 
licznych zebrań i wieców, ale objęły 
także ulice miasta, na których uka- 
zaly się propagandowe samochody z 
aliszami i hasłami wyborczemi. Jak 
gdyby pierwszy śnieg białe kartki 
z jedynką pokryły chodniki. Wieczo- 
rem ruszyły na miasto orkiestry 
związków i organizacyj z zapalonemi 
pochodniami i tablicami, a dźwięki 
Pierwszej Brygady i innych marszów 
oraz pieśni narodowe swoją wymową 


przyczyniały się do nastrojenia na po 
żądany ton mas wyborczych. 

Przed Teatrem Wielkim, gdzie o 
godz. 5-tej odbył się wielki wiec by- 
łych wojskowych, zwołany przez Fe- 
derację Polskich Związków Obrońców 


Ojczyzny, koncertowała przez cały 
czas trwania wiecu orkiestra i płonęły 
pochodnie, 


Wewnatrz teatru nastrój panował 
niemniej podniosły, W wypełnionym 
po brzegi amfiteatrze zebrali się 
wszyscy miejscowi przedstawiciele 
władz rządowych, wojskowych i miej 
skich, jakoteż członkowie organizacyj 


b. wojskowych z władzami związkowe 


mi na czele. 


Wiec b. wojskowych. 


Zagaił zebranie wojewoda Nako- 
niecznikow - Klukowski, wyrażając 
przekonanie, że w tem zgromadzeniu 
wszyscy rozumieją znaczenie obec- 
nych wyborów, które mają dać Polsce 
silny ustrój i silny rząd, zdolny do po- 
konania niebezpieczeństw zewnętrz- 
nych i anarchji wewnętrznej. Mowca 
podkreślił, że tę siłę wykazała obecna 
władza, gdy chodziło o stłumienie an- 
typaństwowej akcji sabotażowej, da- 
jac dowód, że zdoła utrzymać autory- 
tet państwa. 


Następnie zabrał głos prezydent 
listy senackiej pułk. rez, prof. dr. Za- 
lewski. Mowca po wykazaniu szkód, 
jakie przyniosło w pierwszych latach 
naszego życia państwowego sejmo- 
władztwo i wadliwa konstytucja, pod 
porządkowująca interes państwa inte- 
rcsom osobistym obywateli, zwrócił 
się do b. kombatantów, jako do tych, 
którzy rozumieją wartość ustroju o- 
pźrtero na dyscyjlinie i odpowie- 


Tatarów 
nad Prutem. 


PENSJONAT ZOFIOWKA 


poleca pokoje jasne, ogrzewalne, z cał- 
kowitym, czterokrotnym, bardzo smacz- 
nym i obfitym wiktem po 10 zł. dziennie 
Pianino. radio, bibljoteka, auto. Wiado- 

mość w miejscu 
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FEJLELONŃ „GAZ. POR.“ z 17. XL. 1950. 


JOHANS ROFSLER 


MOST. 


Minister pewnego zagranicznego 
państwa postanowił przerzucić wiel- 
ki most przez rzekę. Miał to być naj- 
większy, najwspanialszy most wszy- 
stkich czasów, Rząd przeznaczył na 
tę inwestycję 20 miljonów. Zarządzo- 
no przetarg publiczny. 

Ze wszystkich państw zgłaszali 
się architekci. Minister osobiście 
zbadał wszystkie plany i wziął pod 
uwagę projekty 10-ciu inżynierów 
Decyzja ulegała ciągłym wahaniom 
Jednego dnia zdawało się, że wyko- 
nanie robót otrzyma inżynier nie- 
miecki, drugiego dnia krążyły pogło 
ski, że zatwierdzono już plany inży 
niera francuskiego, trzeciego dnia o 
kazało się, że szczęśliwym wybrań 
cem losu był inżynier angielski itd. 
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dzialności, aby stanęli w chwili wal- 
ki o silną Polskę przy Prezydencie 
Rzpltej i swoim Woedzu Marszałku 
Piłsudskim. 


W podobnym duchu przemówił 
następny mowca pułk. rez. dr. Doma- 
szewiez, poczem piękne przemówie- 
nie wygłosił kandydat listy sejmowej 
pułk. rez, prezyd, Brzozowski, Prze- 
chodząc dzieje walk legjonowych 
pierwszych chwil organizowania pań- 
stwa i odparcia nawały bolszewickiej, 
mowca sięgając do osobistych wspom 
nień, wykazał drogi, któremi kroczył 
genjusz Budowniczego Polski i jak 
w ostatnich 4 latach przejawia się on w 
tworzeniu silnych podwalin pod mo- 
carstwowe stanowisko Polski. 


, Zakończyło zebranie porywające prze- 
mówienie płk. Abrahama, który wezwał 
wszystkich b. kombatantów by podobnie 
jak za czasów wojennych w nowej walce 
o Polske stanali przy boku Wodza. 


Wszystkie przemówienia były przery- 
wane żywemi oklaskami a nastrój pano- 
wał entuzjastyczny. * 


Dziś odbyło się o godz. 6 wieczorem 
w Czytelni Katolickiej wielkie zebranie 
członków i sympatyków stronnictwa Ch. 
D. Zebranie zagaił prof. Paszkudzki, 
przewodniczył p. Dobrzański. Uchwalono 
następujące rezolucje: 1) Zebrani w dniu 
dzisiejszym członkowie i sympatycy stron 
nictwa Ch. D. po reteratach ks. Szydel- 
skiego, prof. Bryły i sen. Thuliego uchwa- 
lili jednogłośnie poprzeć listę Nr. 1, jako 
dającą gwarancję interesów kościoła ka- 
tolickiego i państwa polskiego, 2) Zezbra- 
ni potępiają z oburzeniem haniebną agi- 


tację Stronnictwa Narodowego przeciw- 
ko czołowemu kandydatowi listy nr. 1, 
ks. prof. Szydelskiemu. 
sę 

W dniu wczorajszym odbyły się ezte- 
ry wiece przedwyborcze kobiet, nrządzo- 
ne przez Kobiecy Komitet wyborczy. 
Wszystkie odbyły się przy licznem audy- 
torjum kobiecem. Przemawiały pp. dr. 
Strońska, b. posł. Jaworska i in. Po prze- 
mówieniach uchwalono wszędzie przez 
aklamację głosować na listę Nr. 1. 


Kolejarz wpadł pod pociąg 


sA DW 


Lwów, 16. listopada. 

(:) Nieszczęśuwy wypadek, hivry po- 
ciągnąć może za sobą życie ludzkie wy- 
darzył się wczoraj około godz, 9 wieczo- 
rem na Dworeu głównym. Oto przetoko- 
wy Jan Gruszka, liczący lat 40, z nie- 
stwierdzonej narazie przyczyny wpadł 
pod koła szybujacego parowozu, które 
odcięły mu prawą nogę powyżej kolana. 


Nieszeześliwego w stanie bardzn groźnym 


Lud LO sósia tailler Zapiiw 
inżynierów do siebie. Było ich tylko 
dziewięciu. 

— Moi panowie, — rzekł minister 


— jak widzicie, ilość kandydatów 
zmniejszyła się o jednego. Byłem do 
tego zmuszony, gdyż ów, wyrzuco- 
vy poza nawias kandydatów inży 
nier. był o tyle bezczelny, że zapro 
ponował mi łapówkę, Zaznaczam wo- 
bee tego, że wszelkie tego rodzaju 
próby spotkają się z odpowiednia 
adprawą z mej strony. 

Po tem przemówieniu stało się 
jasne dla wszystkich, że drogą ła- 
»ówki i protekcji nie dojdzie się w 
ym wypadku do celu. Architekci za- 
orali się więc do intensywnej pracy, 
„oprawiając swe projekty. 

Pewnego dnia zgłosił się dó mini- 
stra inżynier Dupont z Paryża. Było 
o latem, w piękny słoneczny dzień 
Głękitnego stropu nieba nie zaciem 
niała ani jedna chmurka. Stacje me- 
teorologiczne zapowiadały utrzyma- 


RCU GLóWN1M. 


odwiozło Pogotowie ratursowe do szpi- 
tala powszechnego. 
— w 


Pożar przy ul. Lelewela. 


Lwów, 16. listopada. 
©) Wczoraj w gouzinach poposuanio- 
wych zawiadomiono lwowską straż po- 
żarną o pożarze, który wybuchł w piwni- 
ey renlności przy ul. Lelewela 8. Prawdn- 
„6 si pLUgluy przez Gay miros.. 
W dodatku nie było wcale lak gora- 
to, iżby można było spodziewać się 
burzy w najbliższym czasie. 

Inżynier Dupont złożył ministro- 
wi swą wizytówkę, 

— Proszę go wprowadzić 
świadczył minister. 

Inżynier stanął przy drzwiach i 
skłonił się nisko. 

— Jestem do usług, 
strze. 

— Chciałbym jeszcze raz roz- 
nairzyć pańskie plany — rzekł mini- 
ster. — Pan ma chyba odpisy przy 
scble? 

Inżynier skłonił się powtórnie. 

— Bardzo żałuję, panie ministrze, 
tle nie mam kopji przy sobie. 

— Zapomniał pan? 

— Nie. panie ministrze, nie za- 
valem kopji z przezorności. Przed 
zołelem nie zastałem ani jednej tak- 
sówki i musiałem udać się lu pieszo. 


— 0- 


panie mini- 


Ponieważ pozostał mi tylko jeden | 


|. SULF 


Nr. 9402 


Polecany przez powagi lekarskie 


OCOL 


„LAOKOON” sx 
wypróbowany i niezawodny śro- 
dek w chorobach dróg oddecho- 
wych (kaszel, chrypka i t. d.) 

Do nabycia w aptekach. 

Cena flaszki syropu Zł. 2:80. 


` WRZE 


podobnie wskutek porzucenia niedopa: 
ka papierosa zajęły sie znajdujące się w 
piwniey rupiecie. Przybyła na miejsce 
straż w krótkim czasie pożar ugasiła. 
Szkoda wynosi około 100 zł. 

8— 


Samobójstwo 
bezrobotnego. 


Lwów, 16. listopada. 

(:) Pozostający uu usuzszegu tusout vez 
pracy, Józef Strohal, liczący lat 18, zam. 
na Zamarstynowie, (ul. Krótka 13), wy- 
pił w zamiarze samobójczym większą 
ilość jodyny. Desperata odwiozło Pogoto: 
wie do szpitala powszechnego. 
y= 
I CITROEN BUDUJE MONTOWNIE 

W POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 15. listopada. (st) W 
miarę rozwoju przemysłu samochodo- 
wego w Polsce i wzrastającej pojem- 
ności polskiego rynku wewnętrznego 
na wyroby tego przemysłu, wzrasta 
zainteresowanie wielkich koncernów 
zagranicznych dla Polski. Niezależnie 
od rokowań podjętych przez przed- 
stawicieli Forda z rządem polskim © 
budowę fabryki montażowej samocho 
dów w Gdyni, donoszą z Paryża, że 
wielki światowy koncert samochodów 
Citroen zamierza uruchomić w War- 
szawie fabrykę montażową dla swych 
somochodów. Odnośna propozycja za- 
rzadu firmy Citroen ma być skierowa 
na do czynników miarodajnych w 
Warszawie. Jak informują, firma 
Citroen orjentuje się dokładnie co do 
do postulatów, wysuwanych przez 
rząd polski w rokowaniach z firmami 
zagranicznemi, zamierzającemi ubie- 
gać się o zezwolenie na budowę po- 
dobnego rodzaju przedsiębiorstw. Wa 
runki te polegają głównie na tem, by 
w fabryce zatrudniano personal tech- 
niczny i robotniczy polski, aby ma- 
terjal „służący do wyrobu danej ga- 
łęzi produkcji, był pochodzenia kra- 
mWerQ. 


5 RA" I saiEE EE RA ~ 
v„Ze.uD1AFZ, WIĘC Lie CHCLALEM, 
zmókł na deszczu, 

Minister spojrzał nań zdziwionyw 
wzrokiem. 

— Na deszczu? Przecież niema 
ani jednej chmurki na niebie? 

— Pan ma rację, panie ministrze 
— odparł inżynier z uśmiechem 
ale za 10 minut spadnie ulewny 
deszcz. 

Minister zbliżył się do okna. 

— Wykluczone, o deszczu nie mo 
że być mowy! 

— A jednak twierdzę, że za 10 
minut spadnie ulewny deszcz. Mogę 
się nawet założyć o to z panem lui 
uistrem, o dwa miljony franków. 

Minister odwrócił się od okna ı 
spojrzał na inżyniera. Na wargaca 
jego zaigrał uśmieszek. 

— Dobrze, zakładam się... 

Minister wygrał zakład.  Zamó- 
wienie na budowę wielkiego moslu 
otrzymał inżynier Dupont z Paryża. 
Tium. C. S. 


aby 


Nr 4% 


ZYGZAKI. 


Dzieje 
jednego artykułu. 


Lwów, 16. listopada. 

Nasz prawie jeszcze młody referent 
sportowy, był do niedawna wcale sym- 
patycznym chłopcem, Pierwszy się star- 
szym kolegom redakcyjnym kłaniał, ni- 
gdy im w oczy nie odmawiał talentu, a 
gdy nie mógł pochwalić jakiegoś ich ar- 
tykułu, chwalił przynajmniej wartościo- 
wość tytulów i ich pikanterję. Koleżankę, 
gdy wchodziła do biura, rozbierał z pła- 
szcza, całował w rekę i chwalił jej gu- 
stownie przefasonowany kapelusz. Że 
miał się za najpoważniejszego współpra: 
cownika redakcji — to zrozumiałe. Jeżeli 
bowiem za wielkich mają się wszystkie 
sportowe szampiony, choćby nimi byli do 
piere „in spe”, za kogoż mają się uwa- 
żać ci, ’ którzy te wielkości stwarzają? 

Bawkżaj, gdyby jakaś na wpół goła 
dziewica, szeroko rozstawiwszy nogi, dla 
utrzymania równowagi, rzucała patykiem 
w miejscu publicznem, zostałaby starą 
panną do końca życia, choćby miała na 
siebie zaintabulowaną połowę kamienicy 
przy pl. Marjackim. Za rzucanie kamie- 
niami sadzano nas do karceru szkolnego. 
Teraz pędraka, który najdalej rzuci, sam 
dyrektor gimnazjalny wobec przedstawi- 
cieli innych władz i przy dźwiękach hym 
nu narodowego dekoruje blaszką i odpu- 
szcza mu „promocję” z Języka polskiego. 
Dumny nawet „Jest, że mu się taki „ka- 
mieniorzucacz" (niedosłownie „dysko- 
bor'l) trafił, tak jak dawniej był dumny, 
gdy jakiś wychowanek jego podczas wy- 
stawienia w szkole Sofoklesa, kwilił jako 
Antygona. 

Czasy się zmieniają. Kto im nie może 
nadążyć, powinien przeczekać, aż wezmą 
rozpęd wstecz. 

Tak samo zmienił się nasz referent 
sportowy, I to w ostatnich. dniach. Nie 
na lepsze! Że taka jednak zaszła w nim 
zmiana „in peius“ — nie dziwię się. Gdy- 
by mnie to, co jego spotkało — takżeby 
mi się w głowie przewróciło. 

Że się zmienił i chodzi odęty, prawie 
prowokujący, że nawet koleżance teraz 
mówi „całuję rączki”, ale ich nie całuje, 
że wmawia w nas, że wykoneypować do- 
bry tytuł i „zaadjustować” artykuł po- 
trafi każdy lepszy składacz, a artykuł 
mus? mieć sens, nawet, gdy pracuje się 
nożyczkami, a nie fantazją — zrozumie- 
cie Łaskawi Czytelnicy, że ma do tego 
ważne powody. 

Są zaś następujące: 

Przed trzema miesiącami napisał on 
dla „Gazety Porannej” artykuł o rozwoju 
sportu w Polsce. Ponieważ artykuł po 
wydrukowaniu podobał mu się i jeszcze 
komuś, ale nie wiem, komu, przerobił go 
i przetłumaczył na język niemiecki i po- 
słał do pisma „Sport“ w Zurychu. Przy- 
jcte go i zapłacono jak za tomik poezji 
w Polsce. Ze „Sportu“ przedrukowano go 
w Dósseldorfie w „Mittag“. Wyśledził go 
tam pewien dziennik krakowski i z dumą 
powtórzył, ciesząc się uznaniem naszego 
sportu zagranicą. Z Diisseldorfu powę- 
drował artykuł do „Sporttagebłatt* w 
Wiedniu. Tu go wymyszkował „Sport“ 
katowicki. Wreszcie z Katowic znalazł 
się hymn na cześć naszego sportu w jed- 
nym z dzienników lwowskich, który 
całkiem upoił się kadzidłem rzekomo za- 
granicznem. i 


Teraz omal nie przychodzi do skanda- 
lu redakcyjnego: Nasz nocny redaktor, 
który w dzień śpi, a w nocy czasem ze 
znużenia zaśnie i nie zawsze ma czas do 
przeczytania sumiennego „Gazety Po- 
rannej“, nie mógł się oprzeć, aby nie za- 
komunikować naszym czytelnikom, jak 
nasz prestiż zagrantcą coraz bardziej na- 
brzmiewa, i dał ten od kilku miesięcy 
podróżujący artykuł do skladania. Ale 
estrożny „metrampaż”, t. j. szef sklada- 
czy połapał się, że dziennik chciał po- 
pełnić plagjat na sobie samym. Spowodo- 
wał więc wycofanie artykułu i tak się 
skończyła wędrówka tego trzymiesięczne- 
go tuacza, ar. 


Nowootworzony Zakład dla sztuki 
Gralicznej pod firma 


PHOTO - STUDIO - DORYS 


Lwów, Pasaż Mikolascha, tel. 3U-92 
poleca się Szanownej Publiczności. 


foto- 


I 


AGAATTTA PORANNA“ 


WYBIERAMY 


„Przenosi 


z dnia 17, listopada 1980, 


WSZYSCY 


9 -NOGŁOŚNIE 
Baterje anodowe AMMON l 


ny Jacka D 


3 piękne główki 


Należycie pielęgnowana gło- 
wa idzie w parze z kulturą. 
Wspaniały, jedwabisty i wo- 
nlejący włos uzyskujesz przez 
mycie co tydzień 


Shampoonem 
z Czarną główką5 


Extra“ x proszkiem dla połysku włosu 60 gr 


POPIERAJCIE LIGĘ 
MORSKĄ I KOLONJALNĄ 


jamonda 


Do ryciny 


Romantyczne dzieje osławionego bandyty. na sù i 


Lwów 16. listopada. 
(=) Pewnego pięknego dnia, z po 
czątkiem września wyłądował w Ant 
werpji młody, elegancki mężczyzna. 
Oczekiwała go wielka rzesza ludzka. 
Powstało wielkie zbiegowisko, repor 
terzy nastawili aparaty fotograficzne 
— ale napróżno! Młodzieniec wcis- 
nął kapelusz na oczy, jakby chciał się 
skryć przed ciekawemi spojrzeniami. 
Tym młodzieńcem był 
Jack Diamond, 
oslawiony amerykański przemytnik 
alkoholu — Jack Diamond, zajmują- 
cy wybitne miejsce na wydawanej 


przez policję amerykańską liście 
„Nieprzyjaciól porządku społeczne- 


go“. Przedsięwziął on podróż do 
Europy, aby hie dostać się do wię- 
zienia, a jeszcze bardziej — aby nie 
wpaść w ręce swego zacieklego prze- 
ciwnika, drugiego znanego herszia 
bandy „butlegerów*, Caponc'a. Gdy 
dowiedziano się o jego wyjeździe w 
Nowym Jorku, zatelegrafowała poli- 
cja tamiejsza do Anglji aby uwięzio- 
uno go w chwili wyłądowania. Ale 
Jack Diamond nie wysiadł, Pojechał 
dalej i znalazł się na lądzie dopiero 
w Belgji. 

Belgja nie uradowała się zbytnio 
„dostojnemi”* odwiedzinami i posta- 
rała się o to, aby bandyta nie zagrzał 
tam długo miejsca. Pod eskortą poli- 
cji przeprawiono go przez granicę 
niemiecką. W Niemczech go areszto- 
wano. Oczekiwano wezwania z Nowe- 
go Jorku. Ale tymczasem policja a- 
merykańska 

zmieniła zdanie. 
Nie miała przeciw niemu zbyt obcią- 
żających dowodów, doszła zatem do 
przekonania, że lepiej bedzie, jeśli 
Diamond pozostanie w Kuropie. — 
Niemcy jednak również nie chciały 
so zatrzymać, Ponieważ Diamond 
hy! obywatelem amerykańskim, po- 
do 


słanowiono go odtransportować 


KRYNICA ZDRÓJ 


PENSJONAT „MARJA” 


otwarty cały rok 
pełny komfort, ciepła i zimna woda bie- 
żąca w pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, balkony, werandy, © 
gród, kwiatowy, sala dancingowa. Hell, 
itd. Kuchnia pierwszorzędna na żądanie 
djetetyczna. 


Telefon Nr. 121. 7338-2 


Nowego Jorku. 

Wszystkie okręty pasażerskie od- 
mówiły przyjęcia go na pokład. Poje- 
chał tedy statkiem frachtowym. Gdy 
się znalazł w Nowym Jorku, policja 
narazie nie uwięziła go, śledząc tylko 
każdy jego krok. Miał on jednak groź- 
niejszych nieprzyjaciół? w Al Gapo- 
nem i jego zwolennikach. 

I rzeczywiście pewnego dnia, gdy 
Diamond umówił się na schadzkę w 
pewnym eleganckim hotelu z niejaką 
Marion Roberts — napadli go przyja- 
ciele Al Copone'a i strzelili doń kilka- 
krotnie, raniąc go bardzo poważnie. 

Diamonda umieszczono w szpitalu 
policyjnym. Lekarze przekonani byli, 
że umrze on lada dzień. Jack jednak 
posiada organizm wprost. żelazny i po 
pewnym czasie zaczął przychodzić 

do zdrowia. 


| 


Ale gdy mu się tylko polepszyło, otrzy- 
mał zarząd szpitala list, grożący bu- 
dynkowi wysadzeniem w powietrze, 
w razie gdyby tam dłużej bandytę 
zatrzymano. Pogróżka ta mogła się 
bardzo łatwo urzeczywistnić. Wobec 
tego ulokowano., obecnie — jak już 
pokrótce donieśliśmy — Diamonda w 
innym szpitalu, mieszczącym się na 
wysepce Wifare, bardzo trudno do- 
stępnej. Tam nie może go dosięgnąć 
nawet A] Capone... 

Rycina nasza przedstawia Al Ga- 
ponea (z lewej u góry), Jacka Dia- 
monda (obok), ranriego Diamonda w 
szpitalu policyjnym (Środek), piękną 
przyjaciólkę bandyty, Marion Roberts 
i moment przenosin „króla przemyt- 
ników z jednego szpitala do drugiego 
pod ekskortą policji. 


Uroczyste otwarcie nowej 


linji tramwajowej od Kopytkowego do Bogdanówki. 


Lwów, 16 listopada. 

Gp) Wezoraj w południe odbyło się 
uroczyste oddanie do użytku publiczne 
go przedłużonej łinji ósemki, którą od- 
tąd doprowadzono aż do Bogdanówki 
o pomad 700 m dalej niż dotychczas. 
Koszt budowy tej linii, wynoszący 
łącznie z brukowaniem około półtora 
miljona zł., pokrył po części rząd, a po 
części miasto. 

Na uroczyste -otwarcie zjawili się: 
wojew. Nakoniecznikow - Klukowski 
gen. Popowicz, prezydent Brzozowski, 
wiceprezydenci Chajes i Irzyk, prezes 
Kolei Prachtel - Morawiański, dyrcktor 
robót publ. Blum, star. grodzki Galbas, 
reprezentanci Województwa i wszy- 
scy prawie członkowie komisji elek- 
trycznej Rady: miejskiej. 

Uczestnicy w pięknie udekorowa- 
nych, mowo zakupionych, wozach, prze 
„echali nową linją, u wejścia której pre 
żyd. Brzozowski przemówił do p. wo- 
jewody i dziękował za pomoc rządu w 
brukowan:u gościńca. W przemówie- 
niu swem zaznączył p. prez. Brzozo- 
wski, że jest zamiarem miasta linię 
przedłużyć aż do Skniłowa do Parku 
lotniczego, ale wykonanie tego zamia- 
ru jest oczywista zależne od ogólnej 
sytuacji gospodarczej. W odpowiedzi 
zapewnił p. wojewoda o dalszej op'ece 
rządu. Następnie przemówili reprezen- 
tanci rządu i miasta do licznie zgro- 


madzonych robotników, którzy wyko- 
nali roboty. 

W drodze powrotnej uczestnicy tej 
pięknei uroczystości, korzystając z go- 
ścinności dyrektorów M. k. E. Kozłow 
skiego i Dyduszyńskiego, zwiedzili no- 
wo zbudowaną remizę tramwajową 
obok rogatki Gródeckiei. 

Podczas skromnego śniadania wy- 
głosił stosowne przemówienie p. prez, 
Brzozowski, woj. Nakoniecznikow-Klu- 
kowski, gen. Popowicz, p. prezes Prach 
tel - Morawiański, prez. Litwinowicz, 
dyr. Dydnuszyński, mec. Wasser, inż. 
Śliwiński i in. Uroczystość miała cha- 
rakler niezwykle serdeczny. 

Gdy pierwszy tramwaj przyjechał 
na Bogdanówkę, przywitała go licznie 
zgromadzona publiczność, rekrutująca 
eię z mieszkańców tej dzielnicy. Obec- 
ni wydali wyraz swej radości z tego 
powodu, że odtąd nie tylko symbolicz- 
nie, ale faktycznie przez .przedłużenie 
tramwaju zostali przyłączeni do miasta 
Lwowa. 


MEE EES 
„LITURGJA” 


Sklad przyborów kościelnych. obrazów 
i dewocjonalji, pracownia szat liturg., ar- 
tyst: haftów, Lwów, Kopernika 9. tel. 
44—55, poleca: Ornaty, baldachimy, cho- 
rągwie, feretrony, obrazy. Naprawa szał 
liturg. Brokaty, galony, frędzle, bajorki. 

9196-15 


KRONIK. 
BEE 


REDAKTOR NACZELN! NACZELNY PRZYJMUJE 
OD GODZINY 11. DO 12. PRZEDPOŁ. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


TEATR WIELKI: 

Niedziela, 16 b. m. o godz. 3.30 popał. 
„Domek trzech dziewcząt operetka Schu 
berta. (Ceny zniżone). 

Niedziela, L6 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Fiołek z Montmartre“ operetka Kalma- 
na. (Zniżki ważne). 

Poniedziałek, 17 b. m. o godz. 7.30 w. 
„Fiołek z Montmartre'* operetka Kalma- 
na. {Zniżki ważne). 


s 
TEATR ROZMAITOŚCI: 

Niedziela, 16 b. m. o godz. 3.80 popoł. 
„Dzielny wojak Szwejk“ w ukł. scen. L. 
Schillera. (Ceny zniżone). 

Niedziela, 16 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 
„Dorota Angermann" dram. Hauptma mna. 

Poniedziałek, 17 b. m. o godz. 7.30 w. 
„Dorota Angermann' dram. Hauptmanna. 


TEATR MAŁY: 

Niedziela, 16 b. m. o godz. 3.30 popoł. 
„Wieczne pióro“ komedja Fodora. (Ceny 
zniżone). 

Niedziela, 16 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 

„Pierwsza pani Selby" komedja Ervine'a. 

Poniedziałek, 17. listopada o 7.30 w. 

„Pierwsza pani Selby“, komedja Ervi- 


ne'a. 


* 
TEATR NOWOŚCI: 

Niedziela, 16. listopada o g. 4 popoł. 
„Hiszpańska Mucha”. Ceny zniżone. 

Niedziela, 16. listopada o g. 7.30 w. 
„Ciotka Karola“. 

Poniedziałek, 17. listopada o 7.30 w. 
„Ciotka Karola". 


* 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piatek, 21. listopada: VI. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy — Gaspar Cas- 
sado, wiolonczelista. 10252-3 


k 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: Vilma Banky „Raj zakocha- 
nych“, dźwiękowiec. 
CHIMERA: „Ciernie Losu*. 
FATAMORGANA: „Brygada fmierci" 
GRAŻYNA: „Moje Słoneczko”. 


CASINO: .]Pieśniarz gór”. Film 100% 
dźwiękowy. 
KOPERNIK: „Na Sybir“, dźwięko- 


wiec polski. Śpiewy, chóry i mowa w ję- 
zyku polskim. 

LEW: „Na Sybir“, dźwiękowiec poi- 
ski. Śpiewy, chóry i mowa w języku pol- 
skim. 

LUNA: 

MARYSIENKA: 
„Wale Naddunajski“. 

OAZA: „Kurjer Carski“. 

PALACE: „Droga do Raju“, — film 
dźwiękowy z 0. Czechową i L. Harvey. 

PASAŻ: 
lowie mady“ oraz dodatek dźwiękowy. 

PAN: „Tragedja Habsburgów". 

PROMIEŃ: „Wiosna uczuć". 

RAJ: Ramon Novarro jako „Poganin*, 
tiln dźwiękowy. 

SPLENDID: „Białe cienie“. 


„Ostatnia karawana“. 
Film dźwiękowy 


STYLOWY: „Miasto cudów“ nraz 
„Zakochany nieboszczyk“. 
UCIECHA: „Białe Piekło Piz Palu“ 


oraz Larry Semon .Orhotnik“. 


KOŁDRY, materace i pościel po naj- 
tańszych cenach poleca firma R. Drzała, 
Lwów. Chorążczyzna 5. obok Kina 
„Apollo“. Przerabia kołdry po 6 zł, ma- 
terace po 8 zł. 10258-10 


„TERMA“ 


LWÓW, LELEWELA 5. Tel. 1-69. 


dostarcza jak w latach ubiegłych 
najlepszej jakości: 
s z Polskich Kopalń 
WĘGIEL l KOKS Skarbowych na 
Górnym Śląsku „Skarboferme,„, których 
jest własną i wyłączną placówką sprze- 


daży, DRZEW bukowe, suche, 


oraz również rąbane na 
DOGODNYCH WARUNKACH. 9437 


„Pat i Patachon jako kró- 


PORANNA" 


listopada 1930. 


z dnia 17. 


Wr. 9402 


najukochańszy synek Karola i Heleuy z Nowaków DĘBICKICH zmarł dnia 
14. listopada 1930 r. w 4 mies. życia. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 16. listopada 1930 r. o godz. 12 

w południe z domu żałoby przy ul. Kochanowskiego 129, na który zaprasza- 


ja Krewnych, Przyjaciół i Znajomych stroskani 


Osobne zawiadomienia nie bedą rozsyłane. 


RODZICE. 
10262 


CO MÓWI NEMO. 


WYBORY. 


KARTKĘ Z NUMERKIEM ZACISKAJĄC W DŁONI 
(JUZ PARTJE PIERWEJ POMYŚLAŁY O NIEJ) 


MĄDRY I STARY, ROZUMNY I DURNY 
URNY. 


TAKŻE KOBIETY RUSZYŁY SIĘ ŁAWĄ, 


SPIESZY DO 


ABY ZAZNACZYĆ SWE WYBORÓW PRAWO, 
KTO SIĘ POGRĄŻY, A KTO SIĘ PODŻWIGNIE 


ICH GŁOS ROZSTRZYGNIE. 


WSZYSTKO DZIŚ WAŻNE — NAWET DZIEWIC GŁOSY 
NIEJEDNEJ PARTJI ROZSTRZYGAJĄ LOSY. 
DZIŚ NAWET STANĄ SPOŁEM DO PARADY 


ZMARLI I DZIADY. 


NIE ZAWSZE ZGODNIE GŁOSUJĄ MAŁŻEŃSTWA 
I TU WYCHODZĄ NATUR PRZECIWIEŃSTWA, 


MĄŻ ZA JEDYNKĄ ZE SYNEM I CÓRKĄ, 
ŻONA ZA CZWÓRKĄ... 


NIEJEDEN NIE WIE DO OSTATNIEJ CHWILI 
NA KTORĄ STRONĘ SWÓJ WYBÓR PRZECHYLI 


I KILKA KARTEK W TAJEMNICY NIESIE 
W SWYM PULARESIE. 


PIĘĆ LIST DO WALKI STANĘŁO WE LWOWIE, 
WIĘC O WYNIKU NAM RACHUNEK POWIE. 
ZAMIAST PROROCZYCH A OMYLNYCH SŁÓWEK, 


WEŹMY OŁOWEK. 


GDY KAŻDA PARTJA PEWNĄ JEST ZDOBYCZY 
I NA TRZECH PEWNYCH SWOICH POSŁÓW LICZY, 
WYNIK WYBORÓW DA NASZEMU MIASTU 


POSŁÓW PIĘTNASTU 


DENTYSTA - STOMATOLOG 


Dr. Zygmunt RENNER 


Kętrzyńskiego 21. , 8852 


Palaczom 


podaję do łask. wiadomości, że posiadam 
na składzie oryginalne tutki  (gilzy) 
„Olleschau—Aragon'* (żółte) w cenie 40 
gr. za 100 szt., oraz tutki (gilzy) „Olle- 
schau--Specjalne—Serce* w cenie 60 gr. 
za 100 szt., jaxoteż wszelkie inne wyro- 
by marki „Olleschan* po najniższych ce- 
mach. Polecam również losy I. klasy 22. 
Polskiej Państwowej Loterji Klasowej. 


0. BARAL, Lwów, ul. Halicka 16. 
10256-2 


„Photo Radio Palce” 


Plac Mariacki 8. 10266 
urządza w dniu wyborów w lokalu 


Kawiarni „Warszawa 


do godz. 5-tej rano audycje radjowe 
o wynikach wyborów w Polsce. 


KABARET 
i BAR „WARSZAWA“ 


Dziś od godz 5 do 7:30 FIVE 
O CLOCK z pełnym programem 
kabaretowym. 

Walka balonów. Zwycięzcom 
cenne upominki. 10266 


Wiadomości teairalne. 


W teatrze Rozmaitości wieczorne 
przedstawienie poświęcone Haupitmanno- 
wi, reprezentowanemu przez znakomity 
jego dramat „Dorota Angermann* w 
przewybornej inscenizacji Ł. Schillera, 
a w koncertowem wykonaniu czołowych 
sił naszej sceny. 


t 


W teatrze Małym dziś popołudniu po 
cenach zniżonych świetna komedja Fo- 


dora „Wieczne pióro", która w pełni po- 
wodzenia zeszła z repertuaru, aby ustą- 
pić miejsca wytwornej komedji Ervine'a 
„Pierwsza pani Selby“, granej także dziś 
wieczorem. oraz jutro. 

„Aida“ w nowej inscenizacji, w no 
wej świetnej oprawie dekoracyjno-kostju- 
mowej i w calkowicie nowej obsadzie, 
ukaże się po raz pierwszy na scenie tea- 
tru Wielkiego w czwartek 20. bm. 


„Ciotka Karola“ z występem niepo- 
równanych L. Czarnowskiego i M. Tat- 
rzańskiego odniosła na wczorajszej pre- 
mierze w teatrze Nowości pełny sukces. 
Frenetycznemi oklaskami i huraganem 
śmiechu przyjmowała rozbawiona pu- 
bliczność swych ulubionych artystów. 
Dziś w niedzielę 16. i jutro w poniedzia- 
łek 17. bm. o 7.30 wiecz. powtórzenie tej 
świetnej farsy. 

——— 


Rozbudowa Lwowa. 


Mimo ciężkie warunki, miasto nasze 
ukończyło w roku bieżącym szereg bu- 
dów, oraz rozpoczęło nowe. M. i. w roku 
bieżącym ukończono i oddano do użytku 
nową szkołę im. Szaszkiewicza, ochronkę 
przy ul. Pijarów, dobudowę szkoły im. 
M. Magdaleny, bloki mieszkalne przy ul. 
Arciszewskiego o 112 mieszkaniach, oraz 
przeprowadzono rekonstrukcję Teatru 
Wielkiego. Obecnie przystąpiono do mo- 
dernizacji hal uboju w Rzeźni miejskiej 
w połączeniu z uową chłodnią. Dzięki 
interwencji prezydenta inż. Brzozowskie- 
go w Warszawie, gdzie uzyskał wydatną 
pomoc rządową, miasto przystąpiło do 
budowy 3-piętrowego domu mieszkalne- 
go przy ul. Pełtewnej, 3-piętrowego domu 
mieszkalnego na ul. Kętrzyńskiego, oraz 
do budowy jednego skrzydła gimnazjum 
im. Kr. Jadwigi. Również dzięki zabie- 
gom prezydenta inż. Brzozowskiego pod- 


a — 0 PLL>o>2> m LRC ZZ NA 


| Niehywała okazja!! 


FIRMA 10117 


FILIP HAAS 


i SYNOWIE 


Lwów, 3. Maja 7. 
urządza od 14.— 22. b. m. 


TANI - BIAŁY 
TYDZIEŃ 


i sprzedaje 


Story, Firanki, Witrażyki, Kapy 
etaminowe, tusorowe, tiulowe, 
markizetowe, madrasowe It. p. 


znacznie 


jęto ponowne prace przy budynku dla li- 
ccum handlowego przy ul. Skarhkow. 
skiej. Prezydent Brzozowski interesuje 
się żywo temi budowami, a ze względu na 
stan zdrowia wiceprezydenta inż. Kołbu- 
szowskiego codziennie osobiście zwiedza 
wszystkie budowy dla kontroli postępu 
prac. Dzięki rozmachowi, z jakim wzięto 
się do tych budów, spodziewać się nale- 
ży, że jeszcze przed mrozami wszystkie 
te budynki staną pod dachem. 
Z miasta 

Ubehod listopadowy w Państw. Szko- 
le Technicznej, Młodzież Szkoły Technicz 
nej, zgrupowana w Kole muzycznem ob- 
chodziła temi dniami rocznicę Niepodle- 
głości i uwolnienia Ojczyzny od hord bol- 
szewiekich. Uroczysty wieczór w sali 
Strzelnicy zagaił prof. Lenkiewicz, po- 
czem nastąpiły dekłamacje, produkcje 
chóru, orkiestry uczniowskiej, udainy 
duet i występ świeżo założonej orkiestry 
symfonicznej. Dyrygował zasłużony ini- 
cjator KM. inż. Nawroćki. Uświetnie- 
niem wieczoru był gościnny występ p. M. 
Błażyńskiej, której akompanjowała p. H. 
Oleska. 

g= 


Komunikaty. 


Program Kasyna i Koła lit. art. na 
bieżący tydzień. W czwartek, 20 bm. © g. 
20-ej Koncert śpiewaczki (mezzosopran) 
Bianci d'Oro. Szczegóły w programach. 
Bilety do nabycia w kancelarji Kasyna. 

Polskie Tow. Chemiczne . (Oddział 
Lwowski). W poniedziałek 17. bm. o g. 
19 w sali Chemji ogólnej gmachu che- 
micznego Politechniki lwowskiej odbę- 
dzie się wykład inż. J. Seredy pt. „De- 
stylacja rurowa syst, Me Kee w prakty- 
ce. Rafinerja „Orion“ w Ploesti w Ru- 
munji (z przeźroczami)., 


Kursy maturyczne Związku Strzele- 
ckiego. Zarząd powiatu Lwów-miasto 
Związku Strzeleckiego we Lwowie, ul. 
Zyblikiewicza 33. zawiadamia, że kursy 
maturyczne i dokształcające z zakresu 
niższych klas gimnazjalnych  rozpoczy= 
nają się w poniedziałek dnia 17. bm. o g. 
16.30 w lokalu pańsiw. gimn. VI. we 
Lwowie, ul. Łyczakowska 37. Wszelkich 
informacji udziela dyrektor kursów prof. 
Władysław Jawor w godzinach popołud- 
niowych w lokału kursów. 

Zarząd i komenda obwodu 40. Zwią- 
zku Strzeleckiego we Lwowie unieważ- 
niają legitymacje strzeleckie, wydane 
przed dniem 1. listopada 1930, a temsa- 
mem prawo noszenia mundurów. 

Bezpłatny kurs międzynarodowegu ję- 
zyka Esperanto rozpocznie się w najbliż- 
szych dniach. Zgłoszenia przyjmuje se- 
kretarjat Tow. Esperanto, ul. Bourlarda 
5. Instytut Technologiczny, w poniedział- 
ki i czwartki między godz. 20--21 (8—9 
wiecz.). 

„Czartowska Ława“, sztuka ludowa 
w 4 aktach J. K. Galasiewicza, otwiera 
sezon 1930-31 „Sceny Gwiazdy“. Piękne 
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to przedsiawienie, na niwtywach ludo- 
wych osnule. poza melodyjnemi piosen- 
kami i barwnymi tańcami, nie jesł po 
zbawione momentów dramatycznych, sil- 
nie emocjonujacych widza. „Czartowska 
Lawa“ odegrana zostanie w niedzielę 16 
bm. i rozpocznie cykl przedstawień wła: 
ściwych reperiuarowi „Gwiazdy“. Do- 
brze zgrany zespół i wytrawna reżyse- 
rja, malownicze dekoracje i efekty świe- 
tlne, dają zapewnienie mile spędzonego 
wieczoru. Slroną chorcograficzną zajął 
się znany art. baletmistrz p. St. Faliszew- 
ski, część wokalną opracował nadzwy- 
czaj starannie prof. Kaz. Abratowski. Re 
żyserję prowadzi Z. Żmijewski. Bilety 
wcześniej: Cukiernia Fr. Pitołaja (ul. 
Łyczakowska 11.), w dniu przedstawie- 
nia przy kasie (ul. Franciszkańska 7.) od 
godz. 5 popoł. Początek przedstawienia 
o godz. 7 wiecz. . 
=p 


Kronika rolicz na. 


(—) Wwiamania i kradzieże, Z mie- 
szkania Aleksandra Fendrio, zam. Staro- 
zakonna 3., skradziono wczoraj po wła- 
nianiu się różne rzeczy niestwierdzonej 
narazie wartości. Z sali posiedzeń 
bursy im. Dekerta skradziono wczoraj 
łornion ze złotym łańcuszkiem wartości 
200 zł. — Władysław Baczyński, właści 
ciel składu instrumentów przy ul. Cho- 
rążczyzny 7. doniósł policji, że wczoraj 
skradziono mu ze sklepu futro wartości 
3 tys. zł — Nieznani sprawcy włamali 
się wczoraj do mieszkania Teodory Bo- 
belak przy ul. Potockiego 23. i skradli 
kożuch wartości 40v zł. oraz 400 zł. 
w motówce. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Jana Sojkę, Sta- 
nisława Drohobyckiego, Slefana Ruba- 
chę, Antoniego Skotlickiego oraz Roma- 
na Beskidę za kradzieże, Ludwika Bol- 
kiewicza za kradzież na szkodę Matyldy 
Bender, Edmunda Tennenbauma za kra- 
dzież płaszcza ma szkodę Abrahama Ei- 
senberga, Mikołaja Sewula, Aleksandra 
'Tenczyszyna i Mikołaja Huldeka za kra- 
dzież napojów alkoholowych na szkodę 
Franciszka Moszkowicza, Eljasza Freima- 
na za usiłowaną kradzież portfelu na 
szkodę nieznanego poszkodowanego i Ja- 
na Daszkowskiego, jako podejrzanego 
o kradzież raglanu. 

(—) Obrahowanie poriagu towarowe- 
go. Ubiegłej nocy na przestrzeni Lwów- 
Persenkówka niewyśledzeni narazie 
sprawcy rozbili wagon pociagu towaro- 
wego nr. 471. i skradli 3 skrzynie z ka- 


łoszami. 
—L]- 


kr iu 
1wowskie piwo w Warszawie. Jak do- 
nosi prasa warszawska, w ubiegłą sobo- 
tę nastąpiło w Warszawie otwarcie pier- 
wszego bufetu automatycznego w lokalu 
przy ul. Marszałkowskiej 88. Ten rodzaj 
zakładów gastronomicznych zagranica 
już ogromnie rozpowszechniony. powoli 
zaczyma powstawać i w Polsce. Tempo 
dzisiejszego życia wymaga właśnie ta- 
kich zakładów tanich i z automatyzowa- 
ną obsługa. Przy wejściu do warszaw- 
skiego bufetu automatowego bije w oczy 
reklama Lwowskich Browarów, które 
mają w tym lokalu wyłączną sprzedaż 
swoich znanych z dobroci piw. Widać, że 
jedna z największych naszych firm 
lwowskich zaczyna i w Warszawie coraz 
bardziej się rozpowszechniać, a wyroby 
jej znajdują tam rorsz większe wzięcie. 

Zakład 


ryzjerski »3 ulek“ 


ul. Kopernika 22 
Salon damski 
Ondulacja — Manicure — Farhowanie, 
Salon męski: 
Każdy gość otrzymuje świeżą bieliznę. 
Najwieksza higjena. 9695 


Na sezon zimowy 
poleca znana ze solidności firma 


„CZAR ELEGANCJI" 


uwów, Pasaż Mikolascha, tel. 3—43. 
Ubrania wizytowe i sportowe, raglany. 
palta bubertusy, lodenowe kurtki sybe- 
ryjskie w wielkim wyborze plaszcze dam- 
skie w najnowszych modelach. Ceny ni- 

skie. — Na żadanie kredyt. 9383 


Każda Pani, której zależy na hygienie 
włosów powinna nietylko zwracać uwagę 
na dobry proszek do mycia włosów, lecz 
po myciu włosów wypróbować raz naj- 
nowszy środek, który powoduje szybsze 
suszenie włosów i nadaje mu przecudny 
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Akty sabotażu 


i zbezczeszczenia cmentarzy. 


Lwów, 16. listopada. 

(—) Wczoraj w Kałuszu nieznani 
sprawcy wyłepili na drzwiach cerkwi 
i budynkach kooperatywy oraz Urzędu 
gminnego w  Bereźnicy Szlacheckiej 
afisz o treści antypaństwowej. W zwią 
zku z tem aresztowano M. Manelnka, 
buchaltera wspomnianej kooperatywy. 


Ub. nocy nieznani sprawcy wy- 
wrócili na cmentarzu w Jamnicy pow. 
Slanisławów dwa krzyże kamienne, 
jeden krzyż pamiątkowy z okazji znie- 
sienia pańszczyzny, a drugi z grobu 
W. Seneczniuka. Oprócz tego zdemolo- 
wali krzyż betonowy i wytrwali z ram 
okna bndynkun Urzędu gminnego. 


EREDE e Z 


- Wielkie włamanie kasowe. 


Ww RĘCE ZŁODZIEI DOSTAŁ SIĘ ŁUP WARTOŚCI KILUDZIESIĘCIU TY- 
SIĘCY ZŁOTYCH. 


Lwów, 16 listopada. 

(—) Ubiegłej nocy kasiarze lwow 
scy, którzy przez dłuższy czas już od- 
poczywali, mieli szczęśliwą noe, albo- 
wiem przyniosta im ona łup w wyso- 
kości kilkudziesięciu tysięcy złotych, 
Oto dokonano włamania do biura mły- 
na pod firmą „Jedlin i Syn“ przy nl. 


Janowskiej 111. Tam rozpruli włamy- 
wacze kasę ogniotrwałą, w której zna- 
leźli gotówkę w kwocie 24.000 zł. oraz 
biżnterję, wartości kilku tysięcy zło- 
tych. Zabrawszy łup, włamywacze 
uszli niespostrzeżenie. Policja wdroży: 
ła energiczne dochodzenia, 


Nowa placówka przemysł k 
rodzimego we Lwowie. 


OTWARCIE MAGAZYNU WYROBÓW SKÓRZANYCH .ZAKŁ. MIEJSCA 
PIASTO WEGO. 


Lwów, 16. listopada. 

Gp) Placówki rodzimego przemysłu 
w mieście naszem zostały obecnie 
wzhogacone przez założenei Mayazynnu 
wyrobów skórzanych Zakłaiłów wy- 
chawawczo-przemysłowych w Miejscu 
Piastowem. 

Uroczyste otwarcie i poświęcenie 
Magazynu, mieszczącego się przy ul. 
Akademickiej w nowym gmachu Spre- 
chera, odbyło się w dniu wczorajszym 
przy licznem uczestnictwie reprezen- 
tantów władz, sler przemysłowych, 
handlowych i prasy lwowskiej Im. 
miusta był obecny r. Boznański, im. 
Izby przemysł.-handlowej i Kongrega- 
cji kupieckiej wicepr.  Litwinowicz, 
im. Komendy garniz. rotmistrz Maidien 
Józef, reprezentanci Izby rzemieśln. r. 
Pisarski i nacz. Płaszek, dalej prof. 
Czurnk, adw. dr. Łaz, reprezentant 
„Gwiazdy“ prof. Abrałowski i i. Imie- 
niem instytucji podejmowali gości ge- 
nerał Zakładów ks. Michalitów w 
Miejscu Piastowem ks. rektor Antoni 
Sobczak, kierownik warsztatów R. 
Pownnuk, kierownik lwowskiego Maga- 
zynu p. Wałeęga. 

Po poświęceniu Magazynu przez 
ks Zakonu OO. Bernardynów, jeko ko- 
ścioła parafialnego, przemówił prof. 
Czuruk, który skreślił doniosie zada- 
nie humanitarne Miejsca Piastowego, 


wychowującego dziś zupełnie bez żad- 
nych oplat ponad 760 opuszczonej 
młodzieży, kształcąc swych wycho- 
wanków w zawodach rzemieślniczych. 
Zakłady utrzymują się z dochodów 
swej wytwórczości, a stworzenie wla- 
snych piacówek handlowych ma na 
cęlu uzyskanie większych funduszów 
d:a rozszerzenia tego dzieła o wiel- 
kiem znaczeniu społecznem. Mowca 
złożył życzenia jak najnomyślniejsze. 
go rozwoju Zakładowi i nowo utworzo- 
nej placówce. : 

Uczestnicy uroczystości mieli spo- 
sobność stwierdzenia na miejscu, że 
artykuły skórzane z Zakładów Miej- 
sce piastowego, jak kufry, teki, port- 
fele i portmonetki, torby damskie, 
necesery i t. p. są pierwszorzędnej ja- 
kości i tak pod względem matezjału, 
jak i e'egancji i precyzji wykonania, 
stoją znacznie wyżej od tandety za- 
granicznej, a przytem. cena ich jest 
nader nmiarkowana. 

Placówka ta, mająca dwa tak do- 
niosłe cele, jak wyparcie obcej pro- 
dukcji i wychowanie ubogiej młodzie- 
ży na pożytecznych obywateli pań- 
stwa zasługuje na jak najgorętsze po- 
parcie publiczności, która kupując w 
tym Magazynie otrzyma towar dobry 
i tani. 


jedwabisty połysk: proszek z Czarną 
Główką dla połysku włosów. Ten wspa- 
niały środek cieszy się u licznej rzeszy 
Pań wielką wziętością. W każdem oš% 
kowaniu wypróbowanego Shampoonu 
„Czarno-Główka Extra“ znajduje się bez- 
płatnie proszek dla notvsku włosu 
ÍO 
BACZNOŚĆ WŁASCICIELE REALNOŚCI 
Wielki Kapitał zaoszczedzicie konserwu- 
jac instalacje wodociągowe w firmie 
AKWASTOP, Lwów, Pasaż Hausmana 2. 
tel. 89—63. Zakłady dla konserwacji 
i instalacii wodociągów. 10112-6 


Gaspar Cassado, wziołonczelista hisz- 
pański, znany już naszej publiczności 
z występu przed 2 laty, grać będzie we 
Lwowie w piątek 21 bm. w VI. mi- 
strzowskim koncercie abonameniowym. 
Cassado, uczeń genialnego Casalsa u- 
chodzi w całym świecie za jego godnego 
następce i kontynuatora tradycji tege 


iuijwięsszego mistrza wiolonczeli. Wy- 
stępy solowe tego artysty zagranicą, oraz 
wspólne wieczory kameralne z kompo- 
zytorem Casellą i pianistą Arturem Ru- 
binsteinem należą do największych ewe- 
nementów w centrach muzycznych. Pro- 
gram koncertu obejmuje arcydzieła do- 
tychczas we Lwowia nie grane. 
gn rttE NA 

„ Nie narzekać na cię_kie czasy! Szyk 
i moda dostępne sa dla każdego, należy 
tylko się praktycznie urządzić. Już za 
Zł. 14.90 nabyć można pantofelki saty- 
nowe, z pierwszorzędną podeszwą sló- 
rzaną, oraz aksamitne za Zł. 19.50, które 
ze słosownymi śniegowcami są bez- 
sprzecznie praktycznem i taniem nosze- 
niem na jesień i zimę. — Bliższych in- 
sormiacji udzielają wszystkie sklepy 
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Po powrocie z zagranicy najno wsze 
fasony ubrati męskich tanio I so- 
lidnie wykonuje 9668 


Zuczkowski 


MIKOŁAJA 3. Tel. 45-42. 


Z ruchu wyborczego. 


Wint RUDAGA KUPCÓW 
WE LWOWIE. 
a Lwów, 16. listopada. 
Duia 11. bm. odbyl się we Lwowie 
w Bali Stowarzyszenia  Drobnych kup- 
ców masowy wiec brauży galanteryjnej, 
jakoteż drobiu bitego i rybiarzy przy 
udziale przeszło 300 osób. Zebranie 0- 
tworzył radca Schleicher, powołując do 
prezydjum pp. Boritza, Storcha i Korha- 
bera. Referaty wygłosili pp. Klaften, 
Mohr i Boritz. W nad wyraz entuzjastycz= 
nym nastroju uchwalono rezolucję, że 
drobni kupcy branży gałanteryjnej, jako- 
też drobiu bitego i rybiarzy postana- 
wiają w dniu 16. i 23. listopada głosować 
jawnie na listę Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego. 
TREMBOWŁA. 
, Dnia 12. bm. o godz. 7 wiecz. odbyło 
się w sali posiedzeń magistratu przy 
udziale kilkuset poważnych obywateli, re 
prezentujących wszystkie warstwy trem- 
bowelskiego społeczeństwa żydowskiegą 
wielkie zgromadzenie przedwyborcze. 
Prezydjum stanowili pp. :Podhorzer, 
Willner, Sass i Fischer, Po zagajeniu za- 
brał glos p. Wlodinger ze Lwowa, który 
przedstawił zebranym obecną sytuację 
polityczną i gospodarczą państwa i we- 
zwał ich do głosowania na listę Nr. 1. Po 
wywodach. referenta przyjęto jednogło- 
śnie rezolucję, aby w dniu wyborów od: 
dać głosy na listę Nr. 1. 
MASOWY WIEC W SKAŁACJE. 
Dnio 14. bm. odbyło się zebranie wy: 
borców BBWR w gminie Luka Mała | 
Faszczówka, pow. Skałat, dalej w Róży: 
skach. W Skałacie odbył się wiec wy: 
borców z miasta i okolicznych wiosek, 
przy udziale około 1600 osób wszystkich 
stanów i narodowości. Referaty wygło: 
sili pp. Klich i Wisiecki. Na wszystkich 
wiecach uchwalono rezolucję, że w dniach 
wyborów wszyscy oddadzą swe głosy tyl- 
«o na listę Marszałka Piłsudskiego. Ta- 
kie same rezolucje zapadły na wiecach 
w Magdalówte, Krasnem, Kołodziejówce, 
Poznancę, Iwanówce i Kaczanówce. 
RUCH WYBORCZY W OKRĘGU NR. 55. 
Przemyślany. Dnia 10. bm. odbył się 
w Przemyślenach wielki zjazd delegatów 
powiatu Przemyślańskiego celem zajęcia 
stanowiska wobec wyborów. Na zjazd 
przybyło około 700 osób, przeważnie 
włościan, wypelniając wielką salę Sokoła 
po brzegi. Przewodniczył Prezes BBWR., 
referowali pp. dr. Żebracki, Zamorski, 
Traczewski i dr. Moszyński. W ożywio- 
nej dyskusji przemawiali pp. Tajchman. 
Jarymczyszyn, Kisil i żaki. Wśród zapa- 
łu uchwalono rezolucję za jawnem glo- 
sowaniem na listę Marszałka Piłsudskie- 
go. Tego samego dnia odbyło się u nas 
zebranie inteligencji i ziemian. Prze- 
wodniczył p. Wohlfart, referowali kan- 
dydaci na posłów p. Żebracki i Traczew- 
ski, i tu również uchwalono te same re- 
zołucje jednomyślnie. x 
WIECE W POWIECIE ŚNIATYŃSKIM. 
Akcja wyborcza BBWR na terenie po- 
wiatu śniatyúskiego osiągnęła bardzo po- 
ważne rezultaty, dowođem czego jest ca- 
ły szereg wieców, które się odbyły. I tak 
ostatnio zwołane były wiece: w Draha- 
synowie przy udziale 300 uczestników, 
Zabłotowie, Lubkowcu, Mikułińcach przy 
przeważającej ilości Rusinów, Uście, No- 
wosielicach, Krasnostawce, Wołczkowcu, 
Załuczu górnym. Na 'wszystkich tych 
wiecach zapadły zgodne rezolucje, odda- 
nia swych głosów tylko na listę Bezpar- 
tyjnego Bloku. Dnia 9. bm. odbył się 
olbrzymi wiec w Śniatynie. Do 2000 ze- 
branych osób przemówił kandydat posel- 
ski wiceminister p. Starzyński, poczem 
rozentuzjazmowana ludność uchwaliła 
bez zastrzeżeń głosować tylko na liste 
Nr. le E 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa 15. listopada. (PAT) 4 proc. 
poż, inwestycyjna 99 i 3 izw., 5 proc. poż. 
dolarowa 54 i 8 czw. 5 proc, poż. kon* 
wersyjna 48 i pół, 7 proc. poż. stabiliza- 
cvjna 82 i pół, 8 proc. Listy zast. Banku 
Gosp Ksaj. 94, 8 proc. Listy zast. Bku 
Rolnego 94, 8 proc, Obd. Banku Gosp. 
Kraj, 94. 
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Simmi? 


f 


Waluty i dewizy: Dolary 8. 90 i pół, 
Belgja 124.11, Holandja 358 Londyn 43.22 
N. Jork 8.89.5, Paryż 34.66, Praga 26,39, 
N. Jork telegr. 8.90.4, Szwajcarja 172,48, 
Wiedeń 125, Włochy 46, Berlin 212.58. 

Akcje: Bank Handl, Warsz. 15, Bank 
Polski 159 i pół, Warsz. cuk. 34, Węgiel 
36, Modrzejów 9, Norblin 35—36. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 15. listopada. (PAT) N. Jork 
4.85 i 5 6sm. Paryż 123.63 Berlin 20.38 
i pół Montreal 4,85 i 3/16 _ Hiszpanja 
41.90 Amsterdam 12.07 i 3 6sm. Brukse- 
la 34.82 i 3 czw, Włochy 92.77 Szwajca- 
rja 25.05 i 8 czw. Kopenhaga 18.16 i 1 ós. 
Sztokho!m 18.10 Oslo 18,15 i 7 ósm. Hel- 
singfors 192.95 Praga 163.80 Budapeszt 
27.77 1 8 czw. Belgrad 274.50, Sofja 670.50 
Rumunja 818 Wiedeń 34.49 Warszawa 
43.34, 

GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż 15. listopada. (PAT) Londyn 
123.63 N. Jork 25.46 Bruksela 355 Hisz- 
panja 295.50 Włochy 133 i ćw. Szwaj- 
carja 498,50 Kopenhaya 680.75 Amster- 
dam 1024 Oslo 681 Sztokholm 683 Praa 
75.50 Rumunja 15.15 Wiedeń 358,50 Ber- 
lin 606.50. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 15, listopada. (PAT) Paryż 
20.27 Londyn 25.06 i 1 ósma, N. Jork 
6.16.05 Bruksela 71.98 Włochy 27.01 i pół 
Hiszpanja 59.90 Amsterdam 207.55 Berlin 
122.97 Wiedeń 72.67 Sztokholm 138.85, 
Oslo 137.97 i pół Kopenhaga 137.97 i peł, 
Sofja 3.78 i ćw. Praga 15.29 i 3 czw. 
Warszawa 57.75 Budapeszt 90.23 i pyl, 
Białogród 9.12.42 Ateny 6.70 Konstanty- 
nopcl 2.44 Helsingfors 12.98 Buenos Ai- 
res 178. 

—— 


KĄCIK RADJOWY. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 

Niedzieja, dnia 16 listopada 1930 r. 

LWÓW 10.15—11.00 Transmisja nabo 
żeństwa z Katedry Poznańskiej. 11.58 
Sygnał czasu i hejnał. 12.10—14,00 Trans 
misja z Warszawy: Poranek symf. z Fil 
harmorji Warsz Wovkonawcy  bh.estra 
filharmoniczna, Bron. Wolfstal (dyr.) i 
Aleksander Michałowski (bas). W pro- 
gramie utwory R. Wagnera. I, 1. Uwer- 
tura „Polonja“. 2. Pieśni konkursowe 
z op. „Śpiewacy Norymberscy* (solo 
skrzypcowe — p. J. Jan Dworakowski). 
3. Wstęp i śmierć Izoldy z dram, „Try- 
stan i Izolda“. lI. 4. Śpiew. 5. Gwałowa- 
nie Walkirji. 6. Uwertura z op. „Tann- 


haiiser*, 14.30 Transmisja z Warszawy: 
„Nawozy sztuczne — produkcja i kon- 


sumcja”. 14.50 Transmisja muzyki z War 
szawy. 15.00 Transm. z Warszawy: „Bie- 


żące zagadnienia rolnictwa polskiego“ 
wygłosi p. Mieczysław Grabowski. 15.20 
Transmisja muzyki z Warszawy. 15,40 


Transmisia Praeram dla 


z Krakowa: 


55) 
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(Przedruk wzbroniony.) 


WSA 


dzieci: aj List do dziec:, b ło czego 
moja myśl podobna (gra). 15.00 Progra- 


mowa skrzynka pocztowa. Koresponden-. 


cję bieżącą omówi kierownik Wydz ału 
Programowego p. J. S. Petry. 16.15 Pie- 
śniarze polscy w interpretacji p. Stani- 
sława Tarnawskiego. 
Czerwieńskiej w polskim dorobku kultu- 
ralnym — wygłosi dr. Stanisław Łem- 
uicki, prof. Uniwersytetu lwowskiego. 
16.55 2 minut humoru, występ p. M. Ta- 
trzańskiego. 17.15 „Wiadomości przyje- 
mne i pożyteczne” —— Transm. z Warsza- 
wy. 17.40 Transmisja koncertu reprez. 
Orkiestry Policji Państw m stoł. War- 
szawy pod dyr. Al, Sielskiego. W pro- 
gramie muzyka francuska. I 1. H. Lit- 
tolff: „Robespierre“ — uwertura. 2. G. 
Bizet: Suita „IArlesienne * Nr. 2, a) Pa- 
storale, b) Intermezzo, c) Menuet, dj Fe- 
randolea. II. 3. K. Saint-5nens* Pocmat 
symfoniczny „Taniec szkieletów. 4. E. 
Lalo: Rapsodja Hiszpańska. 5. Ch. Gou- 
nod: Marsz z op. „Królowa Saba". 19 00 
Rozmaitości. 19.25 Transm z Warszawy: 


Fejleton p. t.: „Kult zła” -- wygłosi p. 


Marja Szpyrkówna. 1940 77? pytajniki. 
20.00 Transm. z Warszawy: Słuchowiska 
„Sygnał z Marsa* w g. Mieczysława 
Brauna w radjofonizaeji M. Weronicza, 
20.30 Transm. koncertu popularnego 
Warszawy. Wykonawcy: Orkiestra Pol- 
skiego Radja pod dyr. Józefa Ozimiń.- 
skiego, Matylda Polińska-Lewicka „sopr.) 
i Ludwik Urstein (akomp.). 21.10 Transm, 
z Warszawy: Kwadrans literacki „Ślub po 
amerykańsku*. Fragment powieści J. Ma 
karczyka pi: „Amerykańska Karuzela“. 
21.25 Dalszy ciąg koncertu z Warszawy. 
22,00 Transm. z Warszawy: P. Cezary 
Jellenta wygłosi fejleton pt.: „Spotkanie 
myśli głębokich“. 22.15 Transm. z War- 
szawy: Koncert altowiolisty  Mieczysła- 
wa Śzaleskiego. Przy fortepianie Janina 
Konopasek - Szaleska. 1. M. Marias: 
Chaconne. 2, G. Valencin: Menuet. 3. C. 
Saint-Saens: Cavatina. 4. G. Faure: Sici- 
tenne. 5. M. Ravel: Kołysanka. 22.50 
Transmisja komunikatów z Warszawy. 
23.00—24.00 Transmisja muzyki tanecz- 
nej z Warszawy. 


Poniedziałek, dnia 17 listopada 1330 r. 


LWÓW 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05—13.000 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 15,50 Transm. z Warszawy: lekcja 
języka francuskiego. Lektor p. Lucian 
Roquiyny. 16.15 Transm. z Warszawy: 
Program dla dzieci starszych: Pogadanka 
I. Łubiakowskiej pt.: „Mój ogródek“, po- 
czem program dla młodzieży: Transmi- 
sja z Wilna „Legendy żmudzkie”, w o- 
pracowaniu H. Hohendlingerównej,. 16.45 
Koncert z płyt gramofonowych. 17.00 Ha- 
Una Górska: Pogawędka ze starszą miło- 


dzieżą. 17.15 Transmisja z Warszawy: 
„Polemiki i kłótnie rzymskich litera- 
tów“ — wygł. prof. dr. Gustaw Przy- 
chorki, 


17.45 Transm. muzvki Irkkiej z 


16.40 „Rola Ziemi 


4 
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TELEFUNKEN 40. 
Odbiornik radjowy, który zdobył świat 


ITELEFUNKEN 


NAISTARSZE DOSWIADCZENIE 


kawarni „Gastronomja* w Warszawie. 
18.15 Rozmaitości. 19.10 Skrzynka poczto 
wa rolnicza. Korespondencję bieżącą o- 
mówi inż. Wacław Tarkowski. Giełda 
rolnicza. Transm, z Warszawy. 19.25 Kon 
cert z płyt gramofonowych. 19.35 Kwa- 
drans dla artystów plastyków. 19.50 Dal- 
szy ciąg rozmaitości. 20.00 Literatura, 
Teatr, życie kulturalne.  Pogadanka p. 
1 Katy Port owskia 20,167 feni 7 


5 Twe T Yst r say 


usłysza- 


| 
| 


jąca osoba z blizną, a reszta pójdzie, 


i Smetne tony 


balatajki 


oddaje żywo 


TELEFUNKZN 40 


odbiornik na zagranicę 
| :e skalą wskazującą 
sfację. . . , Z. 1385 


do niego g! śnik 
ARCOPHON 3 ZŁ 300 


NAJNOWSZA KONSTRUKCJA 


Warszawy: Omów.enie konceslu między 
narodowego. 20.30 Transmisja koncertu 
międzynarodowego z Pragi. 22.00 Trans- 
misja z Warszawy: Fejleton pt: „Dyl. 
żansem przez Polskę* — wygłosi p. Je- 
rzy Zarzycki. 22,15 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 22.25 Lwowska Gazeta Ra- 
djowa. 22.50 Transmisja komunikatów 
z Warszawy.  23.000—24.00 Transmisjź 


mysebi tanzarne| y Woarepsww 


ie iuUŻe pan sovie WyODruzZiĆ, jakie mne ogarnę.o wiedzmy się tylko — zakończył — kim jest ta czaru- 
burzenie, kiedy zamiast podziękowania, 


jak z płatka. 


| H.S.BANNER 


CZERWONY-KOBRAT 


AUTORYZOWANY : PRZEKŁAD 
ZANGIELSKIEGO 
"KI 
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Vawdrey zamyślił się głęboko. Po chwili rzek! 

— Chodź pan na werandę. Poradzimy się Ru 
Trzy głowy więcej mogą, niż dwie. I zresztą on 
dużo wie. Rut — zwrócił się do wchodzącej żony — 
powiedz panu Compigne to, co wiesz — o tyn 
człowieku z kampongu Nangka. 

— Spotkała mnie dziwna przygoda — zaczęl 
pani Vawdrey. Piotr zwrócił na nią wzrok i zau 
ważył, że wygląda jak cień. Z chudej twarzy pe 
irzyły wieikie, błyszczące, prawie nieziemskie oczy 
skóra była nieomal przeźroczysta. — Wracałam < 
zmroku od pani Hwa Hwee Bing, która powil: 
osiemnaste dziecko, i właśnie skręcałam koło dom 
Hadżi Pinduta, kiedy minął mnie krajowiec, obji 
czony wielkim tobołem. Jednocześnie z jakiegx 
ogiodu wybiegł ze szczekaniem pies. Pan wie, ja' 
krajowcy boją się psów. I ten upuścił toboł n 
ścieżkę i zaczął krzyczeć į wierzgać. Toboł widoc: 
nie pękł, bo wypadła zeń masa papierów. Wi: 
przyniósł ich kilka do moich nóg. Podniosłam j 
aby mu oddać, ale widząc, że się zbliżam, owin: 
sarongiem dolną część twarzy. Widocznie nie chci 
być poznany. Naturalnie nic mnie to nie obeszk. 


un wymyślanie į groźby. 

— Bydlę! — wykrzyknął z niechrześcijańska 
riepowściągliwością Vawdrey. 

— Nie przypominam sobie dokladnie słów, ale 


o było coś w tym rodzaju: „Mój pan wie, jak sobie. 


adzić z tymi, którzy się wtrącaja w nieswoje spra- 
wy. Niech nyonya o tem pamięta, bo będzie z nią 
rucho!“ Odpowiedziałam: „Nie boję się. Mój pan 
ie dopuści aby jego dzieciom stała się krzywda”. 
)dwróciłam się i odeszłam i dopiero w domu spo- 
«rzeglam, że trzymam w reku zgnieciony papier. 
zhee go pan zobaczyć? 

Wyjęła z szuflady czerwoną, drukowaną ulotkę 
emblemaiem młota i sierpu. Tekst nawoływał, 
ak zwykle do „mordowania panów“. 

— Ale powiedz panu, jaką twarz miał ten 
złowiek -- rzekł podniecony Vawdrey. 

— Widziała pani jego twarz? — zapytał skwa: 
liwie Piotr. 

— Przez sekundę, zanim zdążył naciągnąć sa- 
ong. Nigdy nie zapomnę tej szatańskiej twarzy. 
warde, okrutne oczy — olbrzymia ukośna blizna 
4 lewej skroni do prawego kata ust — wargi 
ągnięte jak u warczącego psa. 

— Okropne spotkanie — rzekł Piotr. — Dzię- 
uję pani za informację. Mąż powie pani, o co 
'zie. Ja muszę się spieszyć. 

Była to sehota i zaraz po tiffinie Piotr udał się 
'o bungalowu Zaranowów. 

— Wpadiiśiny na trop! — powitał Sergjusza i 
„owiedział mu nowinę w kró.kich słowach. Do- 


Po tropie lego cz'owieka dojdziemy, kim jest jego 
pan — Czerwony Kobra — tajemniczy osobnik w o- 
kularach; z przyzarbionemi plecami i kulawą nogą. 

Spodziewał się, że wuj Sergjusz okaże szaloną 
radość i kiedy Zaranow, słuchając opisu groźnego 
agenta zachwiał się i przytrzymał krzesła, aby nie 
upaść, Piotr nie uwierzył w pierwszej sekundzie 
własnym oczom. Twarz emigranta była szara, jak 
popiół, a czoło zroszone potem. 

— Starość nie radość, drogi chłopcze — jęknął, 
gdy Piotr pomógł mu usiąść i skoczył do kredensu 
po whisky. s 

Piotr posłał służącego po Olgę 1 razem z nią 
zaprowadził starca do łóżka. 

— Znów to nieszczęsne serce — rzekła ze 
smutkiem dziewczyna. — Chociaż zdaje mi się, żeś 
ty się może natknął na jednego z tych jego tajemni- 
czych areywrogów, o których wuj niqdy nie wspo- 
miną. Coś podobnego, jak z tą kobietą w Jocji... 


Stała oparta o balustradę werandy, patrząc 
na oztocone słońcem wierzchołki palm, 
— Nie było chyba dzielniejszego człowieka, 


niż biedny wuj — rzekła miękko. — Dla mnie nie- 
ma większej odwagi, niż nie dawać się trwodze i 
pomimo wszystko trwać na stanowisku... Ci, którzy 
uigdy nie doznali strachu nie wiedzą, co to jest 
prawdziwa odwaga. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Specjalista chorób wener. i SKótn. oraz eg 


Dr CRE b. długoletni lekarz 
e 


(asyst.) klinik der- 
matologicznych. 
w Berlinie, Pradze i Wiedniu 
ord. od 9—1, 3—7, 9581 
Lwów, plac Mariacki 10, Il. piętro, 
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. 
Tel. 51-68. Poczekalnie separatkowe 


Speci. chorób skórnych wenerycznych i kosmetyki 


Dr. ROMAN DOLNICKI 
ord. od 3—6 ul. Głęboka I. 10. (parter) 
Lampa kwarcowa,  Diatermia. 
Sh, wener. seksualne (niemoc płcio- 
wa) i kosmetyczne leczy 8% —i1 i 14—18 
niedz, świeta 10—11 


Dr. E. DURDEŁŁO 


b. lek. klin. zagr. 
Sykstuska 29. [1II. 
Winda do dyspoz. Tel. 38—90. 
8598-2 


Dr. EMIL DAWIDOWICZ 


ORD. 11 — 12 i 3 — 5 ZLMOROWICZA5. 
Leczenie prądem falowym cierpień prze” 
wodu pokarmowego, systemu nerwowego 
9883 i chorób kobiecych. 


SPECJALISTA AKUSZER 


gincFolog - onerator 


Dr. JAN KILAR 
ordynuje przez valy dzień. 
LWÓW, ul. Leona Sapiehy 89, tel. 51-62. 


——— 
GINFKOLOG - POŁOŻNIK 


Otto Finsterbusch 


b. lekarz klinik ginekołogiczno - potożni- 
czych w Berlinie, Wiedniu, b. lekarz 
państw. szpitała powszechn. we Lwowie 
ordynuje od 3 — 6 ul. Sykstuska 23/H. p. 
DIATERMJA Tel. 52- 10 


Specjalista chorób skórnych weneryczn. 


i kal kosmetyki n 4 
Dr. 1. MUND Sai gwa 


ordynuuje od 8—10, 2-—6, w niedzielę od 
9—1. LWÓW. ASNYKA t, (róg Piłsuds- 
kiego). Tel. 48-01. — Leczenie żylaków. 


Specjalista dróg moczowych I wener. 


Dr. lgnacy Lówenheck 

ord. od 8—9 i 3—7. 

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 
powrócił. 


45-11. 
8700 


p NH 
Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. SCHW.EGER 
Sobieskiego 9, tel. 31-90 
przyjmuje całodziennie 6714-24 


Zakład toehniczno-dontvstvezny 


F. WINDA 


został przeniesiony z ul bilsudskiego 17. 
do lokalu przy uł. Legjonów 41. II. p. 
telef. 70—99. 10134-4 

mA 


Specjalistka. chorób skórnych i wener. 
b. Seknnd Państw. Sznitala Powszechn. 


Dr. FRISCH SAWICKA 


Ordytu,e dla kobiet od 2—6, ul, Łoziń- 
skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 
Szkockiej) telefon 81—03. 6977-6 


Stomatolog 


Dr. Koeliner Zygmunt 


10245 ul. Fredry 7 
przyjmuje € od . 11—1 i od 3—5. 


CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór- 
«re, neurastenję seksualną, leczy specja- 
lista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. telefon 
75—20. = 9-186-2 


'PENSIONA TY. 
"GLETNISKA 


W6RUŁMIA „Pereika”. Pokoje słonecz- 
ne. Łazienka. Sala. Pianino. Tereny 
narciarskie pierwszorzędne. (Choroby 
zakaźne, gruźlica wykluczone). 
Gnaedingerowa-Srokowska 10246-2 


wa Baa 
PARY WG TĄ UZI 


Porannej” 


erue W 


PENSJONAT „Victoria“ w Zakopanem, 
uł. Szpitalna przez cały rok «twarty, 
uroczo położony nad Zakopiaukaą u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
necznemi werandami z całodzieanem 
utrzymaniem lub osobuo. Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w domu. Ceny BE 
zwykle umiarkowane. 


MATRYMONIALNE 


POWAŻNA, przystojna brunetka, inteli- 
gentna. dobrze sytuowana, nawiaże 
chętnie bliższą znajomość z poważnym 
Panem również dobrze sytuowanym, 
w wieku od 45 iat. Cel matrymonial- 


ny. Sprawa traktowana serjo! „Gazeta 
Poranna“ „Poważna“. 10119-2 
ZAMĄŻ wyjść, ożenić się, najłatwiej 


przez Matrymonialne pismo „Fortuna- 
wersol* rozwijające się 12 lat. Mie- 
sięcznie 80 groszy. Redakcja: Kraków, 
Krowoderska 7. Administracja na 
Lwów: H. Buchstab, Jagiellońska 5. > 

7513- 


KORESPONDENCJA 
MUCHU! W dniu Imienin składam naj- 


serdeczniejsze życzenia wszelkiej po- 
myślności. Mucha. 10232-2 


POSZUKUJĘ skromną pannę do gospo- 
darstwa umiejącą szyć, którą w za- 
mian nauczę ogrodnictwa. Posada 


płatna. Zgłoszenia ulica Piaskowa 15. 
10047-2 


ZDOLNI AKWIZYTORZY (Panie i Pano- 
wie) poszukiwani przez pierwszorzędnaą 
Instytucję Ubezpieczeniową na nader ko- 
rzystnych warunkach. Zgłoszenia pod 
„Suisse“ do Biura Ogłoszeń „Postęp“, 
Romanowicza 10. 


PIERWSZORZĘDNE Towarzystwo Ubez- 


pieczeń — operujące w dziale życio- 
ciowym i elementarnym — poszukuje 
zdolnych zastępców we wszystkich 


miastach Małopolski Emeryci i zredu* 
kowani urzędnicy będą również przy- 
jęci i pouczeni. Zgłoszenie *listowne 
pod Lwów, skrytka L. 42. główna př- 
czta. 9998-2 


„Provendeine“ 
„Provendeine“ 


Sole mineralne 
„Provendeine‘ 


Ł Gdia le. 


iassujuwma 1 Vov, 


Si la 


Bardzo szybko tuczy świnie! 


jest jedynym preparatem, uznanym przez wszyst 
kie największe powagi hodowlane w Europie’ 


zawiera witaminy, skoncentrowane pod wpły- 
wem promieni ultra-fioletowych i specjalne fer- 


menty, regulujące i ułatwiające trawienie. 


świń. 


paszy! 


zawarte w „Provendeine'* wzmacniają kościeg 


6 skutkuje szybko i nie wymaga zmiany 


9913 


2 miesiące oszczędności na hodowli! 


Pudełka po Z% 475 i Zł. 950 są już w sprzedaży wszędzie! 


Wyłączna Sprzedaż na Małopolskę Wschodnią 


SJÓZEF KARRACH 


i Wołyń: 


muze LWÓW - ul. Kościuszki 18 2. mum” 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
im. profesora Sekułowicza, Warszawa, 
Żurawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pi=n- 


nia na maszynach, towaroznawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisowni, gramatyki polskiej, oraz eko- 
nomiji. 
dajcie prospektów. 


Po ukończeniu świadectwa. Żą- 
9655. 


POSZUKUJĘ posady woźnego, inkasenta, 
portjera lub gońca. W potrzebie złożę 
kaucję 400 zł. Listy do Administracji 
„Gazety Porannej'* pod „Wożny*. 

10269 

m m 2— na —— A 

PIANISTA rutynowany (koncert, dan- 
cing) i świetny jazzbandzista (Śpiew, 
humor, taniec) poszukuja posady od 
t-ga, ewentualnie na wyjazd, razem 
lub osobno. Zgłoszenia pod „„Kawiar- 
nia i Bar* do Administracji. 10263 

———— 

UCZCIWA osoba poszukuje pracy, ku- 
charki lub do wszystkiego. Zgłoszenia 
„Uczciwa. 10261-2 


NAUKA:WYCHOWANIE 


KURS wszełkich tańców rozpoczynamy 
17. listopada po zniżonych cenach. 
Wpisy codziennie od 5. Rutowskiego 
22, IE. piętro, przez ganek na lewo. 
Loeffler. 10145-3 


50 LEKCJI 20 zł. wyucza pisania na ma- 
szynach systemem 10-palcowym (kurs 
siedmio-tygodniowy) oraz przyjmuje 


PRZEPISYWANIE. Romańska, Żybli- 
kiewicza 5. 9970-10 
— y ==) 


ECOLE FRANCAISE, Batorego 34. Od 
20. listopada nowe ursy języków: am 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
włoskiego. Oplata wynosi 10 zł. mies. 

10247-2 


— -m h 
KURSY kierowców samochodowych Inż. 


Pragłowskiego, Lwów, Zielona 7. 
10268 


"OLE FRANCAISE, Batorego 34. kk. 


pletne wyuczenie buchalterji w 4-rech 
Biiesiącach. 10248-2 


SEA a Pa gz, BY SE, , | "CAB 


„BUUBALiIEKISNE współczesne Wykła- 
dy“ Palłiera gwarantują wiełodziedzi- 
nową samodzielność. Warszawa, No- 
ogrozi 48. Zamiejscowi listownie. 

z 9605-2? 


LEKCYJ prawniczych obu typów udziela 
Dr. Czapliński, Zimorowicza 5. 8866-4 


MIESZKANIA: SKLEPY 


PRZY pokoje, kuchnia, komfort na Fili- 
pówce, górna Torosiewicza do wynaję- 
cia. Wiadomość Wolność 3. parler pra- 
wy. 10199-2 

gad) 

POKÓJ umeblowany przy rodzinie z wi- 
ktem, solidnemu Panu katolikowi do 
wynajęcia od zaraz. Łyczakowska 29. 
II. drzwi 12. 10144 


PIĘCIOPOKOJOWE słoneczne mieszka- 
nie, pełny komfort Zamojskiego 8. 
Wiadomość I. p. - 10205 


3 POKOJE z kuchnią, łazienką, czynsz 
miesięczny, wprost od gospodarza do 
wynajęcia zaraz ul Grochowska 55. 
Wiadomość: Kancelarja Aleksandra 
Lewickiego, pl. Marjacki 10. , -10204-2 

POKÓJ frontowy umeblowany, słoneczny 
przy początku ul. Dwernickiego, ze 
Światłem, opałem, usługą i śniadanien 
solidnemu panu wynajmę. Wejście 
z przedpokoju. Zgłoszenia da Admini 


stracjii „T. 10231 
— —m—————-->-> ooo Mono. >. 0 LĄ 
DO KINA, „PALACE“ - 

ZA DARMO 


MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ: 


APEL Z., Bajki 17. 

JAMPOLER KE, Sadownicka 30. 
GOLDÓWNA A., Bart. Głowackiego 6, 
KORCZYŃSKA ST., Warszawska 97. 
LESZCZUK JAN, Łyczakowska, 
BYSTRYNOWICZ, Marka 3. 
NIEWODA, Janowska 66. 

LESZCZUK J., Łyczakowska. 
WIDOWSKA H., Wyspiańskiego 2. 
KARŁOWSKI J., Sadowska 40. 


Bilety, których ważność upływa po 
3 dniach są do odebrania od 12—-1.30 
w Administracji. 


Str. 14 


„GAZETA PORANNA" 


z, dnia I7 


POLSKA PAŃSTWOWA 
JA KLASOWA 


listopada 193 


oznajmia wszystkim graczom, że losy do 22-ej Loterii 
są już do nabycia u wszystkich kolektorów. 


Cena całego losu wynosi w każdej kiasie zł. 40' 
Co drugi los wygrywa. 


C(iągnienie w klasie 1-ej dnia 18 i 20 listopada 1930 r. 


-, (wiartki zł. 10'- 


10057 


MIESZKANIE 4-pokojowe, pełny kom- 
fort, system kurytarzowy, nadbudowa 
Gołąba, zaraz wynajmę. Czynsz tylko 
miesięcznie 380 zł. Wiadomość Dr. 
Raps, Chorążczyzna 11 a. między 5—7. 

10239 


MIESZKANIE 4 pokojowe, słoneczne, z 
komfortem za czynszem miesięcznym 
100 zł. od pokoju do wynajęcia od 1. 


grudnia. Wiadomość Issakowicza 12., 
od 11—12. 10235-2 
RE 


CZTEROPOKOJOWE mieszkanie, komfort 
do wynajęcia, górna Zielona. Informa- 
cje Plac Dabrowskiego 8. u gospodarza 
od 8—1i1. 10234 


STANCJA sytereny, czynsz roczny du wy 
najęcia. Zgłoszenia Zielona boczna 
93 c, Siemasz. 10233 


ŚLICZNE 4 pokoje z komfortem na 
„Filipówce* (górna Torosiewicza) za 
Zł. 300 i trzymiesięczną kaucją. Wia- 
domość u portjera Banku Krajowego, 
Kościuszki 11. 10260 


38 POKOJE z kuchnią oraz nieumeblowa- 
ne pokoje, komfort zaraz do wynajęcia. 
Heninga 8A. I. piętro. 


10251 


KAMIENICĘ  3-piętrową w centrum 
sprzedam bez pośrednictwa. Do Admi- 
nistracjj pod „Okazja“. 10141-3 

— 

MASZYNA DO PISANIA „Underwood“, 
„LCSmith“, Stoewer używane okazyj* 
nie do sprzedania. _„Maszynopol*, 
Lwów, Sykstuska 9. „ 10038-8 


am MM — 1 


ZARZĄD lasu Dziewiętniki p. Wybra- 
nówka ma do sprzedania 100 sztuk o- 
rzechów włoskich 5-letnich po cenie 4 

10242- 5 


KREDENS, stół i peT do jadalni oraz 
futro dla starszej osoby okazyjnie do 
10243 


7l za sztukę. 


sprzedania. Bourlarda 4. parter. 


Po 7 zł. przerabia 


w jednym dniu KOŁDRY, MATERACE 
KAZ. SKIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika 4. naprzeciw Szko- 

wrona. — Tel. 51—10. 9375 
UNIEWAŻŹNIAM zgubione na szosie 
Przemyśl-Dobromil pozwolenie na pro- 
wadzenie pojazdów mechanicznych, 
wydane przez Województwo lwowskie, 
oraz  książeczke wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Stryj na imię i nazwi- 
sko Józef Pater w Drohobyczu. 1016055 3 


OGŁASZAMY, że powstala Tkalnia da 
ników przy ul. Głębokie: 6., która wy- 
rabia chodniki na szpagacie i ręczy 
10-letnią trwałość. Również naprawia- 
my kilimy, dywany. 40133-3 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wystawioną przez P. K. U. 
Kołomyja na nazwisko Eustachy Pół- 
torak. 10190-3 

=3 

ARTYSTYCZNA naprawa dywanów per- 
skich „Smyrna“, Kochanowskiego 25. 
Tel. 70—44. 10165-16 


OSTATNIE nowości beletrystyczne pole- 
ca Wypożyczalnia książek A. Strijcke- 
ra, Legjouów 39. Abonament miesię- 
czny 1.50. 10132-3 

ELEGANCKO wykonuje suknie, przerób- 
ki Pracownia Mikołaja 18, I. p. - Na- 
przeciw „Lektora'*. 10131-4 


ZEGARY antyczne, kurantowe, precyzyj- 
ne kieszonkowe naprawia Zegarmistrz 
Śmietana, Kopernika 18. 9618-6 

BE RB RZA W PIW 

OSTATNIE nowości: kołnierzyki i koron- 
ki do sukien poleca Piepes, Boimów 7. 

9448-6 

NZ ZZ A Z OOO W | 

MEBŁE sypialne, salony, jadalnie, urzą- 
dzenia kuchenne, krzesła etc., na dłu- 
goterminowe spłaty u Heschelesa, Ko- 
pernika 23. (róg Wronowskiej). 

9067-45 


PRZEPISYWANIE i powielanie 
korespondencji, cenników. UST, 
Mikolascha. 


prac., 
Pasaż 
8193-30 30 


WYTŁACZAM desenie na Pr A 
i płaszezach pluszowych nawet sta- 
rych zniszczonych, odświeżam,  czy- 


szczę, przerabiam. Wolańska, Lwów, 
_ Sobieskiego 13, tel 12, tel. 17-04. 7170-2 
AR R > R = AA | 


męskie i damskie wy- 
konuje nowe I prze- 


FUTRA raLia na najnowsze 
łasony — były długoletni współpra- 
cownik firm krajowych i zagranicznych 

po cenach umiarkowanych 8850 


Franciszek Iimicki 


Legjonów 3. — Lwów — Szajnochy 2, 
(w podwórzu) (w podwórzu) 
WŁUDZIMIERZ CZAJKOWSKI, Zbaraż, 
unieważnia zgubioną książeczkę woj- 

skową r. 1906, P. K. U. Tarnopol. 


10241 
s arie 


CZERNICHOWSKI MARJAN, Stary Zba- 
raż unieważnia skradzioną książeczkę 
wojskową r. 1895 P. K. U. Tarnopol. 

10240-3 


UNIEWAŻNIAM zgubione 2 indexsy U. 
J. K. na nazwiska Izrael Mozes Rosen- 
bliith i Rafael Friedmann. 10239 

50-T0 LETNI urzędnik rolny zawrze zna 
jomość z niezależną panną. Zgłoszenia 
pod „Sam i obcokrajowiec” Generalna 
Ekspedycja Ogłoszeń, Lwów, Legjonów 
E 10244-4 


NAPRAWIA, strzyże, czyści dywany per- 
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne 
prędko, solidnie, tanio Borkowska. Ber 
nardyński 12. 10255 


ap EA S T. eon 


BEZPŁATNIE! Napisz natychmiast imię, 
rok, miesiąc urodzenia, otrzymasz aną- 
lizę charakteru, zdolności, przeznacze- 
nia, określenie ważniejszych faktów ży- 
cia — darmo. 75 gr. (znaczki pocztowe) 
na przesyłkę załączyć. Warszawa, Psy- 
cho-Grafolog Szyller-Szkolnik, Nowo- 
wiejska 32. 9471-8 

mn | —— 


„Clektra”* 


Krajowy zakład dla wszelkich urządzeń 
elektrycznych 


Lwów, pasaż Mikolascha 
Telefon 10—85. 
poleca grzejniki elektryczne, kuchenki. 


lampy biurowe oraz wszelki materjał do 
. inst elektrycznych. t 


Światowej sławy odkurzacze SIEMENSA 
„Protos“ na dogodnych warunkach. 


P. T. TECHNICY 


zaopatrują się we wszelkie przybory 
i papiery do rysowania najtaniej w 
KRAMIE STUDENCKIM 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 
MEBLE wszelkiego rodzaju 
oraz sypialnie ma- 


honiowe i jadalnie gotowe poleca 


BOLESŁAW RASZCZYNSKI 


Lwów, ul. Kalecza 16. 
i 8478 > 


Żarówki elektr., lampy radjowe Philip- 

sa, baterje anodowe i kieszonkowe, ła- 

dowanie akumulatorów uskutecznia i do 
starcza najkorzystniej firma 


„RADJO-MECHANIKA" 
Lwów, Źółkiewska 59. tel. 55—34. 
w największym wy- 
WŁADYSŁAW BROMILSKI 
Lwów, ul. Krzywa 25. 


8277-20 
ZABAWKI borze i najtaniej 
(obok Akademickiej). 10250 


ea wykwinine krajowe i zagraniczne 
oraz olbrzymi wybór kaloszy i śniegow- 
ców fabryk kraj. i zagr. poleca znana 


firma 
—__ LWÓW, ul. LR UE E GET 4 
MEBLE własnego 
wyrobu 
„csnira.ny Dom mediowy” 
Lwów, ul. Piłsudskiego 27 


19: a 
ACH i POST 
wszelkiego rodzaju 
na dogodne spłaty poleca 
10130 TELEFON 86-82, 


r O A ON | e 


Firma PIOIRA SROKOWSKIEGO 
r Gródecka 29, 


WULKANIZUJE kalosze, śniegowce, 
zelowanie zir. 3.50 z obcasami, obcasy 
zł. 1.50 


SR? 10 


plaż 
„ZOFJA 
Pracownia wykwintnej bielizny i wypraw 
ślubnych, specjalność hafty ręczne. Ceny 
konkurencyjne, 
CHMIELOWSKIEGO 2. 2. IL p. Tel. 16-59. 


Hemoroidy uleczalne! 


Czopki  hemoroidatne z „Kogutkiem*. 
Regestr. Min. Zdrowia P. Nr. 354 — 
usuwają ból, swędzenie, krwawienie 


i zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.[arm. A. Gasecki i Syno- 
wie w Warszawie. 7153 


Zarząd Ludowego Banku Spółdzielczego 
z ogr. odp. we Lwowie zaprasza P. T. 
Członków na 


WALNE ZGROMADZENIE 


które odbędzie się dnia 29. listopada br. 
o godz. 4 pop. w lokalu Bankowym. Plaga 
Akademicki 1. 4. 


Porządek dzienny: 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego zgromadzenia i protokołu re- 
wizji. 

2) Wybór Rady Nadzorczej i Zarzadu 
w celu dalszego prowadzenia, lub wybór 
likwidatorów 

3) Rezygnacje AA 

4) Wolne wnioski. 


LUDOWY BANK SPÓŁDZIELCZY 
z ogr. odp. we Lwowie, pa 


„Pij, pij, pij, bracie pij! 


ale pamiętaj, że 


OKULARY 
i TERMOMETRY 


kupisz najtaniej przy 


ul. Piłsudskiego 19 


10170 w firmie 


„OPTYKA“ 


Dyrekcja Ukręgowa Kolei noyes 
we Lwowie ogłosiła publiczny 


przetarg 


dostawę podrozjezdnic,  mostownie 
i popielnie z terminem wniesienia oferl 
do 2. grudnia 1930 o godz. 12. 
Bliższe szczegóły przetargu podane 
są w „Monitorze Polskim“ Nr. 262 z dnia 
13./XI. 1930. 10230 


na 


ro SAB 

Jeżeli Ci brak energy. równowagi, jv- 
żeli cierpisz moralnie, potrzebujesz dobrej 
rady, oapisz natychmiast imię, rok, mie- 
siąc urodzenia, określę Twój charakter 
zdolności, przeznaczenie bezpłatnie (75 g! 
znaczti pocztowe na przesyłkę załączyć) 
Analiza szczegółowa, horoskop, odpowie 
dzi słynnego medjum Evigny - Rara ko 
sztuje 3 zł. Przyjęcia osobiste cały dzień. 


Warszawa, Psycho- Grafolog, Szyller — 


Gu! nimi Wan avi. teka 9150 


10249 z opustem od 25 do 40',. 
Spec. chorób jamy 
BIURO ustnej i zębów, — 


WĘGLOWE „KARBO” 


Lwów, Kopernika 19 =x 
Teleł. 8-68 

dostarcza pierwszorzędny węgiel górno- 

śląski z kopalni MYSŁOWICE i RICHTER 
kostka Il. płukana — po 

BEZWZGLĘDNIE KONKURENCYJNYCH CENACH 

FIRMA RĘCZY ZA UCZCIWĄ WAGĘ. 

10028 DOSTAWA Ee ma i 


E 


no bt MI rzirawnią brand- a 


"1. MATERNOWSKIEGO 


Lwuw, iac Uąuruwskiego l. 5. (Cho- 
rążczyzny) 

przyjmuje wszelkie zamówienia z wła- 
snych i powierzonych materjałów i wy- 
konuje je według najnowszych żurnalļi 
w najkrótszym czasie. 9654-12 

PE ZER 4 

OTOMANY kanapy, garnitury 
y salonowe poleca 


PRACOWNIA TAPICERSKA 
WOLFINGERA, Kołłątaja 6. 


Dla urzędników państwowych 
D622 ulgi w spłatach. 


R. z. 1900. 
Wytwórnia art. ślusarska 
Ant. Seewalda i Syna 

Lwów, PILESUDSKIEGO 12. 


wykonuje wszelkie roboty artystyczno — 
ślusarskie. 


ZŁ R z | 


Oszczędnościowe 


PIECE 
KAFLOWE 


PRZENOŚNE Patent Nr. 15825 ; 
16095 KAFLE i Ł d. dostarczają 
Zakłady Ceramiczne w Warszawie 


„HALIS”* 


Oddział we Lwowie 


ul. 3-go Maja 11 
2894 


Piaskowa 15. 


Wino dzikie puące, jesienią ślicznie 
barwione, nieoceniona roślina do obsa- 
dzania altan, brzydkich murów, nie 
marznie 1 szt. 1 zł. — Bzy szczepione, 
wielokwiatowe pelne i puste szt. 4 i 3.50 
zł. — Bzy zwykłe szt. 1.50 zł. — Bzy sa- 
dzonki na żywopłoty 50 zt. 10 zł. — Ja- 
śminy wysokie, pachnące szt. 2 zł. — Ja- 
śminy karłowe szt. 1.50 zł — Róże do 
smażenia 2 zł. — Róże szlachetne 2.25 zł. 
Irysy szt. 30 gr., 100 sztuk zł 20. Na 
prowincję wysyła się za pobraniem kole- 
jowem z doliczeniem kosztów opakowa- 
nia 3 zł. — Dn nohycia 


Piaskowa 15. ' 


i 
| 
Firma 6. |< 


Magazyn towarów bławatnych 
Lwów, ul. LEGIONÓW 27 urządza od dnia 17 ' 10 do 24/10 1930 tzw. 


Tradycyjny Biały Tydzień 


wszelkich wyrobów bieliźnianych, pościelowych it.p. 


lekarz-dentysta 


H. PASS KRÓTKA 2 
róg Gródeckiej 60. 
Zęby Bztuczne na 
dogodne raty po 
cenach zniżonych. 


kB 


inserujcie 
w „Gazecie 
Porannej“ 


OO OT S AARONA ANAAANADOAA 


N 
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m» 


iałopiweau 1U80, 


Str. 15 


PD VEMIL IILE VESALA NSE JODY ITI SAALI EITS LT ke ŚL BAN Prz 


kodozówe storowrne 
do sukni o zf 2. “ece. 


(AWERILNR NSS AA IANAO PSIO A ORASI 


4 j ! > x A e yE j A 27 
Pumy” | Do NDabycia we wyz Eh fija ch I zast epiw. | j 


fabr. „JÓZEFÓW”, 


MEBLE GIĘTE mark 


„[THONET” oraz MEBLE trzcinowe 


Kompletne urzadzenia biurowe oiiz MBL 


j. Koniewicz i Syn Lwów, Baterego 12. tel. 76-00. 


3485 


(w podwórzu) ; 


CHORZY NA PŁUCA 


Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera 


więcej ludzi niź od innych chorób. Każdy więc, kto cierpi 


na kaszel, bronchit 


'hrypkę, zaflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do le 


rzenia. Dobrym środkiem na 


ı chory nabiera ciała. 


choroby płuc okazał 
Przy użyciu FAGUSOLU w krótkim czasie ginie kaszel, 


FAGOSOL 
się apetv! 


się preparat 
wzmaga 


FAGOSOL dostać można we wszystkich aptekach i droguerjach. : Skład 
główny: 2 H. Rosenstadta, Warszawa. PL Grzebowski 10 2031-2 
„OZON“, Lwów, ul. Kołłątaja 8. | 
=" -a 


L. 2774. 


Zarząd miasta Rożniatowa Wojew. Stanisławowskie ogłasza 


Konkurs 


na wykonanie planu regulacyjnego miasta Rożniatowa. 


Kompletne zdjęcia oraz plany winne być wykazane iod- 
dane Zarządow miasta w terminie wedle umowy. 
Oferty składać należy do dnia 31. grudnia 1980. 


Rożniatów, dnia 11. listopada 1930. 
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Centr. Bazar Przemysłu 


Ludowego 
Lwów — pl. Smolki 3. 
poleca 


Kilimy — wzory dotychczas nie widziane 
we Lwowie, chodniki — pasiaki i wyro- 
by tkackie. 
Koszykarstwo — Zabawki Wyroby 
alabastrowe. Wyroby drzewne artyst. i u- 
żytkowe. — Kasety. — Ceramika Ludowa 
Olbrzymi wybór. — Ceny przystępne dla 
każdego. 
PP. Urzędnikom i Wojskowym sprzedaż 
na raty. — Prosimy obejrzeć nasz sklep 
bez obowiązku kupna. 9576-8 


Pracownia szklarska 
B. STELMACH 


uwow, ul. Sienkiewicza it. Wel, 40—0W. 
wykonuje *wszelkie oszkłenia budowli 
i reparacje. Wielki wybór szyb i ram do 

obrazów. 8840-10 


Komisarz rządowy: A. Trent. 


KAŻDEMU 
bez różnicy 
SPRZEWAJE po 5 zł. tyg. 


Qtomany, kanapy, bufalki, materace, 
orz meble wszelkiego rodzaju 


p dom meblowy 


Lwów, Brajerowska 3, 
8131-10 


JAN ZAWALSKI 


. PAROWY 
ZAKŁAD WULKANIZACYJNY 
LWÓW, Trzeciego Maja 4. 
Spajanie przedmiotów gumowych apara- 
« tami parowymi. — Naprawa gum samo- 
l chodowych, śniegoweów, kaloszy i t. p. 


Maszyny do pisania 


Nowe 
i używane 


od Zł 450*- 
CYKLOSTYLE 
rotacyjne 

i płaskie 
MASZYNY 


do rachowania. Warsztat reparacyjny. 


JULJAN ŁOMAGA 


Lwów, Sienkiewicza 9. 


Tel. 28-70, + 9331 
+ FUTRA  * 
wszelkiego rodzaju wykonuje najst- 


mienniej i najstaranniej na dogodnycł 
s warunkach znana od roku 1870 


Firma WŁADYSŁAW SOLIK 


Lwów. „wów. Kurkowa 5. AJH, 7663 


Portrety na na ray 


Ręcznie malowane z fotografji w cenach 

Od 14 — 70 zł. w wykonaniu czarnem 
od 16 — 80 zł. w wykonaniu sepją, oc 
20 — 90 zł. w wykonaniu pastelą, oc 
26 — 100 zł, w wykonaniu olejn. farba- 
mi. Należytość płatna 25% przy zamó: 
wienu, druga rata przy otrzymaniu por 
tretu, zas dwie pozostałe raty co każde- 
go pierwszego następujących miesiecy po 
dostarczeniu portretów. 
WARSZAWSKIE ZAKŁADY 

ARTYSTYCZNE 

w WARSZAWIE, Aleja 3 Maja 7. 

Generalne Przedstawicielstwo na Mało- 
polskę Wschodnią 
ANTONI STRIGL 
Lwów, Sienkiewicza 5, II. p. drzwi Nr. 6. 
Uprasza się o łaskawe nadsyłanie foto- 
grafji listami poleconymi. -— Portrety do- 
słarczamy do trzech tygodni od daty za- 
mówienia. 


„UuUnZbia CUNANAN - usu 146. ilstUJuud luwvu, 


Nr. yŁ+UZ 


własność Ordynacji hr. Dzieduszyckich — 
poleca pierwszorzędne kompoty, konserwy jarzynowe, powidła i marmeiady 


GARNITURY KLUBOWE 
= OTOMANY, MATERACE :: 


T. KYSIAK i Synom: 


FA pi. Smoiki 4. Tel. 4009. 
Lwów, ul. Kościuszki 20 „„ 79-85. 
6787 


| NERWOL 7 


M Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 
(uacieranie) przeciw 


REUMATYZMOÓWI 


j kłuciu z powodu przeziębienia, po- 
p strzałowi, ischiasowi i t. p. 


A Żądać w aptekach. Ządać w aptekach. 
; Wyrób i głôwna sprzedaż; 


APTEKA MIKOLASCHA 


Lwów, Kopernika 1. 9396 


Patrz na Nr. domu? 


MaF Każdemu bez poręki: 


sprzeda „TEść UL SOBIESKIEGO 12. 
firma „KA TE Telef. Nr. 43-39: 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju 


NA DŁUGOTERMINOWE aa 
1 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO 
towarów kolonialnych, znane od wielu lat 
nad firma 


LUDWIK POZNAŃSKI 
AKADEMICKA 7, (od ui. Krzywej) 


poleca się Szanownej Publiczności. 
>> — f 


| Po powrocie z zagranicy 


poleca najnowsze modele gorsetów 
napierśników francuskich 

WYTWÓRNIA GORSETÓW HELENY FASS 
Lwów, ul. Fredry 4. 10122 


GROBOWCE == 
I POMNIKI 


wykonuje naitaniej i najsolidniej 


ALEKSANDER KRÓL 


Lwów, ul. Janowska 85. 


Telefon 67-36. 
Filia: Przemyśl, Słowackiego 97, 
Lapara i] 


JABŁONKI 


grusze, agrest, porzeczki 


Jabłonki  karrówe, sziachelne owoce, 
sztuka 5 zł. : ą | 
Grusze kilkuletnie, owocujące pieknie, 


okazy z formowanemi koronami. 
Agresty sztuka 2 zł. 
Porzeczki sztuka od 1 zł. 50 gr. do 1 zł. 
SN gr. 


ul. Piaskowa 15. 


ŚNIADANIE, 


1 


spożywane przed rozpoczęciem caTo- 
Y dziennej pracy zasługuje na specjalną 
uwagę, jako pierwsze przyjmowane 
przez nas rano pożywienie. Wypoczęty 
organizm powinien otrzymać taki po- 
karm, który zdoła go uczynić silnym 4 
energicznym na cały dzień. 


i 
i 


Dr. A. WANDER, T. A, BERN 


4Szwajcarja) 


j i ; 
S : „De 
dł dzięki swej wysokiej wartości djetety- p 
i] j cznej i niezrównanej sile odżywczej JEJ 
j znakomicie odpowiada temu zadaniu. y: 
Filiżanka Ovomaltine'y, przyjęta na P 
; pierwsze śniadanie, pozwoli każdemu X 
przetrwać bez zmęczenia całodzienna si 
i|; pracę. . > 
; ; 
, "4 
4l W sprzedaży we wszystkich by 
fi aptekach ı składach aptecznych. 4 
* k 
= 


Proby na żądanie wysyła gra. 
tis przedstawiciel na Polskę; 


L FAVRE, WARSZAWA 
Rymarska 16 


E F vi WANY PERSKI 
= J obrazy olejne oraz wszelkie antyki 
róznego rodzaju najkorzyslniej nabyć i poleca 
mcżna u znanej firmy „Doroteum* Sa k A 
piehy 34 Telefon 15-01. — Dogodne wa „OKAZJA 


runki. 580. Łyczakowska 15. 


ORYGINATNY 


PORTER 
ANGIELSKI 


GENERALNA REPREZENTACJA Na POLSKĘ 


OZYASZ-WIXEL:'I-SYN 


twów:SOGUSŁAWSKIEGO 6-1 
dip co 


Toa TA 
WŁASNY WYRÓB  — CENY FABRYCZNE 


FLASZKA 
4 


En a 


y watowe od zł. 22— 
ADEDE z wełną nehe 48— 
2 =zizzA0UChOWEJ 4, „ 140— 
MATERACE złrawym. „  33— 
i włosienne „  80— 
PODUSZKI P.ERZAWE . . mów ao 
PIERZYNY 5 . -on Tir 
GOTOWE POSZEWKI , 7% 3— 

»  PRZESCIERAOŁA g75 550 

” " pod 

kołdry z dziurkami „ „ 11— 
KOCE WEŁK ANE „ 10— 


KAPY — FIRANKI — DYWANY” — RĘCZNIKI 
SZYFONY — OBRUSY — najtaniej sprzedaje 


FABRYKA POŚCIELI 


PIETRUSZEWSKI - MLEKO 
Lwów, KORALNICKA 6. Tel. 37-72. 
Į] cenniki darmo. Cenniki darmo. 


Sąd powiatowy zamiejski 0. IV. 
we Lwowie 

dnia 7. październik: 1930. 

E. 5349 27. 
EDYKT LICYTACYJNY. 

Dunia 21. stycznia 1951 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w niżej wymie- 
nionym biurze Nr. IV. licytacja realności 
whl. 239—379 gm Krzywczyce. 

Wartość szacunkowa wraz z przyna 
leżytościami: 186993.50 zł. _ 

Najniższa oferta: 93496.75 zł. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i inne dokumer 
tą przejrzeć można w podpisanym Są- 
dzie. 


T. 349. 10169-2 


SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
Pama ALEKSANDER ONYSKO 


firma 
ui. Halicka 20. (róg Wałowej) Tel. 69-75, 


Już nadszedł 


aniezy Lui „orl uwuwia, kaloszy i Śnie. 
wrów dn firmy 


„Kracha* 
ul. malicka lò. (w pouworzu). 


Sprzedaż po cenach konkurencyjnych. 
9653-10 


U MOR. 


— Do lichal.. Dlaczego nie strze- 


lasz? I... 


— Bo nie wiem, które oko należy 
zamknąć podczas strzelanfa... 


r AAA 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy nulimietrowy (szer. 30 nim.) ogłoszenie zwykłe za testem 15 gr., za wiersz l-szpalt nulimetrowy (szer 60 wm.. na 


desłane 40 gr., za wiersz 1-szpail milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr. za 


wiersz {1-szpalt. 


milimetrowy (szer. 60 mm. w tekście (kronika, re- 


pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpall milimetrowy (szer. 60 mm) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer 60 mm.) na pierwszej steama 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. kupno i sprzedaż za słowo 12? gr matrymonialne, koresponcencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr Ogłoszenia dro»ne przyjmujemy tylko za gotówkę (ała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł, cała strona pod na- 
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłosze. a w miejscu zastrzeżonem. ogłoszenia osobno stojące i bez numeru doliczamy 


25 proc. Odpowiedzialności 7a terminow» druk nie przyjmujemy. kortta przekazów nie bonifikujemy. 
8 łamów (szpalt). tekstowe 4 łamy (szpalty) 


— UWAGA: Kuiumny ogłoszeniowe są podzielone aa 


Z drnkarni Wydawnictwa „"Tazety Porannej*, Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI 


Nr. 9402 


„GAZETA PORANNA” z dnia 17. listopada 1930. 


> 
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um 


Szminka a film kolorowy. 


Fachowe uwagi p. Jeanetty Mac Donald. 


Lwów,.16. listopada. 

Znana i ceniona gwiazda Para- 
mountu, p. Jeanetta Mac Donald 
prócz ciężkiej pracy filmowej, zajmuje 
się w chwilach wolnych — dzienni- 
karstwem. Ostatnio umieściła w je- 
dnym z pism amerykańskich facho- 
wy artykuł o szminkowaniu się, który 
ogólnie bardzo się podobał. Artykuł 


Komandor Byrd, zdobywca bieguna 
południowego ukaże się wkrótce na 
srebrnym ekranie. 


ten, który najprawdopodobniej zaj- 
mie ogół nagzych Czytelników, a zwła 
szcza Czytelniczki, podajmy w dosłow 
nem prawie tłumaczeniu: 

„Gdy nieświadomy rzeczy obcy 
przybysz odwiedza atelier filmowe 
wśród innych ciekawych rzeczy, spe- 
cjalną uwagę zwróci na eteryczną bla 
dość artystów. Film białoczarny wy- 
maga od artysty, by unikał natural- 
nych kolorów i dobrego wyglądu, po- 


nieważ kolor czerwony fotografuje się | 


jak czarny, czyniąc twarz starą i 
brzydką. Gdy film był jeszcze w powi- 
jakach, artyści popełniali kardynalne 
błędy, szminkując się kolorami jaskra 
wemi jak na scenę i wyglądali przez 
to jak karykatury. 

Dopiero film kolorowy zmienił zu 
pełnie sposób szminkowania. Ma on 
przedewszysikiem tę dobrą stronę, że 
nie potrzebujemy w naszem atelier | 
bić z siebie białych masek, możemy 
natomiast szminkować się zupełnie 
tak, jak gdybyśmy się wybierali na 
bal lub do opery. Możemy znowu mieć 
czerwone wargi, ażeby na taśmie ko- 
lorowej wyglądać ładnie i naturalnie. 
Do filmu kolorowego p. t. „Król że- 
braków“ szminkowałam się już wedle 
tego najnowszego sposobu. Praca ta 
była mniej skomplikowana, natomiasi 
wymagała większej staranności. 0ko 
kamery jest bowicm bardzo ostre i na 
tychmiast zauważa najmniejszą cho- 
ciażby niedokładność. Najgorsze jest 


to, że kamera czyni słonia z muchy. 
Z najdrobniejszej niedokładności w 
szmince — szpecącą plamę, Potrafi 
ona ze źle uszminkowanej twarzy 
chociażby najpiękniejszej, zrobić po- 
twora, natomiast z dobrze uszminko- 
wanej skończoną piękność. Do fil- 
mów kolorowych istnieje kilka ro- 
dzaji tłustej szminki, pudru i różu. 
Stosowanie ich uzależnione jest od 
typu aktorki. Blondynki używają jå- 
śniejszych odcieni od brunetek. Ja je- 
stem 100% blondynką, o jasnej cerze 
i rudawo-blond włosach. Dlatego mu 
siala używać najjaśniejszych szmi- 


+= mA SĘ ET TWE, W A A o 


Eicońtra E zżrdman, wschodząca gwiazda Metro-Goldwyn-Mayer, jest jcdną z naj- 


OWY 


ra 


GAZETY. 


nek, podczas gdy moja koleżanka 
Liljan Roth, która razem ze mną 
grała w „Królu zebraków“ używała o 
wiele ciemniejszwch odcieni szminek, 
ponieważ jest brunetką. 


A teraz podam fachowy sposób 
szminkowania się, Mam wrażenie, że 
te uwagi moje przydadzą się paniom, 
które tak chętnie używają obecnie 


szminki. Jako podkładu używa się tro . 


chę tłustego kremu, który rozciera 
się palcem po twarzy, następnie weie- 
ra się tak długo szminkę obiema rę- 
kami, aż twarz pokryta jest jednolicie, 
następnie skrapia się twarz zimną 
wodą, która osadza się na kremie i 
wciera się ją obiema rękoma w 
twarz, Teraz już napewno szminka bę 
dzia sie mocno trzymała. Powieki na- 


NJ YO KPB 
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płekniejszveh kobict Ameryki. 


Perzyński 


Lwów, 16 listopada. 
Zmarły niedawno powieściopisarz 
i dramaturg Włodzimierz Perzyński, 
pracował również dla filmu. W 1911 r. 


napisał na zamówienie wytwórni 
„Sfinks“ scenarjusz według swojej 
„Aszantki”. Rolę tytułową w tym 


filmie grała p. Dulębianka, 

Kilka dat temu nakręcił „Sfinks“ 
film stanowiący przeróbkę z świetnej 
szłuki Perzyńskiego „Uśmiech losu“. 
Film ten reżyserował Ryszard Ordyń- 
ski, Rolę główną grał Józet Węgrzyn. 


TESTET allann MI NEREK GSA) 


o 
a fiim. 

Paramout inauzurując produkcje 
poiskich filmów w Joinvilie, zaanga- 
żował z pośród poiskich literatów 
przedewszystkiem Perzyńskiego. On 
jest autorem djalogu w „Tajemnicy 
lekarza“. 

Na krótko przed śmiercią tego zna 
komitego dramaturga jury konkursu 
„As-filmu' na scenarjusz filmowy, 
nagradziły szkie scenarjusza według 


powieści Perzyńskiego „Dwoje lu- 
dzi“. 


leży trochę przyciemnić, a następnie 
nałożyć trochę różu. 

Nawet pudrowanie się jest czynno- 
ścią, która wymaga specjalnej staran- 
ności. Nabieram na puszek trochę pu- 
dru i poczynając od podbródka posu- 
wam się aż do czoła, nie wcierając lecz 
lekko posypujac twarz pudrem. Nad- 
miar pudru usuwam miękką szezo- 
teczką, następnie maluję usta jasno- 
czerwoną szminką,  przyciemniam 
brwi i rysuję linję pod rzędami dol- 
nej powieki. Zakończenie stanowi 
przyciemnianie rzęs. 

Meźczyźni w ten sam sposób szmin 
kują się do zdjęć kolorowych, z tą 
tylko różnicą, że nie przyciemniają so 
bie rzęs. Również i wargi ich 83 


mniej czerwone, niż u pań. 
Najtrudniejsze przy szminkowaniu 
pozostaje jednak to samo — specjal- 
mie przy filmach kolorowych — dać 
złudzenie nie uszminkowanej twarzy, 
„Szmirkuje się najlepiej ten, kto nie 
wygląda jak uszminkowany.* 


Tom Mix chory- 


Światowy artysta filmowy Tom Mix, 
bohater licznych filmów „cowboyskiek* 
znany z niezwykłej odwagi, złożony jęst | 
obeenie poważną chorobą, która prawdo- 
podobnie nigdy już nie pozwoli mu na 
powrót do filmu, czy też eyrku. Oto Mix 
zapadł na paraliż stosu pacierzowego, któ: 
ry czyni szybkie postępy. a 


———— 
m 
Drobiazgi. 

„Aniołowie piekła* film lotniczy, jes 
obecnie największą sensacją na Broad- 
way'u. Koszty tego filmu o rozmachu do- 
tychczas nie widzianym wyniosły 4 miljo- 
ny dolarów, co nawet na stosunki amery- 

kańskie jest sumą bardzo wygórowaną 


„Monte Carlo“ jest ostatnim przebo- 
jem Ernesta Lubitscha. W filmie tym wy- 
stąpią Jeanetta Mac Donald i Jack Bucha- 
nan. Buchanan pochodzi z Anglji i jest 
tem dla Londynu czem Maurice Cheva- 
lier dla Paryża. Jak sam tytuł wskazuje 
rzecz odbywa się w Monte Carlo. Słynne 
sale gry zbudowano w atelier Paramon- 
tu w Hollywood. Plenery zaś były zdej- 
mowane w Monte Carlo. Scenarjusz do 
tego filmu napisał Ernest Vaida. 


U 


PORANNEJ. 


Sinclair Lewis 


O - sobie samym... 


Lwów, 16. listopada. 
Ośrodkiem ogólnego zainteresowa- 
nia w świecie literackiem i w szero- 
kich rzeszach inteligencji jest obecnie 
głośny pisarz amerykański Sinelair 
Lewis, autor licznych powieści, z któ- 
rych najbardziej znane są: „Babbitt“, 
„Dr. med. Arrosmith*, „Stacja ben- 
zynowa', „Elmer Garatry* i „Sam 
_ Dodworth*, 

Warto z tej okazji przytoczyć — 
w urywkach niestety, z powodu braku 
miejsca — autocharakterystykę Le- 
wisą. 

I tak pisze on m, i.: 

„Gdyby przeciętny czytelnik był 
mądry, unikałby, jak djabeł wody 
święconej, spotkania ze swym ulw 
bionym autorem. Oszczędziłby sobie 
niewątpliwie przykrego rozczarowa- 
nia. A takiem bezpośredniem spotka 
niem jest także szczera, niesfałszowa- 
ma autobiografja i autocharakterysty- 
ka. To też artyści — chcąc nie chcąc 
— tak często kłamią, gdy mówią © 
sobie... 

Ja nie chę iść utartym szlakiem... 
Miałem dwie alternatywy: albo nie 
mówić wcale, albo powiedzieć praw- 
dẹ... Wybrałem drugą... 

Moi drodzy! Nie sądźcie, jakobym 
w życiu prywatnem był nadmiernie 
pociągający i wzorowo  cnotliwy... 
Jestem człowiekiem nader ułomnym. 
Co prawda — ludzie mnie dosyć lu- 
bią, choć ja maluję ich w swoich 
książkach w niezbyt różowych kolo- 
rach... Sympatja ta jest stanowczo nie 
zasłużona... 

Poza pewnem przywiązaniem do 
przyjaciół, nie posiadam żadnych 
większych cnót prócz jednej: za 
ciekłej prawie bezwzględnej niena- 
wiści ku wszelkiej 

obłudzie, 
zwłaszcza jest ona małostkowa i nik- 
czemna. Jest to istolny rys mego cha 
rakteru — zawdzięczam mu swe po- 
wołanie pisarskie... 

Nienawidze polityków, którzy pod 


płaszczykiem  wiatrologji i banalnej 
retoryki kłamią, teroryzują i kradna 
— lekarzy, którzy dla pieniędzy wma 
wiają chorobę u swoich nieszczęsnych 
pacjentów — kupców, którzy nie- 
uczciwie reklamują swój towar — 
fabrykantów, którzy pozują na filan- 
(tropów — profesorów, którzy w cza- 
sie wojny usiłują dowieść, że prze- 
ciwnicy są djabiami wcielonymi — a 
wreszcie pisarzy, którzy obawiają się 
z otwartą przyłbica wypowiedzieć to, 
co uważają za prawdę... 


Poza tem jestem w życiu codzien- 
nem człeczyną szarym i zupełnie nie 
zwracającym ma siebie uwagi jakie- 
miś okazalszemi gestami...  Siykam 
się z ludźmi, lecz jestem z usposobie- 
nia raczej samotnikiem... 

Jak wyglądam? 

Jestem wysoki, niezgrabny, wło- 
sy moje stale buntują się przeciw 
przemocy grzebienia i szezotki ubra 
nie moje nie jest ani eleganckie, ani 
malownicze — wogóle jestem figurą 
zupełnie nieromantyczną,., 


Nieznana powieść Ibaneza. 


Lwów, 16. listopada. 

Puścizna. rękopiśmienna znakomi- 
tego naturalisty hiszpańskiego Iba- 
neza, przeglądana przez specjalny 
komitet redakcyjny, powoli wydoby- 
wa się na światło dzienne. 

Niedawno ukazała się powieść „El 
caballero de la Virgen“, dzieło, nale- 
żące do serji powieści, mających 
przedstawić odkrycie i kolonizację 
Ameryki przez Hiszpanów. Była to u 
lubiona idea tego pisarza, zaprząta- 
jaca go w ostatnich latach życia — 
idea, której realizacji przeszkodziła 
nagła śmierć. 

Także tutaj, podobnie, jak w po- 
wieści „En busca de Gran Khan“. 
spotykamy Krzysztofa Kolumba. Od 
krywca, stawszy się gubernatorem, 


dzierży w dziewiczym kraju rządy 
twardą, tyrańską ręką. Kolumb po- 
pada wreszcie w niełaskę i dostaje się 
do więzienia. 

Właściwym bohaterem powieści 
jest jednak wódz żołdaków, Alonso 
de Ojeda, zuchwały konkwistador, 
walczący zawzięcie z Indjanami, któ- 
rzy nie mogą się oprzeć podziwowi 
dla tego człowieka żelaznego. Śliczną 
postać stworzyć poeta z królowej in 
djańskiej, Anacaonie, która ginie — 
oskarżona o podburzanie swych ziom 
ków do powstania, 

Blasco Ibanez, jak jego mistrz u- 
kochany, Zola , potrafił dać w swe: 
powieści bogate, ruchliwe sceny zbio- 
rowe, oraz z szerokim rozmachem na- 
kreślome obrazy przyrody. 


Nowy realizm francuski. 


Lwów, 16 listopada. 

Niepokój i niepewność, które cechują 
kierunki literackie we Francji ostatniej 
doby, zaczynają powoli ustępować nowemu 
realizmowi, zrodzonemu z głębokiej we- 
wnętrznej tęsknoty za kunsolidacją. Fran- 
cja pragnie zachować starą tradycję ja- 
snej formy; świadomość, że Europa jest 
i pozostanie kontynentem ducha rodzi 
przekonanie (które w Niemczech stanie 


Ciekawa książka 
o dzisiejszej Rosji. 


Panait istrati: Żagiew i zgliszcza. 


Lwów, 16 listopada. 

Europejskiej sławy pisarz dał światu 
nowe, rewelacyjne dzieło. Samo nazwi- 
sko autora, który wyrósł z klasy robotni- 
czej i mocą swego talentu oraz ogromem 
pracy zdołał wznieść się na pierwszorzęd- 
ne w literaturze światowej stanowisko — 
pozwala spodziewać się, że nowa ksiażka 
przyswojona obecnie piśmiennictwu pol- 
skiemu jest wyrazem najszczerszych wie. 
rzeń, najgłębszego bólu, najśmielej wy- 
powiedzianej prawdy. 

Istrati jest pisarzem o własnym, nie- 
zależnym sposobie myślenia, nieznoszą- 
cym kompromisu i kłamstwa. „Żagiew 
i zgliszcza” — to książka o Rosji dzisiej- 
szej, Rosji sowieckiej, oglądanej oczyma 
ideowego, nieprzejednanego komunisty 


i osądzonej surowo rozulneni i. sercem 
sprawiedliwego człowieka. Ciężkie to 
oskarżenie, rzucone w twarz władcom 
bolszewji, tem cięższe, że wyszło z pod 
pióra pisarza nieuprzedzonego, przeciw- 
nie, nastrojonego entuzjastycznie do eks- 
perymentu, jakim jest ustrój sowiecki 
i mimo wszystko wierzącego w przyszłość 
nowego systemu. Książkę, będącą zara- 
zem  pamiętnikiem z podróży po Rosji 
i rozprawą soejologiczną — czyta się jed: 
nym tchem. Tiumacz Kazimierz Rychłow* 
ski uprzystępnił ją czytelnikowi polskie- 
mu przez styl prosty i jasny oraz skre: 
ślenie w porozumieniu z autorem pew- 
nych ustępów zbyt rozwlekłych i dla nas 
mniej interesujących. 


się odkryciem jutra), że zamerykanizo- 
wana literatura, a z nią dalsza wegetacja 
książki pod dyktatem publiczności niższe- 
go poziomu nie będzie trwała. bo trwać 
nie może. 

Rzeczywistość jednakże, z jej grun- 
tłownemi zmianami, wdziera się przemocą 
w najbardziej ustronne osamotnienie. 
Nowe otoczenie, nowe bóstwa miast, ulic 
i maszyn przemawiają nowym językiem 
i tworzą nowe formy przeżywania. 

Wielką zasługą francuszfego unani- 
mizmu tej filozoficznei nauki o mitycznej 
wspólnocie pomiędzy ludźmi a otaczają 
cemi ich potęgami świata zewnętrznego 
jest, że zdołał on po raz pierwszy ukształ- 
tować przeżycie tego nowego realizmu. 
Jeżeli nawet kierujące umysły tego no- 
wego ruchu — jak np. p. Jules Romain — 
nie dochowały mu wierności — jednakże 
wpływ ich pozostał owocny. I to dowodzi 
ich zespolenia z duchem czasu. 

Nowy autor rozwiązał obecnie w peł- 
ni blasku ducha tego unanimistycznego 
realizmu. Fryderyk Lefgvre donosi o tem 
w „Nouvelles litteraires“: „Marceli Aymé 
jest bezpośredni i prosty. W powieściach 
jego króluje słońce. Marceli Aymé widzi 
życie w piękności i brzydocie, lecz 
kocha je... Artysta me być promieniowa- 
niem miłości. Nie powinien przemawiać 
do świata zgorżkniały i niechętny... Ta 
postawa serdecznego pozdrowienia ta 
pierwszy postulat dzieła sztuki. 

„Ulica bez nazwy“ („La Rue sane 
Nom“, ostatnia powieść tego autora) 


przedstawia wkroczenie na ulicę bez na- 
zwy człowieka, który ukrywa.. swe na- 
zwisko. Oto wszystko, a jednak powstało 
dzieło piękne, prawdziwa tragedja una- 
nimistyczna... 

„La Rue sans Nom” to jedna z najpo- 
tężniejszych i najdoskonalszych powieści 
w latach ostatnich. Jest to dzieło, pełne 
siły, zdrowia, poezji... 

zer zz 


Dzikowski contra Goetel. 


Lwów, 16 listopada. 

W numerze 7-8 „Przegłądu Literac- 
kiego* pojawił się artykuł Stanisława 
Dzikowskiego, omawiający ostatnią po- 
wieść Ferdynanda Goetla „Serce lodów“. 
W związku z tym artykułem redakcja 
„Przeglądu  Literackiego* otrzymała od 
Zarządu Tow. Literatów i Dziennikarzy 
w Warszawie oświadczenie, stwierdzają- 
ce, że artykuł Dzikowskiego zawiera 
„krzywdzące i bezpodstawne wycieczki 
osobiste* pod adresem Goetla. 

W odpowiedzi na to zaznaczył Dzikow: 
ski m. in.: o 

„Artykuł mój w żadnym swym ustę- 
pie nie był „insynuacja* ani „osobistym 
atakiem“ na cześć „zawodową p. Ferdy- 
nanda Goetla, był natomiast analizą owej 
żałosnej „gospodarki wewnętrznej”, uko- 
ronowanej tak poronionym utworem, jak 
„Serce lodów“. Charakteryzujae p. Goetla 
byłem aż nadto powściągliwy. Nie pisałem 
n. p. o jego słynnej wyprawie doKrako- 
wa podczas konkursu Teatru Miejskiego, 
nie rozstrząsałem dziwnych sposobów. 
dzięki którym mógł otrzymać nagrodę za 
dzieło, które wówczas nie ukazało się je- 
czcze w druku, nie zajmowałem się nawet 
iego haniebną przeróbką „Janka muzy: 
kanta* na scenarjusz filmowy... 

Sprawy, które poruszyłem są powsze 
chnie znane. Anormalność życia literae- 
kiego jest codziennym tematem rozmów 
pomiędzy wszystkimi „wtajemniczonymi* 
widocznie jednak chodzi o to, aby szersz» 
publiczność nic o tem nie wiedziała...“ 

Ez 


W pracowni drama- 
turgów francuskich. 


Lwów, 16 listopada. 


Andrzej Birabeau, kiórego sztukę 
„Kobieta, która ma krew w żyłach” gra 
obecnie w Paryżu teatr „Palais Royal“, 
napisał nowy utwór dramatyczny „Na 
jasnym brzegu“, opracowany razem z Je- 
rzym Dolley'em. Sztuka ta ma ukazać się 
ma deskach scenicznych z początkiem 
grudnia, a próby są już w toku pod kie. 
rownictwem samego autora. 

x 

Jean Sarment napisał dwie nowe sztu- 
ki: „Madame XV*, komedję osnutą na tle 
życia markizy de Pompadour i „Podłogę 
krów“ (tytuł wysoce dziwaczny!), która 


ma zostać wystawiona w najbiiższymw 
czasie. 
* 
Albert - Jean, autor głośnej sztuki 


„Prise“, zaadaptował obecnie na scenę 
powieść Gtendreau'a „600.000 funtów mie 
sięcznie”. 
*k 

H. R. Lenormand, znany pisarz fran- 
ruski, operujący w swych dramatach me- 
todą psychoanalityczną, powróciwszy nie- 
iawno z Berlina, gdzie wystawiono — 
zdaniem Lenormad'a bardzo źle — jego 
sztukę „Elibreta angielska", oddał obec- 
nie paryskiemu teatrowi rosyjskiemu Pi- 
lojewów swoją „Medeę*, 
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„GAZWIA PORANNA” 
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Lwów, 16. listopada. 

Sól kuchenna jest częstym przed- 
miotem sporów i rozważań przy obec- 
nym stole biesiadnym. Wieść, która 
z warsztatów lekarskich doszła do 0- 
gólu, że sól jest w pewnych warun- 
kach dla ustroju szkodliwa, że djeta 
bezsolna oddaje duże usługi w lecz 
nictwie rozmaitych schorzeń, wywo- 
łała pewne zamieszanie pojęć na war 
tość i rolę soli kuchennej w ustroju 
i dlatego znaczenie soli kuchennej dla 
ustroju wymaga na łamach pism ce- 
dziennych pewnego wyjaśnienia. 


Sól podstawą waluty, 


Znaczenie soli kuchennej dla ustroju 
ludzkiego jest znane od czasów naj- 
dawniejszych. W rozmaitych mu- 
zeach widzimy bryły soli kuchennej, 
które na miarę dzisiejszego złota, były 
podstawą waluty  przedhistorycznej. 
Szereg stworzeń istnieć może bez 
słońca, co więcej, nawet bez tlenu, 
istnieć jednak nie mogą bez soli ku- 
chennej. Alchemicy wieków średnich 
doceniając olbrzymią wartość soli ku 
chennej dla ustroju, nazwali ją „quin- 
ta essentia“, oznaczając w ten spo- 
sób piąty element potrzebny człowie- 
kowi do życia. Od tej nazwy soli ku- 
chennej pochodzi też nazwa kwinte- 
sencji, która po dzień dzisiejszy utrzy 
wała się w mowie codziennej. 


Rola soli kuchennej 
w ustroju. 


We krwi znajduje się około U.b0% 
soli kuchennej, dochodzić on zaś może 
do 0.62%. Jeśli przyjmiemy, że za- 
wartość krwi człowieka wynosi prze- 
ciętnie 7 litrów, to krew iudzka za- 
wiera przeciętnie około 40 gramów 
soli kuchennej. [Ilość soli kuchenue, 
znajdującej się w organiźmie ludzkim 
waha się od 40 do 150 gramów. 

Sól kuchenna wpływa ua powsta- 
nie kwasu solnego w żołądku. Ma ona 
pozatem mieć wplyw na czynności dy 
luzyjne między krwią a treścią jelit, 
wpływ w dalszym ciągu ma na wydzie 
lanie żółci. 

Nadiniar soli kuchennej gromadzi 
się w skórze i tkance podskórnej 
Reszta wydziela się przez nerki Za 


wartość soli kuchennej w moczu waha ' 


się od 0.7 do 1.5%. 


Fizjologiczne 
działanie soli kuch. 
Sól kuchenna działa drażniąw nii 

błonę śluzową żołądka, powoduje po- 

średnio pojawienie się rozmaitych 

kwasów żołądkowych i fermeutów. 10 

też jest przyczyną, dla której tak chęt 

nie dla pobudzenia apetytu zjadamy 
niejednokrotnie solone potrawy (śle- 
dzie itd.) przed obiadem. Wedle do 
świadczeń przeprowadzonych zarów- 
no na ludziach, jakoież na zwierzę 
tach, przekonano się, że dowóz soli 
kuchennej zwiększa pobudliwość i pa 
pęd płciowy, Znałazto to też swój wy 
raz w rozmaitych obrzędach ludów 
pierwoinych. A w niektóryca kra 
iach po dzień dzisiejszy wręcza sie 


"Bb 


nowożeńcom przy wstąpieniu do no- 
wego gmachu małżeńskiego w poda- 


runku kubek soli. A i u nas otarło ! trawy jest napewno zakochana. 


Szkodliwość soli kuchennej. 


Ogółem jednak należy stwierdzić. 
że człowiek przyjmuje jednakowoż 
znacznie więcej soli, aniżeli organizm 
jego wymaga. Nadmiar soli powoduje 
u nas uczucie pragnienia, które po- 
chodzi stąd, że nagromadzony nad- 
miar soli kuchennej wydobywa nieja 
ko z tkanek płyny, potrzebne mu ila 
utrzymania właściwego ciśnienia o0- 
smotycznego. W chorobach takich, jak 
tyfus, szkarlatyna, zapalenie płuc, or- 
ganizm zatrzymuje sól kuchenną w u- 
stroju, a wydziela dopiero normalnie, 
gdy rozpoczyna się uzdrowienie. 


Sól potrzebna jest dla organizmu. 


Że sól potrzebna jest organizmowi 
do swojego utrzymania się i do swo- 
jego rozwoju, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Zależy jednakowoż od 
jej ilości. Ilość soli kuchennej, którą 
powianiśmy doprowadzić do ustroju, 
zależna jest vd rozmaitych czynników 
a w szeczególności od właściwości te- 
go ustroju. Zapas soli kuchennej, któ- 
ry powinien, zdaniem badaczy, zawie 
rać każdy ustrój ludzki, waha się od 
40 do 150 gramów. Przeciętnie po- 
wiuien człowiek dziennie przyjmo- 
wać we wszystkich potrawach 5 gra- 
mów soli kuchennej, z wyjątkiem lu- 
dzi fizycznie ciężko pracujących i po- 
cących się, oraz przebywających w 
klimatach gorących. Sól kuchenna. 
jak wspomnieliśmy, nagromadzona 
jest w skórze i potem wydobywa się 
na zewnątrz. Znany też jest słony 
mak potu. Tem też należy tłuma- 


Analiza krwi 


* DODATEK" TYGODNIOWY 


O soli kuchennej. 


GAZETY PO 


się po dzień dzisiejszy powiedzenie, 
że kucharka gotująca zbyt solone po- 


Działanie szkodliwe soli kuchennej 
na nerki jest ogólnie i wśród szero- 
kiego ogółu znane. Wszak każdy laik 
wie o tem, że chory na nerki usuwa 
z potraw swoich sól i ucieka się do 
djety bezsolnej, Nadmiar soli kuchen- 
nej powoduje także łatwe wynaczy- 
nianie, które stwierdzamy 'w prze- 
biegu skorbutu. Znane wreszcie są 0- 
stalnie badania nad wpływem ujem- 
nym nadmiaru soli na płuca. Badania 
te nie zostały jednakowoż jeszcze na- 
leżycie teoretycznie wyjaśnione. 


czyć potrzebę soli kuchennej przez 
ciężko fizycznie pracujących robotni- 
ków, zwłaszcza w krajach gorących. 
Niektórzy badacze uważają też, że 
nadmierne poty zawierające stosun- 
kowo dużo soli kuchennej ludzi cho- 
rych na gruźlicę. wyrazem obro- 
ny organizmu przed szkodnikami u- 
stroju. 

Brak soli kuchennej nie jest obo- 
jętny dla ustroju. Djeta bezsolna po- 
woduje często brak apetytu, a co za 
tem idzie, ogólne osłabienie ustroju i 
w dalszym ciągu zmniejszenie się od- 
pornoś.i na najrozmaitsze choroby. 

Djetę tedy bezsolną przeprowa- 
dzić może wyłącznie tylko iekarz po 
bardzo dokładnem i szczegółowem ba 
daniu. Od przesady należy się strzec, 
wszelka bowiem przesada w kierun- 
ku nadmiaru, czy też i ubytku. jest dla 
organizeu szkodliwa. 


pijanych szoełerów,. 


Lwów, 16 listopada. 

Policja sztokholmska wszczęła bardzo 
energiczną walkę z pijaństwem szoferów, 
które jest powodem łamania przepisów 
i mieostrożnej jazdy. Aresztowani szoie- 
rzy do pijaństwa się nie przyznają i stąd 
wprowadziła policja sztokholmska bada 
nie krwi na alkoħol u podejrzanych ta 
kich szoferów. Lekarz naczelny policji 
sztokholmskiej dr. Fritzel stwierdził, że 
metody te stosuje się zaledwie od 8 ty- 


godni, a pijaństwo wśród szolerów sztok- 
holmskich prawie że znikło. Dr. Fritzel 
wymyślił jeszcze innych sposób wypróbo- 
wania, czy kierowca jest nietrzeźwy, mia- 
nowicie każe brać jakiś przedmiot w obie 
ręce i ze zsuniętemi razem stopami po- 
chylić się naprzód. Człowiek trzeźwy mo- 
że się utrzymać w tej pozycji conajmniej 
dwadzieścia sekund, osobnik zaś będący 
pod działaniem alkoholu zaczyna się sła- 
niać natychmiast. 


Gdyby mrówka 
mówić mogła. 


Lwów. 16 listopada. 

Pod tym tytułem umieścił sławny i sła 
ry uczony, stojący niemal nad grobene 
prof. dr. Augusi Forrel, artykuł w „Pol 
skiej Gazecie Lekarskiej" poświęcony 
profesorowi dr. Janowi Pilzowi z Krako- 
wa. Są to socjologiczne rozważania mrów- 
ki, które zwracają się do prof. Augusta 
Forrela z Zurychu i zwracają mu uwagę 
na wyższość mrówek nad tem wiełkiem 
zwierzęciem. które uważa siebie na po- 
dobieństwo Boga stworzone, a które zwie 
sie człowiekiem. Mrówka twierdzi, że 


ludzkość, której się wydaje, że pochłonę- 
la rozumy całego wszechświata, podzieli- 
ła się nie wiadomo dlaczego na narody 
i w imię górnych haseł patrjotycznych 
morduje się wzajemnie, wymyślając coraz 
to straszniejsze i nowsze narzędzia śmier- 
ci. Mrówki nie wiedzą wprawdzie co to 
jest naród, a nawet co to jest rodzina. 
Wiedzą tylko co to jest kolonja, a jednak 
żyją ze sobą szczęśliwie i zgodnie. Jeżeli 
mrówki rozmaitych grup, żyją ze sobą 
nawet czasem w niezgodzie, to jednak ze 
względu na dobro calości szybko się go- 


dzą, przyzwyczajają i nie mordują się, 
ani podpalają, żyją szczęśliwie. Mrówki 
tedy zwracają się do Augusta  Forrela, 
który od lat 69 bada życie mrówek i tyle 
doświadczeń najrozmaitszych nad niemi 
przeprowadził, ażeby to temu wielkiemu 
zwierzęciu — które się człowiekiem na- 


żywa — opowiedział, jak mrówki rządzą 


się i żyją. 


br 
Opalać 
czy nie opalać 
- sypialnie? 
Lwów. 16 listopada. 

Zagadnienie to aktualne obecnie jest 
ma łamach pism hygjenicznych niemiec- 
kich, które zgodnie przychylają się do 
zdania, że sypialni opalać nie mależy, a 
przeciwnie spać należy stale i w mrozach 
największych przy otwartem oknie. Przez 
otwarte okno nie rozumieją  higjeniści 
tylko okno otwarte maoścież, ałe i 
i stosunkowo nieznaczną  szparę, albo 
otwarcie okienka górnego, lub też szybę 
częściowo wybitą czy wentylator, uważa- 
ją dostateczny otwór dla oczyszczenia po- 
wietrzą. : 

Warunki nasze ekonomiczne nie każ. 
demu pozwalają na urządzenie specjal- 
nej sypialni, a z drugiej strony trudno 
przebywać ciągle w pokoju nieopalanym, 
w którym się pracuje, je i zarazem épi. 
I dlatego jeśli możemy pozwolić sobie 
na zbytek ten nieopalania sypialni, ta 
opalać musimy pokoje, które służą do 
rozmaitych celów. 

Pisma  hygjeniczne domagają się, 
ażeby bezwzględnie spać przy otwartych 
oknach, o ile zaś mamy osobne sypialnie, 
spać w nieopalonych pokojach. Zasad 
tych nie można stosować dla reumaty« 
ków, niemowiąt i ludzi chorych. 

| an za 


Skrzynka zdrowia. 


Stanisław Z. Śniatyn. Tak: zwana su- 
rowizna ma niewątpliwie swe walory, nie 
radzilibyśmy jednak stosować jej bez- 
względnie i nagle. Radzilibyśmy przy, 
zmianie sposobu odżywiania porozumieć 
się jednak z iekarzem. 

„Sędzia* we Lwowie. Ubytek krwi 
przez Pana podany jest nieznaczny, na- 
leży bowiem zważyć, że przy pańskiej 
wadze (70 kg.) ma Pan przypuszszalnie 
5 litrów krwi. 

„Urzędnik Husiatyn. Leczenie fizy- 
kaine nazywamy leczenie, przy którem 
posługujemy się nie |lekarstwami, ale 
środkami, które nam niejako przyroda . 
sama dostarcza jak Światko. powietrze, 
ciepio, eiektryczność i masaż. Metody te 
leczenia wchodzą obecnie w zakres roz- 
maitych gałęzi medycyny i prowadzą 
częstokroć również do celu, jak rozmaitę 
inne lekarstwa. 

Marja S. Kołomyja. Gimnastyka wy- 
wodzi się od greckiego siowa „gymnos“ 
i znaczy „nagi“. Starożytni bowiem Gre- 
cy wszelkie ćwiezenia gimnastyczne upra- 
wiali nago. Jest to właściwie jedyna na- 
leżyta metoda uprawiania ćwiczeń ciele 
snych, nie zawsze jednak wvkonalna. 
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Każda jednostka jest odrębnym 
dla siebie światem, oddzielonym jak 
najwyraźniej od wszystkich innych, 
również jak on niedostępnych świa- 
tów. Do jego wnętrza nikt zajrzeć nie 
może, jego tajemnice są zazdrośnie 


strzeżone przed oczyma  ludzkiemi. 
Głową tego malego mikrokosmosu 
jest nasze własne „ja“, świadome 


swej odrębności i niesłychanie wraź- 
liwe na zewnętrzną opinję, Ambicją 
każdego „ja“ jest, aby o niem mówio- 
no zawsze pochlebnie, zawsze jak naj 
więcej aby jego wartości porówny- 
wano skrupulatnie z innemi, ażeby 
jego osoba z tego porównania wycho- 
dziła w jak najbardziej dodatniem 
świetle, Do obsługi tego „ja“ stoją w 
ustawicznem pogotowiu  wojennem 
wszystkie władze fizyczne i psychicz- 
ne, jak: mięśnie, pamięć, fantazja, ro- 
zum, wola itp. Najmniejsza krzywda, 
najlżejsze uchybienie, najmniej zna- 
czący gest czy intonacja głosu może 
być w każdej chwili wzięta jako „ca- 
sus belli“.  Instancja ta decyduje © 
wszystkiem, eo się dzieje i dziać ma, 
ona akceptuje lub odrzuca wszelkie 
plany w zakresie jego osobowości. 


Takt jako wyraz 
kultury. 


Takt jest specyłicznym objawem 
kultury. Człowiek pierwotny jeszcze 
go nie posiada. Rezwija on się przez 
całe wieki, przechodząc przez tradycję 
z pokolenia na pokolenie. Nie jest 
on jednak równoznaczny z wykształ- 
ceniem. Człowiek uczony może go nie 
mieć zupełnie. Może on być gburo- 
waty, rubaszny, brutalny w narzuca- 
miu swojej indywidualności drugim, 
może go natomiast posiadać człowiek 
zupełnie prosty, wychowany w taktow 
nem otoczeniu, Bezwględne i brutal- 
ne narzucanie komuś najlżejszych 
zmian swojej woli nazywamy bra- 
kiem taktu. Takt zaś sam oznacza po 
szanowanie cudzego „ja“, uwzględ- 
nienie jego indywidualności. Wielu 
ludzi przez sztukę postępowania z in- 
nymi potrafiło wywierać jak najszer- 
szy wpływ na otoczenie, wielu skut- 
kiem braku tej sztuki zepsuło całą ro- 
botę swojego życia. 


Nauka grzeczności. 


Jest rzeczą całkiem zrozumiałą, że 
ten mechanizm psychiczny nie powi- 
nien być pominięty w wychowaniu. 
Owszem stanowił on jeden z najważ- 
niejszych momentów, należących do 
samego wychowania. Instytucje, za- 
wisłe od zmiennej klijenteli, stawiają 
swym pracownikom jake pierwszy 
warunek; grzeczność, czyli poczucie 
taktu. Takiownym musi być kupiec i 
jego subjekt, restaurator, jego kelner, 
dyrektor banku i jego woźny. Waru- 
nek ten wprowadzają także i insty- 
tucje rządowe, a niektóre państwa u- 
rządzają nawet specjalne tygodnie 


grzeczności, Takt stał się nawet w nie 
których państwach ważną pozycją w 
budżecie.  Potraktowany grzecznie 


W rodzinie. 


Poczucie taktu wyrabiać trzeba od 
najwcześniejszej młodości, kiedy mło- 
da gałąź jest giętka, kiedy przyzwy- 
czajenia jeszcze nie są skostniałe kie 
dy w młodej duszy jako z natury sła- 
bej i dopiero szukającej własnych 
dróg, można jeszcze łatwo wpoić sza- 
cunek dla drugiej indywidualności. 
Nie jest dobrze, jeżeli rodzice wyma- 
gają od dzieci przesadnej grzeczności 


W szkole. 


W dzisiejszej szkole przywiązuje 
się bardzo wielką wagę do tego czyn- 
nika pedagogicznego. Osobne in- 
strukcje wyraźnie zabraniają nau- 
czyciełom obrażania ucznia. Wobec 
dziecka nauczyciel nie może sobie po 
zwalać na żadne poniżające epitety 
czy to pod adresem ucznia czy też je- 
go rodziców, Z drugiej strony szkoła 
wymaga od ucznia, aby w stosunku 
do swoich kolegów, publiczności i pro 
fesorów . zachowywał się zawsze 
grzecznie, t. zn.: aby uznawał cudzą 
indywidualność i nie robił drugiemu 
bezmyślnie przykrości. Te zabiegi wy 
chowawcze szkoły niejednokrotnie pa 
raliżuja sami rodzice, obniżając w roz 
mowach przy stole czy towarzystwie 
osobę nauczyciela. Lekkomyślne chel- 
pienie się swoja potęgą i wpływami 


Jychowawcze znaczenie taktu. 


klijent przywiązuje się do sympa- 
tycznego mu otoczenia i nie szczędzi 
materjalnych ofiar na ten cel. 


wobec swoich znajomych, natomiast 
pozwalają mu na brutalne zachowa- 
nie się wobec dzieci niższego stopnia 
społecznego, wobec slużącej, stróżo- 
wej czy robotnika. W tych wypad- 
kach dwukrotnie spaczamy duszę 
dziecka: z jednej strony uczymy je 
serwilizmu wobec osoby silniejszej, 
gburowatości wobec osób społecznie 
słabszych. 


wobec dzieci, bynajmniej nie wywo- 
łują u nich szacunku dla rodziców, 
gdyż zapowiedziane groźnie kon- 
sekwencje okazują się niewidoczne, a 
trzeba wiedzieć, że dziecko ze wzglę- 
du na ograniczony krąg interesów 
jest i może być bardziej konsekwent- 
ne, Nie zna się na motywach, które 
w ostatniej chwili wpływają na zmia 
nę taktyki. 

Te uwagi powinny wystarczyć dla 
uzasadnienia ważności tego mecha- 
nizmu psychicznego, który popular- 
nie nazywamy taktem. Ponieważ sa- 
mi domagamy się taktu od innych, 
przeto uczmy także i dzieci nasze, a- 
żeby były taktowne. Oszczędzimy im 
przez to wiele późniejszych przykro- 
ści i niepowodzeń w życiu. 


Sadyzm u dzieci. 


Objawy i ich leczenie. 


Lwów, 16 listopada. 

Przez sadyzm rozumiemy zwykle se- 
ksualną rozkosz, jakiej doznajemy, kiedy 
sprawiamy drugiemu ból fizyczny. Zua- 
czenie sadyzmu w życiu zbadała nieco do- 
kładniej psychoanaliza. Zdaniem psycho- 
analizy sadyzm jest remanentem pier- 
wotnego kannibalizmu, który w miarę 
postępu kultury został stłumiony w du- 
szy ludzkiej. Pożeranie przeciwnika opie: 
rało się na wierze, że siła wroga przez 
pożarcie przechodzi w duszę zjadającego 


I 


i w ten sposób unicestwia się zupełnie. 
Ten barbarzyński środek niszczenia prze- 
ciwnika został zastąpiony przez inne jak 
n. p. przez zabijanie, tortury, a wreszcie 
przez przezywanie, oszczerstwa, kalum- 
nje, plotki i puszczanie nieuzasadnionych 
pogłosek, ubliżających czci przeciwnika, 
które to metody są stosowane do dzisiaj. 
Opuszczając rolę sadyzmu w życiu płeio- 
wem, gdzie on przybiera specjalne formy 
chcemy się głównie zająć tem zjawiskiem» 
na terenie wychowania, i 


Sadyzm u dziecka. 


Na zasadzie filogenezy, życie każdego 
człowieka jest skróconem powtórzeniem 
dziejów, jakie przechodziła ludzkość. 
Ponieważ każde dziecko rodzi się w sta- 
nie dzikości, przeto i ta odziedziczona 
po przodkach metoda unicestwiania prze- 
ciwnika musi się w jakiejś formie zna- 
leźć. Stosunek dziecka do jego chwilo- 
wych wrogów jest istotnie zupełnie pier- 
wotny. Nie zostawiamy dzieci nigdy bez 
opieki starszych, gdyż popadłszy w spór 
mogłyby się pozabijać, Dopiero w miarę 
postępu tresury domowej, kiedy widzi- 
my, że instynkty jako tako zostały opa 
nowane, dajemy mu względną swobodę. 
Instynkty jednak nie mogac wyładować 
z właściwą sobie siłą, starają się na ze- 


wiątrz wydostać w innej bardziej łagod- 
nej formie. Zirytowany dzieciak bije prze- 
ciwnika, pluje nań, rzuca kamieniami, 
pokazuje język, przezywa, urządza psiku- 
sy i t. p. Przy tej sposobności zjawia się 
w nim uezucie przyjemne, uczucie roz- 
koszy z powodu cierpień i poniżenia wro- 
ga. Jest to właśnie sadyzm egocentrycz- 
ny, nie mający nie wspólnego z seksual- 
nym. Uczuciu takiemu towarzyszy przeko- 
nanie, że zmniejszona moralna siła prze- 
ciwnika przechodzi na niego samego, 


Środki 
zapobiegawcze. 
Na te objawy nie zawsze dom zwraca 
uwagę. Pozwala się dziecku na bicie słu- 


żącej, dręczenie zwierząt, niszczenie przed 
miotów, a nawet na dokuczanie samym 
rodzicom, tłumacząc to sobie jako objaw 
naturalny dziecinnej głupoty. Jest racja 
w tem, że mamy tu do czynienia z natu- 
ralnym objawem dzieciństwa, ale jest 
także inny powód, aby zawczasu od tego 
odzwyczajać. Przyjemność bowiem jaka 
się wyładowuje w takich wypadkach jest 
zaraźliwa, domaga się powtórzenia, sta- 
bilizuje się, rozszerza, pogłębia i zako- 
rzenia. Bardzo często rodzice dziwią się, 
że dziecko jest w szkole nieznośne i do- 
kuczliwe, a nie zdają sobie sprawy z te- 
go, że skutkiem braku odpowiedniego 
nadzoru, skłonności te zostały wykształeo: 
ne już w domu. 
—0— 


Pogłebienie wykształcenia 
filozoficznego w szkole średniej, 


Lwów, 16 lislopada. , 

W ubiegłym tygodniu w obecności 
instruktora ministerjalnego a pod prze- 
wodnictwem prof. dr. Kaz. Twardowskie- 
go odbyła się z inicjatywy ministerstwa 
oświaty konferencja wszystkich nauczy- 
cieli lwowskich zakładów średnich, wy- 
kładających propedeutykę iilozofji. Zaga- 
jając konferencję instruktor min. dr. Ga- 
węchi zaznaczył pochlebnie, że minister- 
stwo przywiązuje wielką wagę do opinji 
nauczyciestwa lwowskiego. W dyskusji 
bardzo żywej, w której zabierałi głos 
prawie wszyscy uczestnicy wyłoniły się 
pewne tezy, przyjęte głosami większości. 

Z ważniejszych godzi się nadmienić 
następujące: 1) należy przywrócić dawny 
porządek nauczania najpierw logiki, po- 
tem psychologji, 2) naukę propedeutyki 
filozoficznej wprowadzić należy bez żad- 
nych wyjątków we wszystkich typach za- 
kładów średnich, 3) należy powiększyć 
liczbę godzin tygodniowo dla tego przed- 
miotu, 4) należy propedeutykę zacząć ju: 
w klasie Średniej, natomiast zwolnić oc 
tego 2-gie półrocze klasy ósmej, ze wzglę- 
du na jego krótkość i przygotowanie się 
uczniów w tym okresie do matury. 

Środki te zmierzają do pogłębienia 
wykształcenia filozolicznego wśród naszej 
młodzieży, Filozofja jako nauka koncen- 
trująca i pogłębiająca zdobyty zasób wie- 
dzy, pomaga młodemu człowiekowi do 
urobienia sobie własnego poglądu na 
Świat, który to pogląd stanowić ma nie- 
wzruszoną podbudowę charakteru ezło- 
wieka a szezegółnie przyczynić się może 
do ustalenia kryierjów etycznych i wła- 
ściwego stosunku do zagadnień religij: 
nych, 
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